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Janusz P. zatrzymany 
przez CBA

Janusz P. został wczoraj rano zatrzymany w Lublinie przez agentów CBA. To samo spotkało jego współpracownika Przemysława 
B., a w Biłgoraju doszło do zatrzymania Zbigniewa B. Chodzi o podejrzenie oszustwa na szkodę kilku tysięcy osób na kwotę 

ok. 70 mln zł

Ta informacja prze-
kazana przez Jacka 
D o b r z y ń s k i e g o, 
rzecznika ministra 

koordynatora służb spe-
cjalnych, odbiła się szero-
kim echem w całym kraju. 
- Śledztwo prowadzone 
wspólnie z wydziałem za-
miejscowym Prokuratury 
Krajowe we Wrocławiu. Do-
tyczy uzasadnionego podej-
rzenia oszustwa znacznej 
wartości określonego w art. 
286 i art. 294 KK – przekazał 
Dobrzyński na portalu X.

 „Śledztwo dotyczy dopro-
wadzenia do niekorzystnego 
rozporządzenia mieniem 
kilku tysięcy pokrzywdzonych 
na kwotę blisko 70 milionów 
złotych” - przekazał z kolei na 
X Przemysław Nowak, rzecz-
nik prokuratury krajowej.

Janusz P. to pochodzący 
z Biłgoraja były polityk Plat-
formy Obywatelskiej, później 
założyciel. W ostatnim czasie 
skupił się na biznesie w bran-
ży alkoholowej. W sierpniu 
tego roku informowali-
śmy na łamach Dziennika 
Wschodniego: o ukaraniu 
Janusza P. i jego spółki przez 
UOKiK. Kara ponad miliona 
zł dotyczyła kampanii po-
życzkowej, w ramach której 
konsumenci mogli wpłacać 
pieniądze tytułem udziele-
nia spółce pożyczki na dal-
szy jej rozwój. Urząd uznał 
winę spółki Janusza P. przez 
wzgląd na nieprawdziwe 
informacje o pozycji rynko-
wej spółki, nieinformowa-
nie o ryzykach, nieistniejący 
crowdfunding pożyczkowy 
i fikcyjny konkurs.

Łącznie on i Polskie De-
stylarnie otrzymały wówczas 
karę niemal 1,2 mln zł kary. 
950 tysięcy zł z tej kwoty – Ja-

nusz P. za promocję kampanii 
pożyczkowej prowadzonej 
przez spółkę, a 239 tysięcy zł 
otrzymała sama spółka, w któ-

rej zarządzie zasiada były po-
lityk.

– Prezes UOKiK Tomasz 
Chróstny w prowadzonym 

postępowaniu postawił 
spółce Polskie Destylarnie 6 
zarzutów naruszenia zbioro-
wych interesów konsumen-
tów– czytamy w komunika-
cie opublikowanym przez 
UOKiK.

Polsat News przytoczył 
wypowiedź obrońcy Janusza 
P. - Zakrojone na dużą skalę 
działania różnych takich jed-
nostek jak KNF i innych, spo-
wodowały, że wierzyciele za-
częli tracić zaufanie i ten cały 
biznes przestał funkcjonować 
we właściwy w sposób - po-
wiedział mec. Jacek Dubois, 
obrońca Janusza P., zatrzyma-
nego przez CBA. Dodał, że po 
postawieniu zarzutów jego 
klient przedstawi „swoją wer-
sję wydarzeń” i odpowiednią 
dokumentację.
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Przewrót w Radzie Miasta Zamość
Anna Szewc 

To chyba jeden z naj-
gorętszych politycz-
nie tygodni w Za-
mościu. W trakcie 

poniedziałkowej sesji, odwo-
łana została przewodnicząca 
Agnieszka Jaczyńska (Koalicja 
Obywatelska).  

Wnioskujący o to radni 
prezydenta Rafała Zwolaka 

oraz Prawa i Sprawiedliwości 
chwilę później na jej następ-
cę wybrali Piotra Błażewicza 
(PiS). I zaczęło się robić coraz 
ciekawiej.

Ta  ses ja  zapowiadała 
się na burzliwą, bo miała 
być procedowana uchwa-
ła o dużej podwyżce cen 
za wywóz śmieci, ale prze-
wrót nastąpił jeszcze zanim 

większość przegłosowała 
wyższe o 42 procent stawki. 
Do programu już na począt-
ku wprowadzono kilak po-
prawek, zdejmując z niego 
kilka punktów, jednak wtedy 
o odwołaniu przewodniczą-
cej nikt głośno nie mówił.

Atmosfera zaczęła gęst-
nieć podczas dyskusji i gło-
sowania nad uchwałą o do-

datkach motywacyjnych dla 
nauczycieli i dyrektorów. 
Propozycja prezydenta prze-
padła, bo poparli ją jedynie 
radni Rafała Zwolaka. Prze-
ciwko zagłosowało 11 osób: 
radni PiS oraz klubu Koalicji 
Obywatelskiej, a kolejnych 
5 od głosu się wstrzymało (z 
KO i radnych KWW Andrzeja 
Wnuka).

Kiedy Rada Miasta miała już 
zająć się uchwałą śmieciową, 
szef prezydenckiego klubu 
Grzegorz Podgórski zapropo-
nował 20 minut przerwy i to 
mimo faktu, dosłownie chwilę 
wcześniej jedna, 10-minuto-
wa się zakończyła.

Gdy radni wrócili do sali 
Consultaus po 40 minutach 
jasne stało się, do czego 

ten czas był im potrzebny. 
Radny Tadeusz Lizut z PiS 
(w poprzedniej kadencji 
z KWW Marty Pfeifer, obec-
nej wiceprezydent) odczytał 
wniosek formalny, w którym 
grupa 13 radnych domagała 
się odwołania Agnieszki Ja-
czyńskiej z funkcji przewod-
niczącej.
• CIĄG DALSZY NA STRONIE 10
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Ostatni tydzień na decyzje
LUBLIN Trwa głosowanie w Budżecie Obywatelskim Lublina

141 p o m y s ł ó w 
na miasto i 
jeszcze tylko 
tydzień na 

wybranie 4 z nich. W Budżecie 
Obywatelskim Lublina można 
bowiem oddać swoje głosy 
tylko do 10 października. A 
pieniędzy do wydania miasto 
ma dużo, bo prawie 15 mln zł.

Dokładnie 87 projektów 
dzielnicowych i 54 ogólno-
miejskie. Na te pierwsze każda 
dzielnica dostanie po 400 ty-
sięcy złotych. Na te drugie, 
miasto przeznacza do miliona 

na jeden. Do tej pory zagłoso-
wało już prawie 7 tys. miesz-
kańców, którzy oddali ponad 
16 tys. głosów.

– Przypominamy, że głoso-
wać może każda osoba, która 
jest na stałe zameldowana w 
Lublinie lub dopisała się do 
listy osób głosujących na pro-
jekty Budżetu Obywatelskiego 
– podpowiada Justyna Góźdź 
z lubelskiego Ratusza. W 
tym celu wystarczy wypełnić 
oświadczenie znajdujące się 
na karcie do głosowania w jed-
nym z punktów. Każda osoba 

ma do dyspozycji 4 głosy: 2 
na projekty dzielnicowe i 2 na 
ogólnomiejskie 

A głosować jest nad czym, 
bo na wspomniane 141 pro-
jektów miasto przeznaczyło do 
rozdysponowania 14,7 mln zł.

– Pula środków Budżetu 
Obywatelskiego Miasta Lublin 
dzielona jest w pierwszej kolej-
ności na projekty dzielnicowe. 
Na każdą z 27 dzielnic przypa-
da 400 tys. zł. Wygrywa projekt 
lub projekty z największą licz-
bą głosów w poszczególnych 
dzielnicach, aż do wykorzy-

stania puli 400 tys. zł. Pomysł 
dzielnicowy musi uzyskać 
minimalną ilość 100 głosów. 
Pozostałe środki dzielone są 
na projekty ogólnomiejskie. 
Przy czym 1,2 mln zł przypa-
da na projekty tzw. „miękkie” 
(np. zajęcia sportowe, wyda-
rzenia kulturalne), a pozostała 
kwota na zadania infrastruk-
turalne (np. budowa, remont, 
przebudowa, zakup środków 
trwałych) – wyjaśnia sposób 
podziału funduszy Góźdź.

Głosować można na dwa 
sposoby, tradycyjnie i inter-

netowo. Aby oddać głos w tej 
drugiej formie, należy wejść 
na stronę decyduje.lublin.
eu.

– System poprosi o poda-
nie imienia i nazwiska oraz 4 
ostatnich cyfr numeru pesel. 
Aby potwierdzić głos należy 
wprowadzić numer telefonu 
komórkowego lub adres e-
-mail, na który przyjdzie wy-
generowane indywidualnie 
hasło. Na jeden podany numer 
telefonu / e-mail może zagło-
sować maksymalnie 5 osób – 
tłumaczy Góźdź.

Z kolei głosując w wersji 
tradycyjnej należy osobiście 
wrzucić kartę do urny w wy-
znaczonym punkcie. Formu-
larze dostarczone w imieniu 
osób trzecich nie będą przyj-
mowane – podkreślają urzęd-
nicy. Punkty do głosowania 
zlokalizowano w Biurach Ob-
sługi Mieszkańców oraz filiach 
Miejskiej Biblioteki Publicznej. 
Kartę należy odszukać na stro-
nie miasta lublin.eu, wydru-
kować, wypełnić i dostarczyć 
osobiście.

OPRAC. ARTS

Finansowy zastrzyk
na przyszły rok

131 milionów złotych na początek zasili kasę stolicy województwa

Artur Siekaczyński

We wtorek Sejm 
przyjął zmiany 
w ustawie o 
finansowaniu 

samorządów w Polsce. Poseł 
Michał Krawczyk (KO) za-
powiada, że do kasy Lublina 
spłynie 131 mln zł. A to do-
piero początek zmian, które 
mają pomóc odżyć samorzą-
dom w całej Polsce.

Wspomniane 131 mln zł 
ma trafić do Lublina w ciągu 
przyszłego roku za sprawą 
przegłosowanej wczoraj (1 
października) ustawie o do-
chodach jednostek samorzą-
du terytorialnego. Ustawa ta, 
była na ogół przez samorzą-
dowców chwalona i wyczeki-
wana.

Rocznie do jednostek sa-
morządu ma trafiać zysk w 
wysokości 25 mld zł docho-
dów własnych. Jak zapowia-
da polityk Koalicji Obywa-
telskiej w ciągu najbliższych 
10 lat, samorządy w Polsce w 
swoich budżetach mają mieć 
450 mld zł więcej, niż mia-
łyby na dotychczasowych 
zasadach. Ma to przywrócić 
samorządom niezależność 
i zwiększyć decentralizację 
państwa.

– Kiedy powstawał samo-
rząd terytorialny w Polsce, 
ta idea była taka żeby to 
wójt burmistrz, prezydent, 
starostowie, radni podej-
mowali wspólnie decyzje 
dotyczące tego, na co wy-
dawać pieniądze, które są 
do dyspozycji samorządu 
– mówi poseł Michał Kraw-
czyk. – Który chodnik, ulicę, 
basen, szkołę wybudować, 
wyremontować, gdzie in-
westować w mieście, po-
nieważ ci ludzie najlepiej 

wiedzą. Na tym polega idea 
decentralizacji.

Ustawa miała być reakcją 
na coraz bardziej spadają-
ce dochody samorządów i 
„upolitycznione” fundusze, 
które miały pomagać samo-
rządom, a w rzeczywistości 
- zdaniem Krawczyka - były 
wykorzystywane do wysta-
wiania „tekturowych cze-
ków” i nie miały realnego, 
sprawiedliwego rozkładu 
pomiędzy wszystkie władze 
samorządowe w Polsce, a tra-

fiały jedynie tam, gdzie wska-
zywali politycy ówczesnej 
władzy.

Ustawa ma uodpornić 
finanse samorządowe na 
zmiany prawa podatkowego 

w Polsce. Od teraz samorzą-
dy mają mieć budżet, który 
będzie pochodził bezpośred-
nio od wyliczeń dochodu 
mieszkańców danej jednost-
ki samorządu terytorialnego. 
Została również wydzielona 
oddzielna kategoria samo-
rządu: miasto na prawach 
powiatu, które również będą 
miały swój udział w docho-
dach.

Nowe prawo, które przy-
jął sejm, cieszy się raczej 
ogólnym poparciem samo-

rządowców, ale również po-
lityków na wyższych szcze-
blach. Świadczyć ma o tym 
może między innymi to, że 
przyjęto ją 231 głosami za. 
Głos przeciw był tylko jeden 
parlamentarzysta. Pozosta-
łych 184 posłów i posłanek, 
którzy głosowali wczoraj tę 
ustawę wstrzymało się od-
głosu. Jak podkreślał poseł 
Krawczyk, wynika to z tego, 
że poprzedzona ona była 
wieloma miesiącami roz-
mów z samorządowcami i 
pracowano nad nią przez 
długi czas.

W lubelskim Ratuszu też 
słychać głosy zadowolenia. 
Do kasy miasta w przyszłym 
roku ma bowiem wpłynąć 
dodatkowe 131 mln zł.

– Te zmiany wychodzą 
naprzeciw oczekiwaniom 
jednostek samorządu te-
rytorialnego – wyjaśnia 
Krzysztof Żuk, prezydent 
Lublina. - Oznaczają udział 
w dochodach, a nie w podat-
ku, w związku z powyższym, 
będziemy uodpornieni na 
wszelkiego rodzaju propo-
zycje zmian, które zapewne 
będą, bo każdy rząd pewne 
zmiany w polityce podatko-
wej wprowadza 

Prezydent podkreślił, że 
nowe prawo pomoże odbu-
dować niezależność finanso-
wą JST, która miała zostać 
zrujnowana między innymi 
tzw. Polskim Ładem.

FOT. AUTOR
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 Laureaci plebiscytu Rolnik 
Roku 2023 podczas ubiegło-
rocznej gali

FOT. DW

Były prokurator zawieszony
Prokurator Generalny Adam Bodnar zawiesił prokuratora Prokuratury Krajowej Jerzego Ziarkiewicza w czynnościach służbowych na okres 6 miesięcy, tj. do dnia 

3 kwietnia 2025 r.

D ecyzja  zapadła 
w związku z pro-
wadzonym przez 
Rzecznika Dys-

cyplinarnego Prokurato-
ra Generalnego postępo-
waniem dyscyplinarnym 
o sygn.1001-1.RD.16.2024 
przeciwko prokuratorowi 
Jerzemu Ziarkiewiczowi ob-
winionemu o popełnienie 
przewinień dyscyplinar-
nych z art. 137 § 1 i 5 usta-
wy z dnia 28 stycznia 2016 

r. Prawo o prokuraturze 
w postaci oczywistego i ra-
żącego naruszenia przepi-
sów prawa oraz uchybienia 
godności urzędu w związ-
ku z prowadzonymi i nad-
zorowanymi postępowa-
niami przygotowawczymi 
w okresie pełnienia funkcji 
Prokuratora Regionalnego 
w Lublinie – poinformo-
wała prok. Anna Adamiak, 
rzecznik prasowy Prokura-
tora Generalnego. 

Przewinienia dyscypli-
narne Jerzego Ziarkiewicza 
mają dotyczyć „licznych 
nieprawidłowości w toku 
prowadzonych postępo-
wań polegających m. in. na 
zaniechaniu nadania przez 
okres kilku lat biegu wnie-
sionym środkom odwo-
ławczym, doprowadzeniu 
do rażącej przewlekłości 
postępowań, sprawowa-
niu niewłaściwej pieczy 
nad materiałami prowa-

dzonych postępowań po-
przez przechowywanie ich 
w pomieszczeniu gospo-
darczym prokuratury, czy 
niewykonywaniu obowiąz-
ków związanych ze spra-
wowaniem zwierzchniego 
nadzoru służbowego nad 
postępowaniami prowa-
dzonymi przez jednostki 
podległe, doprowadzając 
tym do ich nieuzasadnio-
nej  i  nieakceptowalnej 
długotrwałości.”

Poinformowano również, 
że Wydział Spraw Wewnętrz-
nych Prokuratury Krajowej 
prowadzi śledztwo w sprawie 
niedopełnienia obowiązków 
przez funkcjonariusza pu-
blicznego.

- Podjęta przez Prokurato-
ra Generalnego decyzja ma 
na celu ochronę autorytetu 
prokuratury, a także inte-
resu publicznego, poprzez 
zapobieżenie negatywnym 
skutkom, jakie mogłyby wy-

stąpić w związku z dalszym 
pełnieniem funkcji proku-
ratorskich przez obwinione-
go, w tym kwestionowaniu 
legalności i zasadności de-
cyzji podejmowanych przez 
tego prokuratora. Decyzja 
Prokuratora Generalnego 
Adama Bodnara o zawie-
szeniu prokuratora Jerzego 
Ziarkiewicza jest natych-
miast wykonalna – dodaje 
prok. Anna Adamiak.

OPRAC. IKI

Nadszedł czas
na wybór najlepszych

Rozpoczynamy naszą redakcyjną akcję - Rolnik Roku 2024

T radycyjnie jesienią 
ruszamy z naszym 
plebiscytem adreso-
wanym do rolników 

z naszego województwa. Jak 
zwykle czekamy na kandy-
datury w pięciu kategoriach: 
Rolnik Roku, Hodowca Roku, 
Sadownik Roku, Koło Gospo-
dyń Wiejskich Roku i Agrotu-
rystyka Roku. Celem plebi-
scytu jest promocja oraz wy-
różnienie rolników, hodow-
ców oraz kół gospodyń z na-
szego regionu, którzy mogą 
być wzorem dla innych. Dba-
jących o najwyższe standar-
dy w produkcji rolnej i zwie-
rzęcej, umiejętnie korzystają 
z dotacji unijnych, wprowa-
dzają nowoczesne uprawy 
i hodowle, a swoją wiedzą 
i doświadczeniem chętnie 
dzielą się z innymi.

Kandydatów do tytułu 
w każdej z kategorii można 
zgłaszać poprzez stronę inter-
netową Dziennika Wschod-
niego w zakładce Rolnik Roku 
2024, przez formularz zgło-
szeniowy. Każdy może zgłosić 
kandydatów w poszczegól-
nych kategoriach. Jedynym 

ograniczeniem jest termin, 
który mija w niedzielę, 3 listo-
pada, o godzinie 24.

Przypominamy, że w tego-
rocznej edycji uhonoruje lau-
reatów w pięciu kategoriach: 
Rolnik Roku, Hodowca Roku, 
Sadownik Roku, Koło Gospo-
dyń Wiejskich Roku i Agrotu-
rystyka Roku. W każdej kate-
gorii nagradzamy trzy czołowe 
miejsca. Wyboru laureatów 
dokona kapituła składająca 
się fachowców branżowych. 
Uwaga, nie głosujemy płat-

nymi esemesami. Zgłoszenie 
kandydatury poprzez naszą 
stronę www.dziennikwschod-
ni.pl, zakładka Rolnik Roku 
2024, również nie wiążą się 
z żadnymi kosztami.

Do udziału w plebiscycie 
gorąco zachęca Michał Woj-
ciechowski, laureat naszego 
konkursu Rolnik Roku 2023, 
w kategorii Hodowca Roku 
2023. Jego indyki z Sawina są 
znane w całej Europie.- Za-
wsze gorąca zachęcam rol-
ników, plantatorów, sadow-

ników czy hodowców, aby 
pokazywali swoje osiągnięcia 
zawodowe – mówi ubiegło-
roczny laureat. – Plebiscyt 
Dziennika Wschodniego Rol-
nik Roku jest jedną z tych ini-
cjatyw, w których warto brać 
udział. Trzeba pokazywać, jak 
wygląd nowoczesne rolnictwo 
w Lubelskiem, jak jest powsta-
je żywność dobrej jakości i ile 
wymaga to wysiłku. Gorąco 
zachęcam do zgłaszania kan-
dydatów w poszczególnych 
kategoriach.  PAWEŁ PUZIO

UBIEGŁOROCZNI LAUREACI 
W POSZCZEGÓLNYCH 
KATEGORIACH

ROLNIK ROKU 2023
Katarzyna i Marcin Wróblewscy 
z miejscowości Jasionka, 
w powiecie parczewskim.
HODOWCA ROKU 2023
Michał Wojciechowski, rodzinna 
ferma indyków w Sawinie.
SADOWNIK ROKU 2023
Marta i Paweł Panasiukowie 
z Urszulina.
AGROTURYSTYKA ROKU 
2023
gospodarstwo „Wypoczynek na 
Zakręcie” z miejscowości 
Dubienka.
KOŁO GOSPODYŃ ROKU 
2023 
KGW Sąsiadeczki z Laszczówki, 
w gminie Tomaszów Lubelski.

Odwiedź schronisko, 
znajdź przyjaciela
LUBLIN W niedzielę w Schro-
nisku dla Bezdomnych Zwie-
rząt w Lublinie odbędzie się 
dzień otwarty. W programie 
prelekcje, atrakcje dla dzieci 
oraz prezentacje podopiecz-
nych. Akcja wiąże się ze Świa-
towym Dniem Zwierząt. 

– Serdecznie zapraszamy 
– mówi Joanna Jaroszuk-
-Oniszko, zastępczyni dy-
rektora Wydziału Zieleni i 
Gospodarki Komunalnej 
Urzędu Miasta Lublin. - Pod-
opieczni lubelskiej placówki 
czekają na nowe domy i nowe 
przyjaźnie, są spragnieni sta-
łej obecności ludzi, spacerów 
czy zabaw. Nasza niedzielna 
wizyta w schronisku będzie 
dla tych zwierzaków wspa-
niałym prezentem z okazji 
ich święta 

Wydarzenie rozpocznie się 
o godzinie 12 i potrwa do go-
dziny 16 w siedzibie schroni-
ska przy ulicy Metalurgicznej 
5. podczas wydarzenia będzie 
można poznać podopiecz-
nych, porozmawiać z wolon-
tariuszami i pracownikami o 
odpowiedzialnej adopcji, po-
dróży z czworonogiem oraz jak 
wpływa na czworonogi ogra-
niczenie ruchu. Oprócz tego, 
zaplanowano koncert i przed-
stawienie teatralno-muzyczne 
z udziałem podopiecznego 
Schroniska. Dla najmłodszych 
przygotowano dmuchańce, 
malowanie twarzy, fotobudkę 
oraz grę terenową. Odbędzie 
się także kiermasz produktów 
regionalnych. 

Aktualnie w Schronisku 
dla Bezdomnych Zwierząt 
przebywają 332 zwierzęta, w 
tym 125 psów, 116 kotów i 91 
zwierząt egzotycznych.

Światowy Dzień Zwie-
rząt obchodzony jest 4 paź-
dziernika i rozpoczyna Świa-
towy Tydzień Zwierząt trwa-
jący do 10 października. Zo-
stał on ustanowiony w 1931 
roku na ekologicznej kon-
wencji we Florencji. W Polsce 
obchody Dnia Zwierząt od-
bywają się od 1993 roku.

(OPRAC. IC)
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Sternik puławskiego 
technoparku odwołany

Tajemniczy następca prezesa Szymajdy
PUŁAWY Tomasz Szymaj-

da nie jest już prezesem Pu-
ławskiego Parku Naukowo-
-Technologicznego. Mene-
dżera związanego z Prawem 
i Sprawiedliwością tymcza-
sowo zastąpił dotychczasowy 
członek nadzorczej, Marek 
Flasiński. Nowy prezes w 
miejskiej spółce ma pojawić 
się w listopadzie.

Władze Puław na razie nie 
informują o tym, kto wygrał 
konkurs na prezesa puław-
skiego technoparku. Wice-
prezydent miasta, Grzegorz 
Nowosadzki, zapewnia, że 
jest to osoba z odpowied-
nim, bogatym doświadcze-
niem w pozyskiwaniu fun-
duszy europejskich. Nowy 
prezes, który z uwagi na 
swoje zobowiązania zawo-
dowe w Puławach ma po-
jawić się w listopadzie, po-
chodzi z Lubelszczyzny. W 
ostatnim okresie pracował 
w Warszawie. 

- Zna realia puławskie, 
lubelskie - zapowiada wi-
ceprezydent Puław. - Je-
stem przekonany, że spełni 
nasze oczekiwania. Podczas 
przesłuchania przedstawił 
konkretną strategię funkcjo-
nowania parku, która nieco 
różni się od tej obowiązują-
cej. Chcemy wpuścić do tej 
spółki trochę świeżej krwi, 
świeżego spojrzenia oraz 
poprawić jakość startupów, 
które do niej trafiają

O tym, kto to będzie wła-
dze Puław na razie milczą. 
Wiemy, że jest to osoba zwią-
zana politycznie z obecną 
opcją rządzącą. - Oczywiście 
każdy może mieć poglądy 
polityczne, ale przy wyborze 
prezesa na pewno się nimi 
nie kierowaliśmy - podkreśla 
Grzegorz Nowosadzki. 

Zanim ten nowy menedżer 
przejmie stery nad PPNT, 
spółką technicznie przez 
październik będzie kiero-
wał Marek Flasiński, jeden z 
członków rady nadzorczej. 
Nieformalne pożegnanie To-
masza Szymajdy (technopar-

kiem kierował od 2016 roku), 
odbyło się podczas ostatniej 
sesji Rady Miasta Puławy.

- Za nami 8 lat wytężonej 
pracy - mówił odchodzący 
prezes, dziękując za współ-
pracę radnym oraz swoim 
współpracownikom, zało-
dze PPNT oraz urzędnikom 
Ratusza. - Gdy przyszedłem 
do spółki jej sytuacja była 
wyjątkowa nie mieliśmy 
kadry do obsługi projektów 
unijnych, połowa pomiesz-
czeń stała pusta, a większość 
istniejących podmiotów w 
ogóle nie płaciła czynszu. 
Krok po kroku staraliśmy się 

realizować stawiane przed 
nami zadania, pozyskując w 
tym czasie prawie 60 mln zł 
funduszy na rozwój przedsię-
biorczości.

Tomasz Szymajda, korzy-
stając z okazji, swojemu na-
stępcy życzył powodzenia.

Słowa podziękowania 
za pracę na rzecz miasta w 
stronę ustępującego pre-
zesa, skierowała radna Bo-
żena Krygier. - Ogromny 
szacunek za to, do jakiego 
poziomu doprowadził pan 
PPNT. Uczynił go pan par-
kiem wzorcowym. Dzięku-
ję za poświęcony czas, za 
zbudowanie zespołu i mam 
nadzieję, po pańskim odwo-
łaniu, z którym my jako klub 
PiS się nie zgadzamy, ten 
zespół nadal będzie rozwijał 
tę spółkę dla dobra miasta - 
mówiła była szefowa rady. 
Do podziękowań przyłączy-
ła się również obecna prze-
wodnicząca RM, radna Ewa 
Wójcik. 

Tomasz Szymajda łączył 
funkcję prezesa miejskiej 
spółki z działalnością samo-
rządową w Radzie Powiatu 
Puławskiego. Zarówno w 
poprzedniej jak i nowej ka-
dencji, otrzymał mandat 
startując z listy Prawa i Spra-
wiedliwości. Nazwisko jego 
następcy władze Puław mieli 
ogłosić w ciągu najbliższych 
dni.

RADOSŁAW SZCZĘCH

Impreza na urodziny 
księżnej?

PUŁAWY W przyszłym roku 
minie dokładnie 280 lat od 
urodzin księżnej Izabeli Czartory-
skiej oraz 190 lat od jej śmierci. Z 
tej okazji w Puławach pojawiła się 
propozycja organizacji dużego 
wydarzenia w Parku Czartory-
skich z muzyką na żywo, strefami 
dla dzieci i dorosłych, gastrono-
mią itp. 
Księżna Izabela ma pewne 
zasługi na rzecz Puław, gdzie 
pozostawiła po sobie m.in. 
Świątynię Sybilli, Dom Grecki, czy 
Pałac Marynki. Za życia dążyła do 
tego, by jej puławska rezydencja, 
zarówno pod względem architek-
tury, jak i towarzysko - dorówny-
wała dworowi królewskiemu w 
Warszawie. Czy Puławy powinny 
uczcić nadchodzące, okrągłe 
rocznice urodzin i śmierci 
Czartoryskiej? Pewien pomysł, 
jak mogłoby to wyglądać, pojawił 
się na facebooku.  
- Z racji tego, że w przyszłym roku 
wypada okrągła rocznica urodzin 
i śmierci Izabeli Czartoryskiej, 
miło by było zrobić jej prezent i 
zorganizować wielką puławską 
imprezę urodzinową, która 
mogłaby stać się naszym towa-
rem eksportowym - proponuje 
Agata Hołubiczko-Ponikowska ze 
stowarzyszenia „Puławy bez 
Granic”. 
Według tego założenia, impreza 
miałaby się odbyć w Parku 
Czartoryskich, gdzie wszystko, co 
mają najlepsze pokazaliby sami 
mieszkańcy miasta, w tym koła 
zainteresowań, fundacje i 
właśnie lokalne stowarzyszenia. 
- Zamienilibyśmy na jeden dzień 
Park Czartoryskich w największy 
park rozrywki wszelakiej, jaki 
widziała Lubelszczyzna - pisze 

pani Agata. Na miejscu mogłyby 
powstać strefy dla dzieci, mło-
dzieży, seniorów, sportowców, 
harcerzy, motocyklistów, arty-
stów, czy wielbicieli gier planszo-
wych. Wieczorem natomiast 
koncerty, tańce, muzyka na żywo. 
- Takie totalne szaleństwo na 
rozpoczęcie lata, żeby chociaż raz 
korek z Kazimierza do Puław był, 
a nie odwrotnie - opisuje pomy-
słodawczyni.
Reakcja mieszkańców, biorąc 
pod uwagę komentarze, jest 
więcej, niż pozytywna. Ci chwalą 
inicjatywę i proponują kolejne 
atrakcje, jakie mogłyby czekać na 
odwiedzających park. Od poka-
zów rycerskich, przez warsztaty 
garncarskie, po zajęcia z jogi. 
„Make Puławy great again” - pod-
sumowała jedna z komentują-
cych. Jak przyznaje autorka 
pomysłu, tę inicjatywę popierają 
zarówno puławskie stowarzysze-
nia, jak i osoby prywatne propo-
nujące swoje wsparcie. Istnieje 
więc spora szansa na to, że ta 
impreza dojdzie do skutku. RS

n506

Rodzinie zmarłej 

Heleny Robak 
wyrazy szczerego i głębokiego współczucia składają: 

Zarząd, Dyrekcja i Pracownicy z MPWiK Sp. z o.o. w Lublinie.

Ś†P
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Wyrazy szczerego i głębokiego współczucia 

Pani 
Annie Jędrych-Brzuchali 

Pracownikowi Prokuratury Regionalnej w Lublinie 

z powodu śmierci 

MATKI 
– składają prokuratorzy i pracownicy 
Prokuratury Regionalnej w Lublinie.
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Pani

Elżbiecie Butkiewicz
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

OJCA
składają

Prezes, członkowie Okręgowej Rady Lekarskiej w Lublinie,
oraz pracownicy Lubelskiej Izby Lekarskiej

n509

 dr Lilianie Szymańskiej-Mazur 
wyrazy współczucia 

z powodu śmierci 

MĘŻA
składa Dyrekcja i Pracownicy Wojewódzkiego Ośrodka 

Medycyny Pracy CPL w Lublinie

Puławski Park Naukowo-Technologiczny przy ul. 
Mościckiego to siedziba wielu firm, zwłaszcza startupów 
korzystających ze wsparcia na rozwój. Spółka oferuje m.in. 
funkcję biura wirtualnego. W budynku tymczasowo mieści 
się również straż pożarna

FOT. RS/PPNT

Księżna Izabela przyczyniła 
się do rozbudowy pałacu, 
parku oraz powstania 
obiektów, które do dzisiaj 
stanowią najcenniejsze 
elementy zabytkowej archi-
tektury Puław

FOT. RS/MC/FB

Pilnie potrzebna krew

Zapasy w banku krwi szybko 
się kończą. Regionalne 
Centrum Krwiodawstwa i 

Krwiolecznictwa prosi o pomoc 
honorowych dawców. Bank krwi 
świeci pustkami. Tym razem 
najbardziej brakuje grupy 0 
RhD-. W następnej kolejności 
potrzeba grup A RhD+ i A RhD-. 
Stale potrzebne są także płytki 
oraz osocze.
Krwiodawcy mogą zgłaszać się 
do siedziby RCKiK, która mieści 

się przy ul. Żołnierzy Niepodle-
głej 8 w Lublinie. Oddać krew 
można również w oddziałach 
terenowych w Łukowie, Kraśni-
ku, Puławach, Lubartowie, 
Chełmie, Białej Podlaskiej, 
Tomaszowie Lubelskim, Włoda-
wie czy w Zamościu.
Poza tym, chętni dawcy mogą 
oddać krew podczas akcji 
terenowych, które są stale 
prowadzone w naszym regio-
nie.

HARMONOGRAM NAJBLIŻSZYCH AKCJI TERENOWYCH:

4.10: ZS, JANÓW LUBELSKI 
(ul. Zamoyskiego 68). Rejestra-
cja w godz. 8:30 - 12:30
4.10: Urząd Miasta, LUBLIN 
(Plac Łokietka). Rejestracja w 
godz. 9 - 13
4.10: Szkoła Podstawowa, 
BOROWA (Borowa 9a). 
Rejestracja w godz. 9 - 13
5.10: Rynek, ANNOPOL 
(Rynek). Rejestracja w godz. 9 
- 13
5.10: Szkoła Podstawowa, 
KOCK (ul. Przechodnia 11). 

Rejestracja w godz. 10 - 14
6.10: Terenowy Oddział, 
CHEŁM (ul. Szpitalna 53). 
Rejestracja w godz. 8 - 11
6.10: Remiza OSP, KOŃSKO-
WOLA (ul. Starowiejska 6). 
Rejestracja w godz. 9:30 - 
13:30
6.10: Zespół Szkół, KAMION-
KA (ul. Lubartowska 53). 
Rejestracja w godz. 10 - 14
6.10: przy Remizie OSP, 
NIEMCE (ul. Różana 8). 
Rejestracja w godz. 10 - 14
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Wielka ulga przy Kołłątaja
Latami cierpieli przez sąsiada. Pomogła nasza interwencja

Radosław Szczęch

W sierpniu pisa-
liśmy o pro-
blemie miesz-
kańców wie-

żowca przy ul. Kołłątaja 41 w 
Puławach, którzy cierpieli z 
powodu wyjątkowego braku 
higieny jednego ze starszych 
lokatorów. W obawie o swoje 
zdrowie bezskutecznie pro-
sili o pomoc. Sytuacja popra-
wiła się po naszym artykule. 

Wyjątkowy brak higieny nie 
oznacza, że wskazany miesz-
kaniec wieżowca mył się zbyt 
rzadko, czy niedokładnie 
sprzątał swoje mieszkanie. 
Pan O. niemal w ogóle tego 
nie robił, co po dwóch latach 
od jego wprowadzenia się do 
budynku przy Kołłątaja, stało 
się utrapieniem dla jego są-
siadów. Nie korzystał także 
z toalety, a swoje potrzeby 
załatwiał na łóżku stosując 
pampersy. Tych jednak nie 
lubił zbyt często wynosić na 
śmietnik. Fetor rozchodził się 
więc po całym bloku, zmu-
szając bezsilnych wobec tego 
problemu ludzi do zakleja-
nia kratek wentylacyjnych w 
swoich lokalach. - Tego nie da 
się wytrzymać - mówili nam 

puławianie z Kołłątaja 41, 
prosząc o pomoc. 

O tym, z czym zmagają się 
mieszkańcy, sami przekona-
liśmy się, gdy pan O. otworzył 
nam drzwi. Brakuje słów, by 
opisać woń, która błyska-
wicznie spowiła korytarz. 
Ludzie stojący obok instynk-
townie zakryli nosy i cofnęli 
się o kilka kroków. Sam O. 
wybełkotał natomiast, że 
nigdzie się nie wyprowadzi, 
a swojego zachowania nie 
zmieni.

Strapieni sąsiedzi O. posta-
nowili po raz kolejny zwrócić 
się do spółdzielni mieszka-
niowej utworzyli nową pe-
tycję, zebrali podpisy. Gdy 
na temat ich problemu uka-
zał się artykuł w Dzienniku 
Wschodnim, sprawy nabrały 
tempa. Spółdzielnia „Powi-
śle” najpierw wysłała do O. 
wezwanie do doprowadzenia 
zajmowanego mieszkania do 
ładu sanitarnego pod groźbą 
jego sądowego zlicytowania. 
Gdy to nic nie dało, pod ko-
niec sierpnia połączone siły 
spółdzielni oraz ośrodka po-
mocy weszły do lokalu i go 
posprzątały.

We wrześniu spółdzielni 
we współpracy z MOPS-em, 

udało się przekonać O. do 
tymczasowego opuszcze-
nia mieszkania w celu wy-
konania jego remontu. Gdy 
jego właściciel przebywał u 
krewnej z gminy Janowiec, 
pracownicy SM usunęli starą 
podłogę i zastąpi ją łatwiej-
szą w utrzymaniu czystości 
terakotą. W oknach zainsta-
lowano nawiewniki. Kupio-
no również nową kuchenkę 
z przepływowym odcięciem 
gazu (dla bezpieczeństwa). 
Na koniec przeprowadzono 
dezynfekujące ozonowanie. 
Przy okazji poprawiono moc 
wentylacji w całym pionie 
poprzez nowe turbiny.  

- Właściciel mieszkania 
zobowiązał sie do pokrycia 
kosztów prac wykonanych w 
jego lokalu - przyznaje Ma-
riusz Cytryński, prezes SM 
„Powiśle”. Ich odbiór zakoń-
czył się 20 września. Koszt 
wyniósł ok. 4 tys. zł. 

To jednak jeszcze nie ko-
niec tej sprawy. Z powodu 
nadużywania alkoholu przez 
O., na co również skarżyli się 
mieszkańcy, zarząd spół-
dzielni złożył wniosek o skie-
rowanie 65-latka na leczenie 
odwykowe. Pismo spółdziel-
nia uzasadniła m.in. dopro-

wadzeniem mieszkania do 
stanu zagrażającego zdrowiu 
oraz obawą o bezpieczeń-
stwo pożarowe, bo mężczy-
zna potrafił już zapomnieć 
o zostawionych na gazie 
potrawach, co kończyło się 
interwencją służb. - Wniosek 
jest rozpatrywany w kierunku 
zobowiązania tego człowieka 
do podjęcia leczenia - infor-
muje szef komisji, Waldemar 
Łazuga. 

Dodatkowo spółdzielnia 
zaczęła rozważać prawne 
możliwości przymusowej 
sprzedaży lokalu, zleca-
jąc wystąpienie do sądu z 
powództwem o wyrażenie 
zgody na jego licytację. 

Mieszkańcy wieżowca po-
czuli ulgę, bo jak sami przy-
znają, podjęte prace przynio-
sły skutek. - Teraz już niczego 
nie czujemy, ale jak długo tak 
będzie, to się okaże - mówi 
Małgorzata Ganc, jedna z 
mieszkanek wieżowca przy 
Kołłątaja. - Tacy ludzie raczej 
się nie zmieniają - ocenia. 
Lokatorzy dostrzegają jednak 
zmiany, które zaszły i chcą 
mieć nadzieję, że poprawa 
ich komfortu życia oraz po-
czucia bezpieczeństwa będą 
trwałe. 

Podzielili kasę na pomysł obywateli
PUŁAWY We wtorek zakończyło się zebranie komisji do spraw budżetu obywatelskiego, która zdecydowała o finansowaniu poszczególnych projektów. 

Pieniądze otrzyma łącznie osiem propozycji, na które oddano łącznie ponad 5,7 tys. głosów. 

N a początek garść 
statystyk: w za-
kończonym we 
wrześniu głoso-

waniu wzięło udział jedy-
nie 3178 osób, które oddały 
łącznie 13 807 głosów, wy-
bierając najlepsze spośród 
40 projektów obywatelskich. 
Co ciekawe - większość gło-
sujących (aż 63 proc.) to 
kobiety. Uczestnicy BO to 
najczęściej osoby w wieku 
36-49 lat.

Zgodnie z decyzją komisji, 
której zadaniem było podzie-
lenie przyznanej puli na po-
szczególne propozycje, bio-
rąc pod uwagę liczbę otrzy-
manych głosów oraz szacun-
kowy koszt zadań, pieniądze 
trafią na wykonanie 8 pro-
jektów. Wśród dużych - 150 
tys. zł otrzyma sterylizacja i 
kastracja psów i kotów wraz 
z czipowaniem (933 głosy), 41 
tys. zł otrzyma doposażenie 
OSP na Włostowicach (889 

głosów), a 80 tys. zł dostanie 
posiadająca czwarty wynik 
«Czytelnia pod Chmurką» 
(621 głosów). Dla trzeciego 
w kolejności, podświetlane-
go napisu #Puławy, którego 
montaż oszacowano na 175 
tys. zł - pieniędzy zabrakło.   

Wśród projektów małych 
do realizacji przeznaczono: 
defibrylatory AED za 25 tys. 
zł (1245 głosów), żagiel prze-
ciwsłoneczny na błoniach za 
37 tys. zł (628 głosów), kurs 

samoobrony dla kobiet za 
25,9 tys. zł (564 głosy), a także 
oświetlenie wybiegu dla psów 
na błoniach za 30 tys. zł (467 
głosów). Pieniędzy na zajęcia 
sportowe dla kręgosłupa oraz 
mural z Kopernikiem, które 
zajęły odpowiednio miejsca 
piąte i szóste- zabrakło. Wy-
starczyło ich natomiast dla 
siódmego w kolejności zada-
nia - letnich sesji jogi w Parku 
Czartoryskich za 19,2 tys. zł 
(374 głosy). Wszystkie oby-

watelskie przedsięwzięcia 
zostaną wpisane do budżetu 
miasta Puławy na rok 2025. 

Puławski BO czekają korek-
ty. Jedną z nich ma być decy-
zja o stałym finansowaniu, 
chociaż w nieco mniejszym 
zakresie, usługi dotyczącej 
kastracji i sterylizacji zwie-
rząt, przy jednoczesnym wy-
łączeniu projektów tego typu 
z głosowania. Zmiana ta ma 
być odpowiedzią na domi-
nację tego zadania w ostat-

nich latach, co przy ograni-
czonej puli środków (500 tys. 
zł) znacznie obniża szanse 
zwycięstwa dla pozostałych 
pomysłów. Jeśli miasto za-
bezpieczy te weterynaryjne 
usługi na stałe, będzie to nie-
mal równoznaczne, że zwięk-
szeniem puli puławskiego 
BO o 150 tys. zł. Taka suma 
pozwala na wykonanie np. 
pięciu dodatkowych, małych 
projektów lub dwóch dużych. 

RADOSŁAW SZCZĘCH

Mieszkańcy wieżowca położonego nad Wisłą w Puławach znów mogą oddychać świeżym powietrzem. Na jak długo? To 
będzie zależało od postawy ich mało higienicznego dotychczas sąsiada FOT. RS

Urzędnicy z Żyrzyna 
na nowych włościach
ŻYRZYN Przestronny parking, sala konferencyjna, 
winda, klimatyzacja, kolorowe tapety ze zdjęciami 
gminy, fotowoltaika - tak wygląda nowa siedziba 

Urzędu Gminy Żyrzyn. Budynek kosztował prawie 6 
mln zł. 

P owoli kończy się przepro-
wadzka pracowników 
Urzędu Gminy, Urzędu 
Stanu Cywilnego, Samorzą-

dowej Administracji Oświatowej 
oraz Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Żyrzynie do błyszczącej nowo-
ścią nowej siedziby lokalnych 
władz. Budowa żyrzyńskiego 
„Ratusza” wystartowała na 
początku zeszłego roku. Gmina 
otrzymała na ten cel 4,2 mln zł 
rządowej dotacji z «Polskiego 
Ładu». Przetarg wygrała radzyń-
ska spółka Dachstyl, która za 
wykonanie obiektu otrzymała 
niecałe 5,8 mln zł. 
Na miejscu starego, archaicznego 
budynku, powstał znacznie 
większy, dwukondygnacyjny z 
użytkowym poddaszem. Nowy 
obiekt posiada windę, panele 
fotowoltaiczne na dachu, ogrze-
wanie podłogowe, klimatyzację w 
każdym pomieszczeniu itp. 
Dużym udogodnieniem jest także 
przestronny parking oraz fakt, że 
na parterze znalazło się miejsce 
dla USC i OPS, wydziału zajmują-
cego się dowodami osobistymi 
oraz podatkami. W ten sposób 
większość interesantów może 
załatwiać swoje sprawy w jednym 
miejscu i bez konieczności 
wschodzenia na piętro.

- Ta dostępność dla interesantów, 
zwłaszcza dla osób z niepełno-
sprawnościami, jest teraz o wiele 
większa. Z mojego punktu 
widzenia to najważniejsza 
zmiana. Cieszymy się z faktu, że 

ten obiekt jest już gotowy i mam 
nadzieję, że będzie służył miesz-
kańcom przez kilkadziesiąt lat - 
mówi Andrzej Bujek, wójt 
Żyrzyna. Jak podkreśla, decyzja o 
tej inwestycji wynikała przede 
wszystkim z otrzymanego 
dofinansowania. - Bez tych 
pieniędzy, nie byłoby nas na to 
stać - przyznaje. 
Mimo tego, że urzędnicy pracują 
już w nowym miejscu, nie wszyst-
ko jest jeszcze gotowe na sto 
procent. Na drzwiach pojawią się 
nowe tabliczki z napisami,  w sali 
konferencyjnej zawiśnie krzyż, 
godło i herb gminy. Z kolei logotyp 
„Żyrzyn Naturalnie”, który zawisł 
m.in. na zewnętrznej, tylnej 
ścianie budynku, znajdzie się 
rownież na parterze. Ponadto 
planowane są dodatkowe 
nasadzenia zieleni na parkingu 
oraz montaż pomp, dzięki którym 
rośliny byłyby podlewane desz-
czówką. 
Władze Żyrzyna planują już 
oficjalne otwarcie budynku wraz 
z jego poświęceniem przez ks. 
dziekana Krzysztofa Krakowia-
ka. Uroczystość, na którą 
zaproszeni są wszyscy miesz-
kańcy gminy, a także władze 
województwa lubelskiego i 
powiatu puławskiego, zaplano-

wano na piątek, 11 październi-
ka. Uświetni ją występ orkiestry 
dętej z Końskowoli. Początek o 
godz. 13. 

RADOSŁAW SZCZĘCH
FOT. RS
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Przedszkolaki 
pofi kają 

w nowej sali
KRAŚNIK. Samorząd 

Kraśnika zrobił pierwszy 
krok w kierunku super 
frajdy dla przedszkolaków. 
Krzysztof Staruch, bur-
mistrz tego miasta, podpi-
sał umowę na wykonanie 
dokumentacji projektowej 
dotyczącej modernizacji 
starej sali gimnastycznej 
przy Zespole Placówek 
Oświatowych (ZPO) nr 2 
i adaptacji tego budyn-
ku na potrzeby dzieci z 
Przedszkola Miejskiego 
nr 5.

– Warunkiem pozyska-
nia środków zewnętrz-
nych na ten cel jest wyko-
nanie dokumentacji pro-
jektowej oraz uzyskanie 
pozwolenia na budowę 
– wyjaśnia wiceburmistrz 
Agnieszka Szymula. – ZPO 
nr 2 to duży obiekt, a do 
uczniów Szkoły Podsta-
wowej nr 2 dołączyli jakiś 
czas temu przedszkolacy 
z placówki nr 5. To ponad 
stu 5- i 6-latków. Ucznio-
wie SP nr 2 mają już do 
dyspozycji dużą i nowo-
czesną halę sportową. 
Nadszedł więc czas, aby 
również ich młodsi kole-
dzy i koleżanki cieszyli się 
z aktywności ruchowej w 
odpowiednich warunkach 
– dodaje wiceburmistrz.

Nieruchomość będzie 
dostosowana do potrzeb 
dzieci z niepełnospraw-

nościami, które do tego 
przedszkola uczęszczają. 
W tym celu m.in. zosta-
nie zainstalowana winda 
zewnętrzna umożliwia-
jąca dostęp do sali rewa-
lidacyjnej zlokalizowanej 
na piętrze budynku oraz 
jednopiętrowa platforma 
wewnętrzna łącząca kory-
tarz z salą sportową. Wy-
konana zostanie również 
adaptacja jednej łazienki 
spełniającej wymogi dla 
osób z niepełnosprawno-
ścią ruchową. Dodatkowo 
na terenie przyległym do 
sali gimnastycznej zosta-
nie utworzony sprawno-
ściowy plac zabaw.

Program inwestycyjny 
przewiduje, że kraśnicki 
magistrat do końca listo-
pada miasto złoży wnio-
sek na dofinansowanie 
w Urzędzie Marszałkow-
skim. Realizacja tej inwe-
stcyji jest planowana na 
lata 2025 – 2026. Moder-
nizacja obiektu będzie 
wykonana w ramach Zin-
tegrowanych Inwestycji 
Terytorialnych Miejskie-
go Obszaru Funkcjonal-
nego Kraśnika. W przy-
padku ZIT MOF nie obo-
wiązuje tryb konkursowy. 
Dofinansowanie zostało 
na ten cel już zabezpie-
czone, a wkład własny 
samorządu wyniesie 15 
proc. (P.P.)

Pomoc dla rolników
470 milionów złotych za grad i mróz

LUBLIN Nawet 6 tysię-
cy złotych na hektar może 
wynieść pomoc wypłacana 
producentom rolnym, któ-
rych uprawy, zniszczyły przy-
mrozki i grad wiosną tego 
roku. Od 1 do 22 październi-
ka można składać wnioski o 
pomoc do ARiMR w Lublinie. 
Sprawa dotyczy około 10 ty-
sięcy gospodarstw i ponad 
54,5 tysięcy hektarów upraw 
i plantacji.

Wiosna tego roku była fa-
talna dla producentów rol-
nych, szczególnie z powia-
tów opolskiego i kraśnickie-
go. Rolników pogrążył atak 
potężnego mrozu, z tempe-
raturą nawet do - 8 stopni 
Celsjusza. Kłopoty spotę-
gowały opady niszczącego 
gradu. Teraz rusza pomoc 
dla rolników dotkniętych 
przez aurę. O przyznanie 
pomocy mogą ubiegać się 
producenci rolni, którzy 
ponieśli straty w uprawach 
agrestu, aronii, porzeczek, 
brzoskwiń, czereśni, gru-
szek, jabłek, moreli, orze-
chów włoskich, śliwek, wiśni, 
borówek, malin, truskawek i 
innych owoców jagodowych 
oraz winorośli.

Wysokość pomocy zale-
ży od rodzaju uprawy oraz 
poziomy strat. Minimalna 
wartość pomocy na hektar 
to 1500 zł; najwyższa – 6000 
zł. – Jest to kropla w morzu 
potrzeb, bo nawet te 6 ty-
sięcy złotych do hektara, to 
zdecydowanie z mało – mówi 
Paweł Rogowski, planator 

malin, truskawek i porze-
czek w miejscowości Grądy 
(powiat opolski). – Moja 
plantacja owoców ucierpiała 
w 90 procentach. Z hektara 
mogę zebrać 10 ton malin, 
co przy tegorocznej cenie, 
daje dochód rzędu 90 tysięcy 
złotych. Zebrałem tonę i być 
może dostanę 6 tysięcy zło-
tych. To nawet nie wystarczy 
na przygotowanie plantacji 
do przyszłorocznego sezonu 
– dodaje rolnik z miejscowo-
ści Grądy.

W sumie na pomoc dla pol-
skich rolników przygotowano 
470 milionów złotych. Część 
tych pieniędzy to środki unij-
ne. Gros pieniędzy z tej kwoty 
trafi do naszego regionu, bo 
anomalie pogodowe dotknę-
ły głównie producentów rol-
nych z Lubelszczyzny.

– Mieliśmy bardzo nie-
spokojną wiosnę pogodową 
– powiedział Andrzej Maj, 
wicewojewoda lubelski, 
podczas konferencji praso-
wej w ARiMR w Lublinie. - W 
kwietniu przymrozki znisz-
czyły plantacje na terenach 
nadwiślańskich, gdzie mamy 
największe skupisko naszych 
sadowników i plantacji wie-
loletnich 

Do Urzędu Wojewódzkiego 
wpłynęło 12 tys. protokołów 
od rolników. Część odrzuco-
no ze względu błędy. – Około 
10 tych protokołów zostanie 
objęte wsparciem, około ty-
siąca są to skutki gradobić, 
które nawiedziły plantacje 
– dodał wicewojewoda. – Za-
znaczę, że klęski pogodowe 
dotknęły plantacje wielolet-
nie. Tak naprawdę właści-

ciele tych plantacji pierwsze 
pieniądze zobaczą dopiero w 
przyszłym roku, po sprzeda-
niu zbiorów. Dziś ich sytuacja 
jest bardzo trudna, bo część 
plantacji została zniszczona 
niemal w 100 procentach.

Najwięcej wniosków spo-
rządzono w gminach Wilków, 
Urzędów, Chodel, Annopol, 
Józefów n. Wisłą, Łaziska, 
Opole Lubelskie, Dzierzko-
wice.

 – Przyjmowanie wniosków 
o to nadzwyczajne wsparcie, 
poszkodowani, których plan-
tacje ucierpiały w wyniku 
przymrozków i gradobicia, 
potrwa do 22 października – 
mówi Andrzej Romańczuk, 
dyrektor lubelskiego oddzia-
łu ARiMR. – W województwie 
lubelskim spodziewamy się 
10 000 takich wniosków, które 
można składać tylko drogą 
elektroniczną przez Platfor-
mę Usług Elektronicznych. 
Na wydanie decyzji mamy 
czas do 6 grudnia. Powinni-
śmy dotrzymać tego terminu. 

Ważne, aby złożyć wniosek 
do 22 października. Potem 
można go modyfikować. 
Jeden wniosek ma dotyczyć 
strat w jednym gospodar-
stwie, w ramach kilku upraw.

Gdyby 420 milionów zło-
tych nie pokryło w 100 proc. 
szkód zgłoszonych we wnio-
skach, to wówczas ARiMR 
zastosuje odpowiedni współ-
czynnik korygujący lub zo-
staną dołożone środki z bu-
dżetu państwa.

PAWEŁ PUZIO

Atrakcyjna forma promocji powiatu 
„Smak Polesia” wkrótce do wzięcia

WŁODAWA Producenci żyw-
ności z powiatu włodawskiego i 
Polesia Zachodniego, wytwa-
rzający unikalne produkty 
związane z tradycją i regionem, 
mogą ubiegać się nowy regio-
nalny znak promocyjny. Już 
wkrótce Zarząd Powiatu we 
Włodawie przyznawał będzie 
prawo do używania znaku o 
nazwie „Smaki Polesia”.

Powiat Włodawski i Polesie 
Zachodnie to piękna i wyjąt-
kowa przyroda, największa 
liczba dni nasłonecznionych, 
a także tereny obejmujące 
uprawy ekologiczne - co za 
tym idzie - lokalnie wytwo-
rzone produkty. Ideą marki 
“Smaki Polesia” jest przede 
wszystkim promocja produk-
tów spożywczych związanych 
z tradycją i regionem, ich re-
komendacja, podkreślenie 
unikalności i jakości, a także 
budowanie więzi i współpracy 
z producentami żywności.

Tytuł będzie przyznawa-
ny przez Zarząd Powiatu we 
Włodawie na produkty przez 
niego wytypowane lub na 
wniosek podmiotu ubiega-
jącego się o jego nadanie. 
W tym drugim przypadku 
trzeba będzie złożyć w Staro-
stwie Powiatowym we Wło-
dawie formularz wniosku, 
będący załącznikiem nr 2 do 
regulaminu oraz dołączyć 
fotografię produktu, które-
go dotyczy. Po pozytywnym 
rozpatrzeniu wniosku dalsze 
procedury odbywać się będą 
przede wszystkim online. 
Na stronie internetowej Po-
wiatu Włodawskiego w za-
kładce „Promocja i kultura” 
powstanie zakładka tema-
tyczna pod nazwą „Smaki 
Polesia”, gdzie znaleźć bę-
dzie można procedurę przy-
znania znaku, a także bazę 
lokalnych produktów i ich 
producentów.

- Stworzyliśmy tę markę 
dlatego, że Powiat Włodawski 
i całe Polesie Zachodnie to 
tereny wyjątkowej przyrody 
obejmujące liczne jeziora, 
piaszczyste plaże i soczy-
ście zielone lasy, a przede 
wszystkim ekologiczne upra-
wy – mówi starosta włodaw-
ski Mariusz Zańko. - I w tym 
miejscu podążamy do zaak-
centowania znaczenia trady-
cyjnych produktów spożyw-
czych związanych z naszym 
regionem oraz wkład pracy 

ich lokalnych producentów 
i rolników. Stąd koncepcja 
marki „Smaki Polesia”. Także 
w ten sposób pragniemy do-
cenić i promować powiat wło-
dawski. Do tego rozszerzyli-
śmy możliwość nadawania 
marki o przyległe do powiatu 
tereny Polesia Zachodniego. 
Planujemy również podjąć 
współpracę z Urzędem Mar-
szałkowskim Województwa 
Lubelskiego, który jest na eta-
pie kreowania szeroko pojętej 
marki Polesie. Mamy więc na-
dzieję, że Smaki Polesia będą 
integralnym elementem szer-
szej koncepcji promowania 
Polesia, bo rzeczywiście nasz 
region pod względem przy-
rodniczym, etnograficznym, 
kulturowym, ale również pod 
względem wyjątkowych sma-
ków jest wspaniały. Zapra-
szamy wszystkich na Polesie 
– jest bezpiecznie, jest cudow-
nie. BAS
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OGŁOSZENIE

Skarb Państwa – Sąd Okręgowy w Lublinie 

POSZUKUJE NIERUCHOMOŚCI 
GRUNTOWEJ

umożliwiającej wybudowanie budynku 
użyteczności publicznej - budynku biurowego 

o powierzchni ok. 25 000 m2. 

WYMAGANIA PODSTAWOWE 
NIERUCHOMOŚCI GRUNTOWEJ:

•  Lokalizacja – w granicach administracyjnych miasta Lublina 
i najbliższe okolice do 2 km od granicy administracyjnej;

•  Powierzchnia – zależna od warunków zabudowy - ok. 2- 3  ha;
•  Parkingi zewnętrzne – możliwość usytuowania zewnętrznych 

miejsc parkingowych na nieruchomości;
•  Warunki gruntowe – umożliwiające usytuowanie budynku 
średniowysokiego. 

OFERTY MUSZĄ ZAWIERAĆ:
•  Lokalizację,
•  Proponowaną cenę,
•  Dokumenty potwierdzające stan prawny nieruchomości.

Wstępne oferty należy złożyć w formie elektronicznej na adres 
poczty elektronicznej: inwestycje@lublin.so.gov.pl lub pisem-

nie na adres Oddział Inwestycji i Remontów Sądu Okręgowego 
w Lublinie ul. Krakowskie Przedmieście 43; 20-076 Lublin.

Oferty prosimy składać do dnia 18 października 2024 r. 

Od lewej wicewojewoda Andrzej Maj i Andrzej Romańczuk, 
dyrektor lubelskiego oddziału ARiMR

FOT. FOT. KATARZYNA NASTAJ
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                      Lublin, dnia 30 września 2024 r.

OBWIESZCZENIE WOJEWODY LUBELSKIEGO
o wydaniu decyzji nr 7/24 z dnia 27 września 2024 r., znak: IF-I.7820.22.2023.KWW

Działając na podstawie art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg 
publicznych (Dz. U. z 2024 r., poz. 311) dalej zwanej specustawą drogową oraz art. 72 ust. 6 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji 

o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochroni e środowiska oraz ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2023 r., poz. 1094) 
zawiadamiam, że w dniu 27 września 2024 r., na rzecz Zarządu Województwa Lubelskiego została wydana decyzja nr 7/24, znak: IF-I.7820.20.2023.KWW, 

o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej pod nazwą: 

„Rozbudowa drogi wojewódzkiej nr 741 na odcinku od drogi wojewódzkiej nr 738 do rzeki Wisły”,
na działkach w liniach rozgraniczających teren inwestycji:

1. przeznaczonych pod pas drogowy drogi wojewódzkiej 741

Objaśnienie oznaczenia działek:
• - Numer działki przed nawiasem - działka przed podziałem,
• - () Numer działki w nawiasie - działka po podziale przeznaczona pod inwestycję

 Obręb: 0009 Bronowice, gmina Puławy - gmina, powiat puławski, województwo lubelskie

263 (263/1), 265/2 (265/5), 265/3 (265/7), 265/4 (265/9 ), 266 (266/1), 281/1 (281/7), 281/2 
(281/9), 281/3 (281/11), 281/4 (281/13), 281/5 (281/15), 311/3, 311/4 (DW741), 311/6 (DW741), 
311/8 (311/11), 311/9 (DW741), 341/1 (DW741), 341/2 (341/3), 523/2 (523/4), 523/3 (523/6), 
527/9 (527/11), 527/10 (527/13), 530 (530/1), 531/2 (531/5), 531/3 (DW741), 531/4 (DW741), 
532/1 , 532/6 (DW741), 532/7 (532/8), 562/4 (562/7), 562/3 (DW741), 562/5 (DW741), 562/6 
(562/9), 563/1 (DW741), 563/2 (563/3), 564/1 (DW741), 564/2 (564/3), 565/1 (DW741), 565/2 
(565/3), 566/2 (DW741), 566/3 (566/4), 567/2 (DW741), 567/3 (567/4), 603/1 (DW741), 603/2 
(603/3), 604/1 (DW741), 604/2 (604/3), 605/1 (DW741), 605/2 (605/3), 606/1 (DW741), 606/2 
(606/3), 607/3 (DW741), 607/7 (607/11), 607/5 (DW741), 607/9 (607/13), 635/1 (DW741), 649/2 
(649/9), 649/5 (DW741), 649/6 (649/11 - DW741, 649/12, 649/13 – DW741), 649/7 (DW741), 
649/8 (DW741), 652/4 (DW741), 652/5 (652/6), 653/1 (DW741), 653/2 (653/3), 666/2 (666/3), 
671 (671/1), 672 (672/1), 673 (673/1), 676 (676/1)

Obręb: 0008 Łęka, gmina Puławy - gmina, powiat puławski, województwo lubelskie

73/4 (73/6),74/4 (74/6), 161/4 (161/6), 162/2 (162/3), 166/4 (DW741), 166/5 (166/6), 167/3 
(DW741), 167/4 (167/5), 168/1 (DW741), 168/2 (168/3), 169/1 (DW741),169/2 (169/3), 170/1 
(DW741), 170/2 (170/3), 171/1 (DW741), 171/2 (171/3), 172/6 (DW741), 172/7 (172/10), 172/8 
(DW741), 172/9 (172/12), 173/1 (DW741), 173/2 (173/3), 174/1 (DW741), 174/2 (174/3), 175/1 
(DW741), 175/2 (175/3), 176/3 (DW741), 176/4 (176/5), 177/4 (DW741), 177/5 (177/6), 178/1 
(DW741), 178/2 (178/3), 179/1 (DW741), 179/2 (179/3), 180/1 (DW741), 180/2 (180/3), 181/1 
(DW741), 181/2 (181/3), 182/1 (DW741), 182/4 (DW741), 183/6 (DW741), 183/8 (DW741), 
183/10 (DW741), 183/12 (183/16), 183/9 (183/14), 184/3 (184/9), 184/4 (184/11), 184/8 
(DW741), 185/1 (DW741), 185/2 (185/3), 186/1 (DW741), 186/2 (186/3), 187/1 (DW741), 187/2 
(187/3), 188/1 (DW741), 188/2 (188/3), 189/4 (DW741), 189/5 (189/10), 189/6 (DW741), 189/7 
(189/12),189/8 (DW741), 189/9 (189/14), 190/7 (DW741), 190/8 (190/20), 190/9 (DW741), 
190/10 (190/22), 190/11 (DW741), 190/12 (190/24), 190/13 (DW741), 190/15 (DW741), 190/16 
(190/26), 190/17 (DW741), 191/1 (DW741), 191/3, 192/1 (DW741), 192/5 (192/12), 192/6 
(192/14), 193/1 (DW741), 193/2 (193/3),194/1 (DW741), 194/3 (DW741), 195/3 (DW741), 
195/4 (195/9), 195/5 (DW741), 195/6 (DW741), 196/1 (DW741), 196/2 (196/3), 197/1 (DW741), 
197/3 (197/5), 198/2 (198/6), 198/3 (198/8), 198/5 (DW741), 199/1 (DW741), 199/2 (199/3), 
200/3 (DW741), 200/4 (200/7), 201/1 (DW741), 201/2 (201/3), 202/1 (DW741), 202/2 (202/3), 
230/1 (DW741), 230/2 (230/3), 231/5 (DW741), 231/6 (231/14), 232/1 (DW741), 232/2 (232/3), 
233/1 (DW741), 233/2 (233/3), 234/1 (DW741), 234/2 (234/3), 236/1 (DW741), 236/2 (236/3), 
237/4 (DW741), 237/5 (237/8), 237/6 (DW741), 237/7 (237/10), 239/2 (239/7), 239/3 (DW741), 
240/1 (DW741), 241/1 (DW741), 241/2 (241/3), 242/2 (DW741), 242/3 (242/4), 244/6 (DW741), 
244/7 (244/8), 245/5 (DW741), 245/6 (245/7), 247/1 (DW741), 247/5 (247/8), 248/1 (DW741), 
248/2 (248/3), 249/10 (DW741), 249/11 (249/14), 249/12 (DW741), 249/13 (249/16), 250/3 
(DW741), 250/4 (250/5), 251/1 (DW741), 251/2 (251/3), 252/1 (DW741), 252/2 (252/3), 253/1 
(DW741), 253/2 (253/3), 254/1 (DW741), 254/2 (DW741), 254/3 (254/6), 255/1 (DW741), 255/2 
(DW741), 255/3 (255/6), 256/1 (DW741), 256/2 (DW741), 256/3 (256/6), 257/1 (DW741), 257/2 
(257/5), 258/4 (258/6), 258/5 (DW741), 259/1 (DW741), 259/3 (DW741), 259/4 (259/10), 259/5 
(259/12), 262/2 (DW741), 262/3 (262/4), 264/1 (DW741), 264/2 (264/3), 266/1 (DW741), 266/2 
(266/3), 271/1 (DW741), 271/2 (271/3), 272/1 (DW741), 272/2 (272/3), 273/1 (DW741), 273/2 
(273/3), 275/7 (DW741), 275/8 (275/11), 275/9 (DW741), 275/10 (275/13), 276/2 (DW741), 
276/3 (276/4), 278/1 (278/12), 278/5 (DW741), 278/6 (278/14), 278/9 (DW741), 278/10 
(278/16), 278/11 (278/19), 350/1 (DW741), 350/2 (350/3, 350/4, 350/5), 373/2 (373/7, 373/8, 
373/9, 373/10, 373/11, 373/12), 374/1 (374/6), 374/2 (DW741), 374/5 (DW741), 379 (379/1), 
380 (DW741)

2. przeznaczonych pod pas drogowy innych dróg publicznych :

a. pod pas drogowy drogi gminnej nr 107492L:
Obręb: 0008 Łęka, gmina Puławy, powiat puławski, województwo lubelskie
278/11 (278/18), 350/2 (350/6)

b. pod pas drogowy drogi gminnej nr 107500L
Obręb: 0009 Bronowice, gmina Puławy, powiat puławski, województwo lubelskie
603/2 (603/4), 604/2 (604/4)

c. pod pas drogowy drogi gminnej nr 107493L
Obręb: 0008 Łęka, gmina Puławy, powiat puławski, województwo lubelskie
231/6 (231/15)

3. oraz na działkach poza projektowanym pasem drogowym, z których korzystanie 
będzie ograniczone, zajmowanych w trybie art. 11f ustawy, przeznaczonych pod 
rozbudowę drogi wojewódzkiej nr 741, rozbudowę innych dróg publicznych, budowę/
przebudowę zjazdów, budowę i rozbiórkę tymczasowych obiektów budowlanych, 
budowę obiektów inżynierskich, budowę urządzeń wodnych, budowę/przebudowę 
sieci uzbrojenia terenu:

Objaśnienie oznaczenia działek:
• Numer działki oznaczony tłustym drukiem – działki, z których korzystanie będzie ograniczone 
(poza projektowanym pasem drogowym)

Nr działki 
przed 

podziałem

Nr działki 
po podziale 

pozostająca u 
dotychczasowego 

właściciela

Rodzaj
ograniczenia trwałego

Rodzaj robót
związany z ograniczeniem czasowym

Jednostka ewidencyjna: Puławy, obręb: 0009 Bronowice

262 - - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej -

263 263/2 - budowa/przebudowa sieci 
wodociągowej

- budowa/przebudowa zjazdu
- budowa/przebudowa sieci 

teletechnicznej
264 - - - budowa/przebudowa kanalizacji 

deszczowej, sieci teletechnicznej

265/2 265/6 -
- budowa/przebudowa zjazdu

- budowa/przebudowa kanalizacji 
deszczowej, sieci teletechnicznej

265/3 265/8 - budowa/przebudowa sieci 
teletechnicznej

- budowa/przebudowa zjazdu
- budowa/przebudowa kanalizacji 

deszczowej

265/4 265/10 - 
- budowa/przebudowa zjazdu

- budowa/przebudowa kanalizacji 
deszczowej, sieci teletechnicznej

266 266/2 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej

- budowa/przebudowa kanalizacji 
deszczowej, sieci teletechnicznej

281/1 281/8 -

- budowa/przebudowa zjazdu
- budowa i rozbiórka tymczasowych 

obiektów budowlanych
- budowa/przebudowa sieci 

teletechnicznej

281/2 281/10 -
- budowa/przebudowa zjazdu

- budowa i rozbiórka tymczasowych 
obiektów budowlanych

281/3 281/12 -
- budowa/przebudowa zjazdu

- budowa i rozbiórka tymczasowych 
obiektów budowlanych

281/4 281/14
- budowa/przebudowa 

sieci wodociągowej, sieci 
elektroenergetycznej

- budowa/przebudowa zjazdu

281/5 281/16
- budowa/przebudowa 

sieci wodociągowej, sieci 
elektroenergetycznej

- budowa/przebudowa zjazdu

311/8 311/12 -

- budowa/przebudowa zjazdu
- budowa/przebudowa sieci 

teletechnicznej
- budowa i rozbiórka tymczasowych 

obiektów budowlanych
341/2 341/4 - - budowa/przebudowa zjazdu

398 - - - budowa/przebudowa sieci 
teletechnicznej

441 - - budowa/przebudowa sieci 
wodociągowej -

521/1 - - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

522 -
- budowa/przebudowa 

sieci wodociągowej, sieci 
elektroenergetycznej

- budowa/przebudowa zjazdu

523/2 523/5 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej

- budowa/przebudowa zjazdu
- budowa/przebudowa sieci 

teletechnicznej

523/3 523/7 -
- budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej, sieci 

teletechnicznej
527/9 527/12 - - budowa/przebudowa zjazdu
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527/10 527/14 - - budowa/przebudowa zjazdu

528 - - - budowa/przebudowa zjazdu

529 - - - budowa/przebudowa zjazdu

530 530/2 - - budowa/przebudowa zjazdu

531/2 531/6 - - budowa/przebudowa zjazdu

562/4 562/8 - - budowa/przebudowa zjazdu

563/2 563/4 - - budowa/przebudowa zjazdu

603/2 603/5 - - budowa/przebudowa zjazdu

605/2 605/4 - budowa/przebudowa sieci 
wodociągowej -

635/2 - - - budowa/przebudowa zjazdu

640 - - budowa/przebudowa sieci 
teletechnicznej -

648/3 - - 

- budowa/przebudowa sieci 
wodociągowej

- budowa/przebudowa sieci 
teletechnicznej

- budowa/przebudowa kanalizacji 
deszczowej

- budowa/przebudowa zjazdu

649/2 649/10 - budowa/przebudowa sieci 
teletechnicznej - budowa/przebudowa zjazdu

666/2 666/4 -
- budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej, sieci 

teletechnicznej

671 671/2 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej

- budowa/przebudowa zjazdu
- budowa/przebudowa sieci 

teletechnicznej

672 672/2 - - budowa/przebudowa sieci 
teletechnicznej

673 673/2 -
- budowa/przebudowa zjazdu
- budowa/przebudowa sieci 

teletechnicznej

676 676/2 - budowa/przebudowa sieci 
wodociągowej - budowa/przebudowa zjazdu

691 - - - rozbudowa drogi wojewódzkiej nr 741

702 - - - budowa/przebudowa zjazdu

703 - - - budowa/przebudowa zjazdu

708 - - budowa/przebudowa zjazdu -

709 - - budowa/przebudowa zjazdu -

Jednostka ewidencyjna: Puławy, obręb: 0008 Łęka

74/4 74/7 - - budowa/przebudowa zjazdu

158/3 - - - rozbudowa drogi wojewódzkiej nr 741

164/2 - - - budowa/przebudowa zjazdu

165/3 - - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

166/5 166/7 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

167/4 167/6 - - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej

168/2 168/4 - - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej

169/2 169/4 - - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej

170/2 170/4 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

171/2 171/4 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej -

172/7 172/11 -
- budowa/przebudowa zjazdu
- budowa/przebudowa sieci 

elektroenergetycznej

172/9 172/13 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

173/2 173/4 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej -

174/2 174/4
- budowa/przebudowa 

sieci elektroenergetycznej, 
oświetlenia drogowego

- budowa/przebudowa zjazdu

175/2 175/4 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej

- budowa/przebudowa zjazdu
- budowa/przebudowa oświetlenia 

drogowego

176/4 176/6 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej

- budowa/przebudowa zjazdu
- budowa/przebudowa oświetlenia 

drogowego

177/5 177/7 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej

- budowa/przebudowa zjazdu
- budowa/przebudowa oświetlenia 

drogowego

179/2 179/4 - - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej

180/2 180/4 - - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej

181/2 181/4 - - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej

182/3 - - - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej

183/9 183/15 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej

- budowa/przebudowa zjazdu
- budowa/przebudowa oświetlenia 

drogowego

183/11 - - - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej

183/12 183/17 - - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej

184/3 184/10 -
- budowa/przebudowa zjazdu

- budowa/przebudowa oświetlenia 
drogowego

184/4 184/12 -
- budowa/przebudowa zjazdu

- budowa/przebudowa oświetlenia 
drogowego

187/2 187/4 - - budowa/przebudowa zjazdu

188/2 188/4 - - budowa/przebudowa zjazdu

189/5 189/11 - - budowa/przebudowa zjazdu

190/18 - - - budowa/przebudowa zjazdu

194/4 - - - budowa/przebudowa zjazdu

195/4 195/10 - - budowa/przebudowa zjazdu

195/7 - - - budowa/przebudowa zjazdu

197/3 197/6 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

198/2 198/7
- budowa/przebudowa 

kanalizacji sanitarnej, sieci 
elektroenergetycznej

- budowa/przebudowa zjazdu

198/3 198/9 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

199/2 199/4 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

200/4 200/8 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

201/2 201/4 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

202/2 202/4 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

230/2 230/4 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej

- rozbudowa drogi wojewódzkiej nr 741
- budowa/przebudowa zjazdu

231/6 231/16 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

232/2 232/4 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

233/2 233/4 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

234/2 234/4 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

236/2 236/4 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

237/5 237/9 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

237/7 237/11 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

239/2 239/8 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

239/4 - - - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej

240/2 - -
- budowa/przebudowa zjazdu
- budowa/przebudowa sieci 

elektroenergetycznej

241/2 241/4 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

242/3 242/5 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

244/7 244/9 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

245/6 245/8 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

247/5 247/9 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

248/2 248/4 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

249/11 249/15 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

249/13 249/17 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

250/4 250/6 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

251/2 251/4 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej -

252/2 252/4 - - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej

253/2 253/4 - - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej

254/3 254/7 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej -

255/3 255/7 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej -

256/3 256/7 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej -

257/2 257/6 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

258/4 258/7 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

259/4 259/11 -
- budowa/przebudowa zjazdu
- budowa/przebudowa sieci 

elektroenergetycznej

in952
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in952

259/5 259/13 -
- budowa/przebudowa zjazdu
- budowa/przebudowa sieci 

elektroenergetycznej

262/3 262/5 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

264/2 264/4 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

266/2 266/4 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

272/2 272/4 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej -

273/2 273/4 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej -

275/8 275/12 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

275/10 275/14 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

276/3 276/5 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

278/1 278/13 - budowa/przebudowa sieci 
elektroenergetycznej - budowa/przebudowa zjazdu

278/6 278/15 - budowa/przebudowa 
oświetlenia drogowego - budowa/przebudowa zjazdu

278/7 -
- budowa/przebudowa 

sieci elektroenergetycznej, 
oświetlenia drogowego

- budowa/przebudowa zjazdu

278/10 278/17 - - budowa/przebudowa zjazdu

278/11 278/20 - - budowa/przebudowa zjazdu

350/2 350/7 - budowa/przebudowa sieci 
wodociągowej - budowa/przebudowa zjazdu

370/3 - - budowa/przebudowa 
oświetlenia drogowego

- budowa/przebudowa zjazdu
- rozbudowa drogi wojewódzkiej nr 741

373/2 373/13 - - budowa/przebudowa zjazdu
- rozbudowa drogi wojewódzkiej nr 741

374/1 374/7 - budowa/przebudowa 
oświetlenia drogowego - rozbudowa drogi wojewódzkiej nr 741

374/4 - - - rozbudowa drogi wojewódzkiej nr 741

379 379/2 - budowa/przebudowa sieci 
wodociągowej - rozbudowa drogi wojewódzkiej nr 741

4. oraz na działkach poza projektowanym pasem drogowym, w stosunku do których 
inwestor jest uprawniony do ich nieodpłatnego zajęcia na czas realizacji inwestycji 
(tereny wód płynących) - art. 20a ustawy

Numer działki Gmina/Obręb Rodzaj robót

633 Puławy/Bronowice
- budowa/przebudowa sieci teletechnicznej

- budowa obiektów inżynierskich
- budowa urządzeń wodnych

650 Puławy/Bronowice - rozbudowa drogi wojewódzkiej nr 741

5. oraz na działkach poza projektowanym pasem drogowym, w stosunku do których 
inwestor jest uprawniony do ich nieodpłatnego zajęcia na czas realizacji inwestycji 
(tereny linii kolejowych) - art. 20a ustawy

Numer działki Gmina/Obręb Rodzaj robót

382 Puławy/Łęka
- rozbudowa drogi wojewódzkiej nr 741

- budowa/przebudowa oświetlenia 
drogowego

Zakres inwestycji obejmuje:
a) rozbudowę DW741 poprzez poszerzenie, wzmocnienie / wymianę istniejącej konstrukcji 

nawierzchni drogi i przystosowanie jej do przenoszenia obciążeń 115 kN/oś,
b) korektę trasy i niwelety drogi, w szczególności w zakresie istniejących nie normatywnych 

łuków poziomych i pionowych,
c) rozbiórkę istniejącego i budowę nowego mostu przez rzekę Klikawkę,
d) budowę i rozbiórkę tymczasowego obiektu inżynierskiego (przepust 2x150x150cm) na 

rz. Klikawka wraz z drogą objazdową,
e) budowę systemu odwodnienia w postaci rowów odwadniających, odcinków rowów 

krytych, muld infi ltracyjnych, elementów kanalizacji deszczowej oraz wylotów do 
odbiorników,

f ) przebudowę lub rozbudowę istniejących chodników oraz budowę chodników w nowych 
lokalizacjach,

g) budowę zatok i przystanków autobusowych wraz z budową peronów i dojść,
h) przebudowę / rozbudowę istniejących skrzyżowań z drogami publicznymi,
i) przebudowę istniejących zjazdów oraz budowę nowych zjazdów (zjazdy indywidualne 

i publiczne),
j) przebudowę lub zabezpieczenie w niezbędnym zakresie urządzeń uzbrojenia terenu 

kolidujących z rozbudowywaną drogą i obiektami inżynierskimi,
k) budowę i przebudowę wymaganego przepisami oświetlenia drogowego,
l) zniesienie barier architektonicznych w obrębie rozbudowywanego odcinka drogi 

dla zapewnienia dostępności dla wszystkich użytkowników, również dla osób 
niepełnosprawnych,

m) wykonanie innych robót o charakterze przygotowawczym i porządkującym (w tym 
roboty rozbiórkowe, roboty zi emne, itp.),

n) przestawienie kolidujących z rozbudową drogi obiektów zabytkowych (pomnik, krzyż 
przydrożny),

o) wycinkę drzew i krzewów kolidujących z przedmiotową inwestycją oraz zagospodarowanie 
zieleni w granicach pasa drogowego,

p) wykonanie nowego oznakowania pionowego, oznakowania poziomego i urządzeń 
bezpieczeństwa ruchu drogowego.

Niniejszej decyzji nadano rygor natychmiastowej wykonalności.

Decyzja zobowiązuje do:
- niezwłocznego wydania nieruchomości, opróżnienia lokali i innych pomieszczeń,
- faktycznego objęcia nieruchomości w posiadanie przez właściwego zarządcę drogi,
- uprawnia do rozpoczęcia robót budowlanych.

Informuję, że:
 zgodnie z art. 18 ust. 1e specustawy, dotychczasowi właściciele lub użytkownicy wieczyści 

nieruchomości objęci decyzją o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, którzy 
wydadzą właściwemu zarządcy drogi – Zarząd Dróg Wojewódzkich w Lublinie, ul. 
Dobrzańskiego 3, 20-262 Lublin – nieruchomość lub wydadzą nieruchomość i opróżnią 
lokal oraz inne pomieszczenia niezwłocznie, lecz nie później niż w terminie 30 dni od dnia 
doręczenia zawiadomienia o wydaniu decyzji ZRID, doręczenia postanowienia o nadaniu 
decyzji natychmiastowej wykonalności albo w  którym decyzja ta stała się ostateczna – 
wysokość odszkodowania powiększa się o  kwotę równą 5% wartości nieruchomości lub 
wartości prawa użytkowania wieczystego;

 zgodnie z art. 18 ust. 1f specustawy gdy decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji 
drogowej dotyczy nieruchomości zabudowanej budynkiem mieszkalnym albo budynkiem, 
w którym został wyodrębniony lokal mieszkalny, wysokość odszkodowania przysługującego 
dotychczasowemu właścicielowi lub użytkownikowi wieczystemu zamieszkałemu w tym 
budynku albo lokalu, powiększa się o kwotę 10.000 zł w odniesieniu do tej nieruchomości;

 w przypadku, gdy decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, dotyczy 
nieruchomości zabudowanej budynkiem mieszkalnym albo budynkiem, w którym został 
wyodrębniony lokal mieszkalny, właściwy zarządca drogi jest obowiązany, w terminie 
faktycznego objęcia nieruchomości w posiadanie, do wskazania lokalu zamiennego,

 w przypadku niewydania nieruchomości właściwemu zarządcy drogi, na jego wniosek 
zostanie wszczęte postępowanie egzekucyjne przeciwko dotychczasowym właścicielom 
lub użytkownikom wieczystym nieruchomości;

 w przypadku nieudostępnienia nieruchomości właściwemu zarządcy drogi, na jego 
wniosek zostanie wszczęte postępowanie egzekucyjne przeciwko dotychczasowym 
właścicielom lub użytkownikom wieczystym nieruchomości,

 zgodnie z art. 13 ust. 3 specustawy, w przypadku, gdy przejęta jest część nieruchomości, 
a pozostała część nie nadaje się do prawidłowego wykorzystania na dotychczasowe cele, 
właściwy zarządca drogi – Zarząd Dróg Wojewódzkich w Lublinie, ul. Dobrzańskiego 
3, 20-262 Lublin – jest obowiązany do nabycia, na wniosek właściciela lub użytkownika 
wieczystego nieruchomości, w imieniu i na rzecz Skarbu Państwa albo jednostki samorządu 
terytorialnego tej części nieruchomości.

 
Z treścią decyzji oraz ze zgromadzoną dokumentacją można zapoznać się osobiście 

w Lubelskim Urzędzie Wojewódzkim w Lublinie przy ul. Lubomelskiej 1-3, II piętro. w poniedziałek, 
wtorek, czwartek i piątek (z wyłączeniem środy) w godzinach 900 do 1400, po uprzednim 
telefonicznym umówieniu wizyty, numer telefonu: (81) 74-24-119. 

 Stronom przysługuje prawo wniesienia odwołania od decyzji do Ministra Rozwoju 
i Technologii w  Warszawie, za pośrednictwem Wojewody Lubelskiego w terminie 14 dni od 
doręczenia decyzji. Zgodnie z  art. 49 Kodeksu postępowania administracyjnego, doręczenie 
uważa się za dokonane, po upływie 14 dni od dnia publicznego ogłoszenia, tj. od dnia 
4 października 2024 r. W trakcie biegu terminu do wniesienia odwołania, strona może zrzec 
się prawa do wniesienia odwołania wobec Wojewody Lubelskiego. Nie jest możliwe skuteczne 
cofnięcie oświadczenia o zrzeczeniu się prawa do wniesienia odwołania.

 Ponadto informuję, że z dniem wydania decyzji zezwalającej na realizację inwestycji 
drogowej, z urzędu wszczęto postępowania w sprawie ustalenia odszkodowań za przejęte 
nieruchomości wskazane w pkt VI tej decyzji. W toku postępowań odszkodowawczych zostanie 
powołany biegły rzeczoznawca majątkowy, który sporządzi operaty szacunkowe określające 
wartość przejmowanych nieruchomości. Strony postępowania zostaną zawiadomione 
odrębnym pismem o możliwości zapoznania się z aktami sprawy, w tym ze sporządzoną przez 
biegłego opinią o wartości nieruchomości oraz o możliwości wnoszenia uwag i wniosków. 
Podstawę ustalonego przez organ odszkodowania stanowi wartość nieruchomości określona 
przez rzeczoznawcę majątkowego. 

Wydanie nieruchomości powinno zostać udokumentowane (uzewnętrznione). 
Dokumentem potwierdzającym ten fakt jest np. protokół zdawczo-odbiorczy, jednostronne 
oświadczenie przekazane/wysłane inwestorowi. Liczy się data wpływu dokumentu do inwestora. 
W przypadku małżonków/kilku współwłaścicieli wszyscy muszą wydać nieruchomość 
w ww. terminie. Nieutrudnianie wejścia na grunt/nieruchomość może nie być uznawane za 
wydanie nieruchomości. Przepisy uzależniają bowiem powiększenie należnego odszkodowania 
wyłącznie od aktywności w tym zakresie dotychczasowego właściciela (użytkownika 
wieczystego) w ww. terminie.

 Odszkodowanie przysługuje również za szkody powstałe w wyniku ograniczenia sposobu 
korzystania z nieruchomości dla obowiązku dokonania budowy i przebudowy sieci uzbrojenia 
terenu, budowy i przebudowy dróg innych kategorii, budowy i przebudowy zjazdów, 
na zasadach określonych w art. 124 ust.  4-7 i art. 124a ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r., 
o gospodarce nieruchomościami. Odszkodowanie za szkody zostanie ustalone przez wojewodę 
po ewentualnym złożeniu stosownego wniosku przez właścicieli lub inwestora, ale dopiero po 
zakończeniu inwestycji budowy drogi.

 W zakresie spraw dotyczących ustalenia odszkodowania do kontaktu wyznaczony 
jest pracownik Wydziału Gospodarki Nieruchomościami i Skarbu Państwa Lubelskiego 
Urzędu Wojewódzkiego w Lublinie nr tel.: (81) 74-24-375.

 Dodatkowe informacje oraz dokumenty dotyczące postępowań odszkodowawczych 
są dostępne na stronie internetowej Lubelskiego Urzędu Wojewódzkiego www.lublin.uw.gov.
pl w zakładce Obsługa klienta/ Odszkodowania/Odszkodowanie za nieruchomości.

Z up. Wojewody Lubelskiego
/-/

Michał Zdun
Dyrektor Wydziału Infrastruktury 

/podpisano elektronicznie/
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Przewrót w Radzie Miasta Zamość
Pod wnioskiem o odwołanie Jaczyńskiej podpisali się nie tylko klubowi koledzy Lizuta: Katarzyna Ważna, Piotr Błażewicz, 

Martyna Martyniuk, Adam Pawlik, Andrzej Szpatuśko, Szczepan Kitka, Piotr Błażewicz, ale również wszyscy z klubu prezydenta: 
Dariusz Kierzek, Grzegorz Podgórski, Jolanta Fugiel, Katarzyna Szargało-Szkałuba, Agata Rzeźnik i Wiesław Nowakowski.

DOKOŃCZENIE ZE STRONY 1.

Anna Szewc

Wniosek żad-
nego uzasad-
nienia nie za-
wierał. Głosu 

nie zabrał prezydent. Szybko 
zorganizowano tajne głoso-
wanie. Jaczyńska została po-
zbawiona stanowiska więk-
szością 13 głosów. 6 osób 
było przeciw, a 3 wstrzymały 
się.

– Jestem bardzo dumna 
z tego, że przez te kilka mie-
sięcy mogłam sprawować 
funkcję przewodniczącej 
– stwierdziła Jaczyńska. Pod-
kreśliła, że od początku za-
leżało jej, by rada pracowała 
koncyliacyjnie. Podziękowała 
wszystkim radnym, których 
cel był taki sam. Szczególnie 
ciepło dziękowała również 
pracownikom Biura Rady 
Miasta. Jej nikt nie podzięko-
wał za nic.

Natomiast Jolanta Fugiel, 
obecnie radna klubu pre-
zydenta, a w poprzedniej 
kadencji klubu PiS zapropo-
nowała, by natychmiast do-
konać wyboru nowego prze-
wodniczącego. KO zgłosiła 
Janusza Kupczyka, Lizut za-
proponował Piotra Błażewi-
cza. Radni prezydenta swo-
jego kandydata nie wystawili. 
Wynik był łatwy do przewi-
dzenia. Błażewicz zebrał 16 
głosów, a Kupczyk 6.

Nowemu przewodniczą-
cemu oficjalnie i serdecznie 
pogratulował wiceprzewod-
niczący Wiesław Nowakow-
ski (KWW Rafała Zwolaka). 
Błażewicz za wybór podzię-
kował.

Oświadczenie za 
oświadczeniem

Sesja trwała nadal, gdy 
okazało się, że w obradach 
nie uczestniczy już Rafał 
Zwolak. Prezydent opuścił 
salę i w mediach społeczno-
ściowych zamieścił oświad-
czenie. „Drodzy Zamościa-
nie, choć sesja Rady Miasta 
jeszcze trwa, dla mnie się 
skończyła” – zaczął. Dalej 
zapewnił, że decyzje pod-
jęte przez radnych, również 
tych, którzy mandaty zdo-
byli starując w wyborach 
z KWW Rafała Zwolaka były 
tylko ich wyborem, a pre-
zydent w nie nie ingerował, 
a nawet nic o nich nie wie-
dział.

„Tak jak każdą decyzję, 
podejmowaną przez Radę 
Miasta, i tę muszę uszano-

wać. Zapewniam, że z każ-
dym przewodniczącym Rady 
Miasta i wszystkimi radnymi 
– bez względu na kluby czy 
partie – chcę i będę współ-
pracować” – napisał i wtedy 
już podziękował Agnieszce 
Jaczyńskiej za dotychczaso-
wą współpracę, nazywając ją 
konstruktywną i na wysokim 
poziomie.

Tę samą linię w wydanym 
nazajutrz oświadczeniu, rów-
nież opublikowanym w me-
diach społecznościowych 
podtrzymali prezydenccy 
radni. „Oświadczamy, że 
wczorajsza sytuacja ze zmia-
ną Prezydium Rady Miasta 
Zamość nie była wcześniej 
zaplanowana i nie była inspi-
rowana przez Pana Prezyden-
ta Rafała Zwolaka, odbyła się 
poza jego wiedzą i była wy-
nikiem wydarzeń jakie miały 
miejsce na VII Sesji Rady Mia-
sta” – napisali, przekonując, 
że jest im przykro z powodu 
zaistniałej sytuacji.

Nieco inną wersję wyda-
rzeń, również we wtorek 
w rozmowie z Dziennikiem 
Wschodnim przedstawił jed-

nak Piotr Błażewicz. Zapew-
nił, że wprowadzenie odwo-
łania Jaczyńskiej akurat na 
tę sesję rzeczywiście nie było 
planowane, ale przyznał, że 
rozmowy na ten temat radni 
PiS i klubu prezydenckiego 
prowadzili już jakiś czas, od 
3-4 miesięcy.

– W poprzedniej radzie, 
mimo że różniliśmy się po-
litycznie, to myśmy ze sobą 
rozmawiali. Radni nie byli 
aż tak podzieleni i większość 
rzeczy udało się wypracować 
między nami. I tym razem 
też padła taka decyzja – mówi 
Błażewicz.

Dodał, że nie była to inicja-
tywa radnych PiS, tylko wynik 
rozmów z radnymi KWW Ra-
fała Zwolaka. – Myślę, że za-
ważyło to, że na tyle ufają mi 
i kolegom z PiSu, że wiedzą, że 
damy radę to pociągnąć teraz 
razem – ocenił Błażewicz.

Konferencja za konferencją

Jeszcze we wtorek wieczo-
rem głos w sprawie zabrali 
radni KO. Podczas konferen-
cji prasowej Agnieszka Ja-
czyńska przyznała, że o poro-

zumieniu zawiązującym się 
między KWW Rafała Zwolaka 
i radnymi PiS wiedziała.

– Pierwsze sygnały, że 
mogę być szybko z tej funkcji 
odwołana dostałam właści-
wie już w dniu, gdy ją obję-
łam. I wielokrotnie w ciągu 
tych kilku miesięcy zarówno 
z ust pana prezydenta, jak 
i państwa wiceprezydentów, 
jak i niektórych radnych ko-
mitetu pana Rafała Zwolaka 
takie informacje dostawałam 
jednocześnie z informacją, że 
dążą do tego także niektórzy 
radni Prawa i Sprawiedliwo-
ści na czele z panem Piotrem 
Błażewiczem – stwierdziła. 
Podkreśliła jednocześnie, 
żenie traktowała tych sygna-
łów jako gróźb, ale brała je za 
ostrzeżenia.

– Szczerze mówiąc każda 
następna sesja była prze-
ze mnie prowadzona z taką 
ewentualną świadomością, 
że to może nastąpić, ale nie 
przygotowywałam do tego 
żadnych scenariuszy postę-
powania. Czekałam po pro-
stu na rozwój sytuacji – za-
pewniła b. przewodnicząca.

W przygotowanym na to 
spotkanie z dziennikarza-
mi oświadczeniu klubu KO 
przypomniano m.in., że 
przed drugą turą wyborów 
prezydenckich w kwietniu 
2024 roku, gdy Agnieszka Ja-
czyńska oficjalnie udzielała 
poparcia Rafałowi Zwola-
kowi, oboje zapowiedzieli 
utworzenie formalnej koalicji 
w nowej Radzie Miasta Za-
mość. Wówczas wiadomo już 
było, że oba komitety wspól-
nie zdołają utworzyć 12-gło-
sową większość w 23-oso-
bowym gremium. Jednak do 
podpisania umowy koalicyj-
nej nie doszło (Jaczyńska mó-
wiła to zresztą jakiś czas temu 
w rozmowie z Dziennikiem 
Wschodnim), mimo że „radni 
KWW KO byli w każdej chwili 
gotowi do sfinalizowania tej 
zapowiedzi, mimo ciągłego 
przekładania terminu podpi-
sania umowy”.

Odpowiedź na to wystąpie-
nie przyszła niespełna dobę 
później, gdy własną konfe-
rencję zwołali radni KWW 
Rafała Zwolaka. Co prawda 
naszej redakcji na nią nie 
zaproszono, jednak dzięki 
materiałom nagranym przez 
inne lokalne media wiemy, 
o czym wówczas mówiono.

Grzegorz Podgóski zaczął 
od obrony prezydenta Zwola-
ka, na którego, jak powiedział, 
wylał się internetowy hejt. 
I zaapelował „do wszystkich 
komentatorów”: Dajcie spo-
kój panu prezydentowi. Jeżeli 
chcecie, róbcie to w stosunku 
do nas, bo to my ponosimy 
pełną odpowiedzialność za tę 
decyzję. 

Potem mówił już wyłącznie 
o tym, dlaczego – mimo ta-
kich zapowiedzi – nie doszło 
do zawarcia formalnej koali-
cji między klubami KO i Rafa-
ła Zwolaka.

Przypomniał, że ich pro-
pozycja zawierała trzy punk-
ty mówiące o tym, że radni 
będą zabiegać o pozyski-
wanie środków zewnętrz-
nych, wspólnie pracować 
na „poprawą poziomu życia 
i poczucia bezpieczeństwa” 
zamościanek i zamościan, 
a także realizować programy 
wyborcze obu komitetów 
przedstawiane w kampanii 
wyborczej.

Skrytkował też propozycję 
umowy, dużo bardziej roz-
budowanej i szczegółowej 
przygotowaną przez KO. Za 
niewłaściwy uznał na począ-
tek fakt, że strona przeciwna 
chciała, aby porozumienie 
sygnowali Agnieszka Jaczyń-
ska i Rafał Zwolak, a nie radni 
obu klubów. Szczególnie kry-
tycznie odniósł się do tego, że 
KO chciała, by strony zobo-
wiązały się współpracować co 
do zarządzania podmiotami, 
dla których organem prowa-
dzącym jest miasto Zamość, 
w tym spółek miejskich.

Negatywnie Podgórski 
ocenił też propozycję, by od-
bywało się to w formie wspól-
nych rozmów i negocjacji 
prowadzących do zgodnych 
postanowień w zakresie kan-
dydatur na stanowiska i funk-
cje podlegające obsadzeniu. 
Dodał, że KO chciała, by jej 
kandydaci zajęli jedną poło-
wę obsadzanych stanowisk, 
a kandydaci Rafała Zwolaka 
drugą.

– Drodzy mieszkańcy, to 
jest pozbawienie 50 procent 
pracowników pracy– grzmiał 
Grzegorz Podgórski. – Zamia-
rem ani komitetu Rafała Zwo-
laka, ani samego prezydenta 
Rafała Zwolaka nigdy nie było 
pozbawienie ludzi pracy.

– Przestańmy robić arenę 
polityczną z samorządu 
– zaapelowała natomiast Ka-
tarzyna Szargało-Szkałuba. 
Potem wyjaśniła, że klub PiS 
nie był ich naturalnym koali-
cjantem ze względu na prze-
konania i poglądy, dlatego nie 
z tymi radnymi zamierzali się 
porozumiewać. Jednak do KO 
utracili zaufanie, bo w trakcie 
prac w komisjach była mowa 
o dyskusji, a później kończy-
ło się tym, że radni KO byli 
przeciwni pewnym rozwią-
zaniom.

Ten artykuł to jedynie 
streszczenie wydarzeń kilku 
dni tego tygodnia. Więcej ma-
teriałów, w tym obszerna rela-
cja z sesji i pełne oświadczenia 
poszczególnych stron konflik-
tu znajdziecie na www.dzien-
nikwschodni.pl

AGNIESZKA JACZYŃSKA jest 
historyczką, wicedyrektorką Zespołu 
Szkół Społecznych w Zamościu. W 
polityce pojawiła się w trakcie 
wyborów parlamentarnych, startując 
z list KO. Do Sejmu nie weszła, ale 
osiągnęła niezły wynik. W wyborach 
samorządowych startowała ubiegając 
się o miejsce w Radzie Miasta 
Zamość, ale również fotel prezydenta 
(należy do PO). Nie przeszła do drugiej 
tury (miała ponad 4 tys. głosów), ale 
przed decydującym starciem Rafała 
Zwolaka z Andrzejem Wnukiem, 
udzieliła oficjalnego poparcia obecne-
mu prezydentowi Zamościa. Dla wielu 
osób była naturalną kandydatką na 
wiceprezydenta, jednak tego stanowi-
ska nie zajęła. Głosami radnych KO i 
KWW Rafała Zwolaka została 
natomiast wybrana przewodniczącą 
RM. Wygrała wówczas z kontrkandy-
datem Piotrem Błażewiczem.

***
PIOTR BŁAŻEWICZ to szef miej-
skich struktur PiS w Zamościu, w 
poprzedniej kadencji przewodniczący 
RM. W przeszłości był dyrektorem 
WORD, wiceprezesem Zamojskich 
Zakładów Zbożowych, również 
członkiem zarządu Krajowej Grupy 
Spożywczej za czasów rządu Zjedno-
czonej Pracy. Do niedawna był 
wicedyrektorem w zamojskim 
oddziale PGE. Stanowisko stracił po 
wyborach parlamentarnych. Od 
początku września jest dyrektorem 
pogotowia w Zamościu. Przez 
działaczy swojej partii, jeszcze przed 
wiosennymi wyborami samorządowy-
mi, był rekomendowany jako kandy-
dat na prezydenta Zamościa. Jednak 
władze wojewódzkie ugrupowania 
postawiły wtedy na Wnuka.

Przed drugą turą wyborów 
samorządowych, Agnieszka 
Jaczyńska (zdobyła w pierw-
szej ponad 4 tys. głosów) 
udzieliła oficjalnego poparcia 
Rafałowi Zwolakowi i o to 
samo apelowała do swoich 
wyborców. Podczas wspól-
nego wystąpienia zapowia-
dali zgodną współpracę. 
Murem za Zwolakiem stali 
wówczas również wszyscy 
radni nie tylko jego komite-
tu, ale również KO. 
Wystarczyło niespełna pół 
roku, by z tych zapewnień 
nic nie zostało

FOT. ARCHIWUM
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Motor 
za burtą
PUCHAR POLSKI 
W ostatnim meczu 

pierwszej rundy doszło 
do kolejnej 

niespodzianki. Motor 
Lublin pożegnał się 
z rozgrywkami po 

wyjazdowej porażce 
z trzecioligową Unią 

Skierniewice

Pierwsze minuty w tym 
sezonie zaliczył bramkarz 
Kacper Rosa, a Patryk Roma-
nowski wcześniej zagrał tylko 
epizod w spotkaniu z Puszczą 
Niepołomice. Do „podstawy” 
wrócili za to: Piotr Ceglarz, 
Sebastian Rudol i Filip Lube-
recki. A to oznaczało, że skład 
wydawał się całkiem mocny.

Przynajmniej na papierze. 
Niestety, na boisku bywało 
z tym różnie. Goście mieli 
sporo stałych fragmentów 
gry, głównie rzutów rożnych, 
ale niewiele z tego wynika-
ło. Unia czekała na kontry 
i jedną z nich wykorzystała 
w 31 minucie. Świetną akcję 
przeprowadził Kamil Sabiłło, 
który wykorzystał błąd Marka 
Bartosa na środku boiska, 
popędził skrzydłem i ideal-
nie dograł wzdłuż bramki do 
Agwana Papikjana, a ten dał 
gospodarzom prowadzenie.

Po zmianie stron szkole-
niowiec Motoru od razu zde-
cydował się tylko na jedną 
zmianę. Bradly van Hoeve-
na zastąpił Bartosz Wolski. 
Przyjezdni szybko przejęli 
inicjatywę i doprowadzili do 
wyrównania po 10 minutach 
drugiej części spotkania. 
Marcel Gąsior podawał, a Lu-
berecki trafił na 1:1.

Niedługo później po cen-
trze Wolskiego z rzutu roż-
nego pecha miał Wełniak, 
który przymierzył w słupek. 
W kolejnych fragmentach 
ani jedni, ani drudzy nie po-
trafili zakończyć spotkania. 
To samo było w dogrywce, 
więc trzeba było strzelać 
karne. W czwartej kolejce 
Kaan Caliskaner przymierzył 
w poprzeczkę i ostatecznie 
trzecioligowiec wygrał 5:4. 
Tym samym żółto-biało-nie-
biescy dołączyli do grona 
ekstraklasowiczów, którzy już 
po pierwszej rundzie mogą 
powiedzieć, że „skupiają się 
teraz na lidze”. (LUKISZ)

Unia Skierniewice – Motor Lu-
blin 1:1 (1:0, 1:1), 5:4 w rzutach 
karnych
Bramki: Papikjan (31) – Luberecki (55).
Unia:  Pruszkowski –  Czarnecki (70 
Kwiatkowski), Woliński, Kowalczyk, Stę-
pień, Szmyd (83 Rosiński), Cegiełka (84 
Makuch), Kosior (99 Łapiński), Sołtysiński, 
Papikjan (70 Jaworsky), Sabiłło.
Motor: Rosa – Wójcik, Rudol, Bartos, Lu-
berecki, Romanowski (75M. Król), Gąsior 
(61 Scalet), Simon, Ceglarz (61 Ndiaye), 
van Hoeven (46 Wolski), Wełniak (61 Cali-
skaner).

Zagrają w jaskini lwa
PKO BP EKSTRAKLASA Sześć zwycięstw z rzędu, najwięcej strzelonych goli, prawie najmniej straconych, 

a do tego pozycja lidera tabeli. Motor Lublin stanie w sobotę przed arcytrudnym zadaniem. Drużyna 
Mateusza Stolarskiego zagra w Poznaniu z Lechem. Spotkanie rozpocznie się o godz. 20.15, a transmisję 

zapowiada Canal+ Sport 3

Łukasz Gładysiewicz

Tuż przed startem 
nowego sezonu 
nie wszyscy w Po-
znaniu byli prze-

konani do nowego trenera 
Nielsa Frederiksena. Kibice 
długo narzekali też na brak 
transferów. Po czterech ko-
lejkach drużyna nie zachwy-
cała także wynikami. Miała 
na koncie: dwa zwycięstwa, 
remis i porażkę, a do tego bi-
lans bramek 3-2. Od tamtej 
pory sporo się jednak zmie-
niło. Lech wygrał sześć me-
czów z rzędu, strzelił w nich 
17 goli, a stracił zaledwie 
dwa. I to dopiero w miniony 
weekend przy okazji wyjaz-
dowego spotkania z Koroną 
Kielce. Goście rozstrzygnęli 
je na swoją korzyść dzięki 
skuteczności jednego z let-
nich nabytków. Wypożyczo-
ny z Feyenoordu Rotterdam 
Patrik Wallemark zaliczył 
wszystkie trzy trafienia i po-
prowadził ekipę z Poznania 
do zwycięstwa 3:2.

Podopieczni trenera Fre-
driksena świetnie spisują się 
przede wszystkim na swoim 
stadionie. W lidze, przy Buł-
garskiej wygrali wszystkie 
pięć meczów i mogą się po-
chwalić bilansem bramko-
wym 13-1. 

Nie dość, że rywal będzie 
z najwyższej półki, to do-
datkowo piłkarze Motoru 
w środę biegali przecież po 
boisku aż 120 minut, przy 
okazji starcia pierwszej rundy 
Pucharu Polski z Unią Skier-

niewice. Po rzutach karnych 
żółto-biało-niebiescy nie-
spodziewanie musieli uznać 
wyższość trzecioligowca. 

– Z takim przeciwnikiem, 
jak Unia, wchodząc na nor-
malne obroty musimy kre-
ować te sytuacje, a tego nie 
robiliśmy. To się wiąże nie 
tylko z odpowiedzialno-
ścią, planem na mecz, ale 
z odpowiedzialnością moją 
w trakcie meczu oraz przede 
wszystkim piłkarzy, którzy 
musza dać sygnały. Wielu 
z nich robiło szum, byli wi-
doczni, ale liczy się to jaki jest 
konkret. Ja potrzebuję ludzi 
konkretnych, kiedy zawod-
nicy podstawowego składu 

będą mieli jakieś urazy czy 
będą pauzowali za kartki. 
Takie mecze też są potrzeb-
ne, żeby uzyskać odpowiedzi 
i bardzo jestem zdenerwowa-
ny, że są to negatywne odpo-
wiedzi – wyjaśnia trener Ma-
teusz Stolarski.

Klub z Lublina lubi jednak 
grać z pozycji drużyny, na którą 
nikt nie stawia. A tak zapewne 
będzie w sobotę. – Kończymy 
ten okres grania co trzy dni 
i nie ma nic lepszego niż odkuć 
się na zespole, który ma w lidze 
sześć zwycięstw z rzędu i jest 
niepokonany na własnym 
stadionie. Jedyna porażka 
przydarzyła się Lechowi na 
wyjeździe, przy okazji meczu 

z Widzewem Łódź. Dobrze, że 
będzie okazja do szybkiej reha-
bilitacji. Myślę, że zespół zdaje 
sobie sprawę z tego, co się stało 
w Skierniewicach i nie przy-
zwyczaił kibiców do takich rze-
czy. Dla nas wszystkich to duża 
nauczka i lekcja, z której trzeba 
wyciągnąć wnioski – zapewnia 
Mateusz Stolarski.

Szkoleniowiec oszczędził 
kilku graczy w środku ty-
godnia, bo na murawie nie 
pojawili się: Ivan Brkić, Arka-
diusz Najemski czy Samuel 
Mraz. Od razu po przerwie 
na boisku zameldował się 
Bartosz Wolski, a po godzinie 
gry: Jacques Ndiaye i Kaan 
Caliskaner. 

Kibice z Lublina nie mają 
zbyt wielu powodów do 
optymizmu przed wyjaz-
dem do Poznania, ale trzeba 
przyznać, że ostatnio rywa-
le potrafili przecież znaleźć 
sposób na defensywę „Kole-
jorza”. Mikael Ishak i spółka 
również sensacyjnie odpadli 
z Pucharu Polski po porażce 
z Resovią 0:1. Później było 
właśnie wymęczone zwycię-
stwo w Kielcach. Dodatkowo, 
w sobotę z powodu nadmia-
ru żółtych kartek nie będzie 
mógł wystąpić podstawowy 
obrońca Antonio Milić. Czy 
to wystarczy, żeby sprawić 
niespodziankę? Przekonamy 
się w sobotni wieczór.

Jadą na trudny teren
ORLEN EKSTRALIGA PIŁKAREK NOŻNYCH GKS Górnik Łęczna w sobotę zagra na wyjeździe z GKS Katowice

Ó sma kolejka zapo-
wiada się bardzo 
interesująco, po-
nieważ zespoły 

aspirujące do medali zmie-
rzą się w bezpośrednich 
konfrontacjach. Mecz kolejki 
odbędzie się w Sosnowcu, 
gdzie miejscowe piłkarki 
KKS Czarni podejmą Pogoń 
Szczecin.

Kibice w województwie lu-
belskim na pewno swoje oczy 
zwrócą w kierunku Katowic. 
Tam bowiem zagra GKS Gór-
nik Łęczna, a przeciwnikiem 
będzie miejscowy GKS. Dru-
żyna z Górnego Śląska jest 
zdecydowanym faworytem 
tego spotkania. Katowiczanki 
są liderem Orlen Ekstraligi, 

a w tym sezonie nie straci-
ły jeszcze nawet punktu. Co 
więcej, w czterech spotka-
niach rozgrywanych na wła-
snym boisku, rywalki zdołały 
im strzelić tylko jednego gola. 
Jego autorką była Karlina 
Miksone z Czarnych Sosno-
wiec.

Górnik jednak jedzie do 
Katowic w dobrych nastro-
jach, bo ostatnio podopiecz-
ne Patryka Błaziaka są w wy-
sokiej formie. Efektem tego są 
kolejne wygrane – Górnik ma 
na koncie serię 5 spotkań bez 
porażki. Składają się na nią 4 
zwycięstwa i 1 remis. Sobotni 
mecz w Katowicach rozpocz-
nie się o godz. 11. 

(KK)

WYLOSOWANO ORLEN 
PUCHAR POLSKI

16 października ruszy Orlen Pu-
char Polski na szczeblu central-
nym. Na etapie 1/32 finału wo-
jewództwo lubelskie ma aż 
czterech przedstawicieli. Gór-
nik Łęczna, który występuje na 
co dzień w Orlen Ekstralidze, 
miał sporo szczęścia, bo trafił 
na zespół Stomilanek Olsztyn 
U-18. Niedawno, podopieczne 
Patryka Błaziaka pokonały 4:0 
seniorski zespół Stomilanek, 
więc w rywalizacji z juniorkami 
będą zdecydowanymi faworyt-
kami. Drugoligowa Unia Lublin 
miała zdecydowanie mniej 
szczę-ścia, bo podejmie KS Uni-
wersytet Jagielloński Kraków. 
Drużyna ze stolicy Małopolski 

to aktualny lider Orlen I ligi. 
Świetnie radzący sobie w roz-
grywkach II ligi MOSiR Lubar-
tów zmierzy się na wyjeździe 
z Dębem Zabierzów Bocheński, 
swoim ligowym rywalem, który 
obecnie jednak plasuje się 
w dolnych rejonach grupy połu-
dniowej. Na placu boju jest 
jeszcze czwartoligowe rezerwy 
Unii. One w pierwszej rundzie 
podejmą Targowiankę Targowi-
sko. Przeciwnik jest wicelide-
rem małopolskiej IV ligi.

UNIA IDZIE PO AWANS
Kapitalnie w rozgrywkach 
grupy południowej II ligi spisuje 
się Unia Lublin. Podopieczne 
Dominiki Przewłoki przewodzą 
stawce z kompletem punktów. 

W 6 kolejce pokonały na wła-
snym boisku 2:1 UKS Wisła 
Kraków. Prowadzenie lublinian-
kom zapewniła w 43 min Maria 
Dąbrowska. Tuż po zmianie 
stron na 2:0 podwyższyła Wero-
nika Kiepura. Honorowe trafie-
nie dla Białej Gwiazdy w doli-
czonym czasie gry zaliczyła Do-
minika Skibińska. MOSiR Lu-
bartów w tabeli zajmuje trzecie 
miejsce. W ostatniej kolejce za-
wodniczki Krzysztofa Skomry 
rozbiły w Lubartowie aż 4:0 
Dąb Zabierzów Bocheński. Gole 
dla gospodyń zdobywały Iga 
Karpińska, Małgorzata Krajew-
ska i Katarzyna Kot. Ta ostatnia 
jest kapitanem MOSiR i w nie-
dzielnym spotkaniu zaliczyła 
dwa trafienia.

Piłkarze Motoru szybko spróbują zma-
zać plamę po porażce w Skierniewicach

FOT. MOTOR LUBLIN
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Niedosyt 
mimo 

wygranej
PGE EKSTRALIGA Choć na 

stadionie olimpijskim 
najlepiej punktował 

w niedzielę Artiom Łaguta 
to Orlen Oil Motor 

w pierwszym finale 
wywalczył czteropunktową 

zaliczkę przed rewanżem

Poprzednia wizyta lu-
blinian we Wrocławiu 
zakończyła się porażką 
„Koziołków” 41:49, ale 

w pierwszym finale PGE Eks-
traligi Bartosz Zmarzlik i spółka 
chcieli wywalczyć zdecydowanie 
lepszy wynik. Tym bardziej, że 
gospodarze przed niedzielnym 
meczem mieli problemy kadro-
we, bo do walki o punkty przy-
stąpił mocno poobijany Jakub 
Krawczyk.

Mecz we Wrocławiu zaczął się 
dla podopiecznych trenera Ma-
cieja Kuciapy bardzo dobrze. Już 
w pierwszej gonitwie Dominik 
Kubera poskromił Atriom Łagutę 
sięgając po trzy punkty kosztem 
lidera spartan. Chwilę później 
Krawczyk dzięki brawurowej jeź-
dzie w biegu juniorskim rzutem 
na taśmę wyprzedził Bartosza 
Bańbora i uratował remis. Kolejne 
dwa biegi to wygrane lublinian 4:2 
i prowadzenie po pierwszej serii 
biegów 15:9.

W siódmym biegu Łaguta 
i Daniel Bewley pokonali Zmar-
zlika i Bańbora i dali sygnał, że 
nie zamierzają się poddawać. 
W kolejnych dwóch wyścigach 
gospodarze poszli za ciosem i od-
wrócili wynik na swoją korzyść 
prowadząc 28:26. Radość na try-
bunach trwała jednak tylko przez 
moment. Motor odpowiedział 
podwójną wygraną w 10 biegu 
kiedy „trójkę” przywiózł Przyjem-
ski, a za nim do mety dojechał 
Zmarzlik. Dwie gonitwy później 
goście znów wygrali podwójnie 
za sprawą Holdera i Bańbora, 
a chwilę później trzy oczka do-
pisał na swoje konto Zmarzlik, 
a dwa Lindgren.

Lublinianie w dwóch ostatnich 
biegach chcieli utrzymać zalicz-
kę 10 punktów, ale Bewley jadą-
cy dwa razy z rzędu zdobył sześć 
punktów. Dwa „oczka” dołożył 
Łaguta i wlał nieco nadziei w serca 
wrocławskich kibiców. (bs)

Betard Sparta Wrocław – Orlen Oil 
Motor Lublin 43:47
Betard Sparta: 9. Artiom Łaguta 16+1 
(2,3,3,3,3,2*) * 10. Daniel Bewley 13+2 
(2,2*,2*,1,3,3) * 11. Bartłomiej Kowalski 1 
(0,0,0,1) * 12. Francis Gusts 0 (0,-,-,-,-) * 13. Ma-
ciej Janowski 6 (2,2,1,0,1) * 14. Marcel Kowolik 
4 (0,0,3,1,0) * 15. Jakub Krawczyk 3 (3,d,-) * 16. 
Nikodem Mikołajczyk 0 (0).
Orlen Oil Motor: 1. Dominik Kubera 8 
(3,3,0,2,0) * 2. Jack Holder - 9 (3,1,1,3,1) * 3. Fre-
drik Lindgren 4+2 (1,1*,0,2*) * 4. Mateusz Cier-
niak 8+1 (3,2,2,1*,0) * 5. Bartosz Zmarzlik 9+1 
(1,1,2*,3,2) * 6. Wiktor Przyjemski 5+1 (1*,1,3) 
* 7. Bartosz Bańbor 4+1 (2,0,2*) * 8. Bartosz Ja-
worski nie startował.

Wymagają od siebie 
kosmicznego poziomu
PGE EKSTRALIOGA W minioną niedzielę pierwszym zdobywcą Stadionu Olimpijskiego we 

Wrocławiu został Orlen Oil Motor, który w finale pokonał Betard Spartę 47:43 i utorował sobie drogę do 
trzeciego z rzędu złotego medalu. Mimo to niektórzy zawodnicy mistrzów Polski byli wobec swojej 

postawy bardzo krytyczni, a to dobitnie pokazuje jak wysokiego poziomu od siebie wymagają

BARTOSZ SURMAN

W sezonie zasadniczym 
Spartanie na swoim 
torze spisywali się 
bardzo dobrze, choć 

nie idealnie. Podopieczni trenera 
Dariusza Śledzie zaliczyli bowiem 
„wpadkę” przed własną publicz-
nością remisując z Kronoplast 
Włókniarzem Częstochowa. Artiom 
Łaguta i jego koledzy wygrali za 
to u siebie poprzednie prestiżowe 
starcie z Orlen Oil Motorem i poka-
zali, że w playoffach tanio skóry nie 
sprzedadzą.

W niedzielę kibice żużla zobaczyli 
bardzo zacięte widowisko zakoń-
czone wygraną drużyny z Lublina 
47:43. A to oznacza, że przed sobot-
nim rewanżem sprawa złota nadal 
jest otwarta, choć rzecz jasna bliżej 
jest do niego lubelskim Koziołkom. 
– Należy pamiętać, że był w tym 
meczu moment kiedy prowadzili-
śmy ośmioma punktami, a następ-
nie Sparta odrobiła straty i wyszła na 
prowadzenie w przeciągu trzech go-
nitw. Następnie to my pojechaliśmy 
cztery doskonałe wyścigi i „odjecha-
liśmy” na 10 „oczek”. Jednak rywale 
znów pokazali charakter w biegach 
nominowanych i ostatecznie wygra-
liśmy czterema punktami – opisuje 
niedzielny mecz Jacek Ziółkowski, 
menedżer Orlen Oil Motoru. – Taki 

wynik przed rozpoczęciem meczu 
brałbym w ciemno. Przed nami 
bardzo trudne rewanżowe spotka-
nie. Będziemy chcieli się do niego 
jak najlepiej przygotować i podejść 
tak poważnie, jak zrobiliśmy to 
w rewanżowym meczu z Apatorem 
Toruń. Najbliższy mecz w Lublinie 
to starcie o wszystko – dodał Ziół-
kowski.

Po pierwszym meczu finałowym 
PGE Ekstraligi w obozie obroń-
ców trofeum zapanowały nieco 
odmienne nastroje. Każdy z za-
wodników cieszył się z wygranej, 

ale byli i tacy, którzy po spotkaniu 
posypali głowę popiołem. – Wywo-
zimy całkiem niezły wynik z pierw-
szego meczu. Jesteśmy w połowie 
drogi i mamy niesamowitą szansę 
sięgnąć po złoty medal na naszym 
torze w Lublinie. Wszystko jest teraz 
w naszych rękach i damy z siebie 
wszystko. Co do przebiegu meczu 
to każdy z nas miał swój wkład 
w wygraną, bo jechaliśmy dobrze 
zespołowo. Ja osobiście nie obje-
chałem najlepszych zawodów, ale 
jestem bardzo zadowolony z nasze-
go 13-tego biegu kiedy udało nam 

się wygrać wspólnie z Bartkiem 
Zmarzlikieim 5:1 mając trudnych 
przeciwników – ocenił spotkanie 
Fredrik Lindgren. – Przed meczem 
taki wynik bralibyśmy w ciemno, 
a po jego zakończeniu czujemy 
ogromny niedosyt. Jestem wście-
kły na siebie, że zdobyliśmy tylko 
47 punktów, bo mieliśmy potencjał 
na zdecydowanie więcej. Ja sam po-
winienem dorzucić w tym meczu 
minimum trzy punkty więcej i jest 
we mnie dużo złości. Za nami jed-
nak wygrany mecz i cztery punkty 
przewagi. Musimy się skupić i po-
walczyć o złoto do samego końca 
– dodał Dominik Kubera, który nie-
dzielne ściganie zaczął fenomenal-
nie – od trzech punktów, a za rywala 
miał między innymi Artioma Łagu-
tę. Jednak później na torze szło mu 
nieco gorzej.

Sportowa złość i wysoka ambicja 
popularnego „Domina” daje jasny 
sygnał kibicom. W sobotę, w ostat-
nim akcie sezonu Orlen Oil Motor 
zrobi wszystko by wygrać w efek-
townym stylu i uszczęśliwić swoich 
fanów, którzy na pewno zapełnią 
lubelski stadion do ostatniego miej-
sca. Wrocławianie na pewno się jed-
nak nie poddadzą, a to oznacza, że 
będziemy świadkami żużla na naj-
wyższym poziomie, godnym finału 
PGE Ekstraligi.

Medialny rywal w Puławach
BETCLIC II LIGA Po dwóch porażkach z rzędu Wisła Puławy myśli o przełamaniu. Na otwarcie 12. kolejki podopieczni trenera 

Macieja Tokarczyka zmierzą się na swoim stadionie z Wieczystą Kraków. Spotkanie z bardzo medialnym, ale i mocnym piłkarsko 
zespołem zaplanowano w piątek na godzinę 18

Zespół z Puław, który 
do Betclic II ligi 
przystąpił niemal 
z marszu, bo bez 

przepracowanego okresu 
przygotowawczego przed 
startem rozgrywek spisy-
wany był z góry na spadek. 
Tymczasem puławianie po-
kazali, że nawet drużyna bę-
dąca w budowie już w trak-
cie rozgrywek jest w stanie 
nie tylko ambitnie walczyć 
z każdym rywalem, ale i so-
lidnie punktować.

Wisła do niedawna punk-
towała więc regularnie, ale 
w ostatnich dwóch kolej-
kach zanotowała dwie po-
rażki. Najpierw puławianie 
nie dali rady na wyjeździe 
okupującej ostatnie miej-
sce w stawce Skrze Często-
chowa, a następnie już na 
własnym stadionie przegrali 

z typowaną jako jeden z kan-
dydatów do awansu Polonią 
Bytom.

– Rywale wygrali zasłuże-
nie. Byliśmy drużyną słab-
szą i od samego początku 
mieliśmy problem z utrzy-
maniem się przy piłce. Nie 
złapaliśmy odpowiedniej 
płynności i pewności sie-

bie. W drugiej połowie zdo-
byliśmy jednak kontaktową 
bramkę, ale chwilę później 
ją straciliśmy i to był klu-
czowy moment. Po stracie 
trzeciego gola ciężko było 
wrócić do tego spotkania 
– ocenił mecz z ekipą z By-
tomia trener Maciej Tokar-
czyk.

W najbliższej kolejce Wi-
ślaków czeka równie trud-
ne zadanie jak przed tygo-
dniem. Do Puław przyjedzie 
bowiem Wieczysta Kraków, 
a więc jeden z najbardziej 
medialnych klubów w Pol-
sce. Trenerem drużyny jest 
były reprezentant Polski 
Sławomir Peszko, a w skła-
dzie grają dwa inni byli pił-
karze z przeszłością w Bia-
ło-Czerwonych barwach 
– Michał Pazdan i Jacek Gó-
ralski. O ile dla pierwszego 
z wymienionych przejście 
do Wieczystej nie było za-
skoczeniem ze względu na 
metrykę tak transfer Gó-
ralskiego z VfL Bochum do 
trzecioligowego wówczas 
zespoły był ogromnym za-
skoczeniem.

Wieczysta po awansie na 
szczebel centralny nie za-

mierza się zatrzymywać. 
Stąd kolejne transfery do 
klubu takich zawodników 
jak Juan Roman „Goku”, 
który niedawno strzelał 
bramki dla innego krakow-
skiego zespołu Wisły. Warto 
zwrócić też uwagę na dwój-
kę jego rodaków, którzy 
do Krakowa przenieśli się 
z hiszpańskiej Meridy AD 
– Dani Sondoval i Chuma, 
którzy stanowią o sile ofen-
sywnej zespołu. Jednak naj-
lepszym strzelcem zespołu 
jest Polak Paweł Łysiak (ma 
na koncie pięć bramek).

W piątek w Puławach 
faworytem do zgarnięcia 
trzech punktów będzie więc 
Wieczysta, ale zagra bez 
wspomnianego Góralskiego 
(pauza za żółte kartki). Po-
czątek meczu zaplanowano 
na godzinę 18.  (BS)

Orlen Oil Motor 
wygrał pierwszy 

mecz 47:43
FOT. ORLEN OIL MOTOR 

LUBLIN/FACEBOOK

W piątek drużynę z Puław czeka nie lada wyzwanie 
i mecz z Wieczystą Kraków FOT KLUB SPORTOWY WISŁA PUŁAWY
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Czwórka była 
w Zakopanem

PIŁKA RĘCZNA 
KOBIET Cztery 

zawodniczki MKS 
FunFloor Lublin 

wystąpiły 
w reprezentacji Polski B 
w sparingowych grach 

z Ukrainą

Powołanie od Sabiny 
Włodek na zgrupo-
wanie w Zakopanem 
otrzymały Oktawia 

Fedeńczak, Daria Szynkaruk, 
Magda Więckowska i Mi-
chalina Pastuszka. Wszyst-
kie szczypiornistki znalazły 
uznanie w oczach legen-
dy lubelskiej piłki ręcznej 
i miały okazję zaprezentować 
swoje umiejętności w dwóch 
sparingach z Ukrainą.

Pierwszy mecz był bardzo 
wyrównany. W pierwszych 
minutach lepiej spisywały się 
przyjezdne, które prowadziły 
już nawet 7:4. Biało-Czer-
wone jednak szybko odro-
biły straty, a później przejęły 
inicjatywę. Gospodynie do 
kolejnych trafień prowadziła 
Magda Więckowska, a Daria 
Szynkaruk była bardzo sku-
teczna z rzutów karnych. 
W efekcie na przerwę Polki 
schodziły prowadząc 20:15. 
Po zmianie stron ta przewaga 
urosła już nawet do 9 trafień. 
Ukrainki jednak nie poddały 
się i w 52 min zaliczyły kon-
taktowe trafienie. Nerwową 
końcówkę lepiej wytrzyma-
ły Polki, które zwyciężyły 
35:33. Najlepszą zawodnicz-
ką meczu była Więckowska, 
która zdobyła aż siedem bra-
mek. O trafienie gorsza była 
Szynkaruk. Dwie pozostałe 
lublinianki, Fedeńczak i Pa-
stuszka, zanotowały po dwa 
trafienia.

Niedzielne spotkanie 
miało nieco inny przebieg, bo 
w pierwszej połowie lepsze 
wrażenie sprawiały Ukrainki 
i to one po 30 minutach pro-
wadziły 12:11. Po zmianie 
stron Polki wzięły się mocniej 
do pracy, a o ich zwycięstwie 
przesądziła seria sześciu ko-
lejnych trafień. Ostatecznie 
zwyciężyły aż 26:18. Z grona 
lublinianek najlepiej spisała 
się Pastuszka, autorka aż 4 
bramek. Dwa trafienia do-
łożyła Szynkaruk, a jedno 
Fedeńczak. Więckowska tym 
razem nie zdołała pokonać 
bramkarki rywalek.  (KK)

MKS FUNFLOOR MA WOLNE
Orlen Superliga w ten weekend 
wznawia rozgrywki po ligowej 
przerwie. MKS FunFloor Lublin 
ma jednak wolne, bo wyjazdo-
wy mecz z KPR Gminy Kobie-
rzyce został przełożony. W tej 
sytuacji kolejny mecz pod-
opieczne Edyty Majdzińskiej 
rozegrają dopiero 12 paździer-
nika, kiedy w hali Globus 
podejmą KPR Ruch Chorzów.

Piętnaście biegów 
od kolejnego złota

PGE EKSTRALIGA W sobotę cały Lublin będzie żył żużlem. O godzinie 19.15 na torze przy Alejach 
Zygmuntowskich w rewanżowym meczu finałowym Orlen Oil Motor Lublin podejmie Betard Spartę 

Wrocław. Wszyscy liczą, że po zakończeniu spotkania rozpocznie się wielka feta

BARTOSZ SURMAN

K ibice nad Bystrzycą 
odliczają już godzi-
ny do najbliższego 
spotkania, ale my 

wróćmy jeszcze do wyda-
rzeń sprzed tygodnia. Lubli-
nianie jechali powalczyć na 
Stadionie Olimpijskim we 
Wrocławiu o zdobycie tam-
tejszej twierdzy i w kluczo-
wym momencie sezonu ta 
sztuka im się udała. Orlen Oil 
Motor wygrał 47:43, a mógł 
nawet wyżej dlatego przed 
rewanżem to „Koziołki” są 
zdecydowanie bliżej złotego 
medalu.

– Niestety zostaliśmy po-
konani, ale walczyliśmy do 
samego końca. Liczyliśmy 
na zwycięstwo i to, że w Lu-
blinie będziemy bronić wy-
pracowanej przewagi, ale nie 
udało się. Nie poddajemy się 
jednak. Przed nami jeszcze 
piętnaście biegów – mówi 
Dariusz Śledź, trener Betard 
Sparty. – Z jakim nastawie-
niem jedziemy do Lublina? 
Że będziemy walczyć i to 
z całą pewnością mogę obie-
cać – dodał były trener Orlen 
Oil Motoru.

Lublinianie we Wrocławiu 
zaprezentowali solidna dru-
żynową jazdę i choć żaden 
z nich nie przebił bariery 10 

punktów to w tym wypadku 
jak ulał pasuje stwierdze-
nie, że każdy z nich dołożył 
swoją „cegiełkę” do trium-
fu. Ze strony gospodarzy 
punktowali świetnie jedy-
nie Dan Bewley i Atriom 
Łaguta. I choć duet Sparty 
robił co mógł to wygraną 
zgarnął Orlen Oil Motor. 
– Jazda była bardzo fajna. 
Jeździłem dobrze i szybko, 

tak jak w całym tym roku. 
Nie wiem czy nie jest to mój 
najlepszy sezon jeśli cho-
dzi o moją średnią biegową 
na domowym torze. Po 11. 
gonitwie mieliśmy trochę 
problemów z zapłonem 
i musieliśmy go wymienić. 
Na 15. bieg motocykl znów 
był szybki. Szkoda, że prze-
graliśmy, bo liczyliśmy na 
zwycięstwo – ocenił Artiom 

Łaguta. – Przed rewanżem 
wciąż mamy szansę i je-
dziemy do Lublina walczyć 
o zwycięstwo. Czeka nas 15. 
biegów i musimy być na nie 
maksymalnie skoncentro-
wani. Trzeba robić wszystko 
jak najlepiej, by pomóc dru-
żynie w wygranej – dodał 
lider wrocławian.

Przed sobotnim rewanżem 
chyba nikt w Lublinie nie do-

puszcza do siebie myśli by 
Bartosz Zmarzlik i spółka za-
przepaścili szansę na trzecie 
z rzędu mistrzostwo. Wszak 
podopieczni trenera Macieja 
Kuciapy mają po swojej stro-
nie cztery punkty zaliczki, 
własny, doskonale znany tor 
i przede wszystkich wiernych 
i wspaniałych kibiców. To 
wszystko sprawia, że fawo-
ryt rewanżu może być tylko 
jeden.

O tym czy Orlen Oil Motor 
sięgnie po trzecie z rzędu 
złoto przekonamy się w so-
botę o godzinie 19.15. Mecz 
przy Al. Zygmuntowskich 
będzie transmitowany na 
antenie Canal Plus Sport. Za-
chęcamy także do śledzenia 
relacji na żywo na naszym 
portalu dziennikwschodni.
pl.

AWIZOWANE SKŁADY
Orlen Oil Motor: 9. Dominik 
Kubera • 10. Fredrik Lindgren 
• 11. Mateusz Cierniak • 12. 
Jack Holder • 13. Bartosz 
Zmarzlik • 14. Wiktor Przy-
jemski • 15. Bartosz Bańbor.
Betrard Sparta: 1. Dan Bew-
ley • 2. Francis Gusts • 3. Ar-
tiom Łaguta • 4. Bartłomiej 
Kowalski • 5. Maciej Janow-
ski • 6. Nikodem Mikołajczyk 
• 7. Marcel Kowolik.

Trójka z Lublina z szansami na podwójną koronę
ŻUŻEL W sobotę poznamy najlepszy zespół PGE Ekstraligi. W meczu rewanżowym Orlen Oil Motor Lublin zmierzy się z Betard Spartą 

Wrocław i będzie bronić czteropunktowej zaliczki z pierwszego spotkania. Kibice lubelskich Koziołków przed finałem nie powinni 
obawiać się o formę swoich ulubieńców. We wtorek Bartosz Zmarzlik, Mateusz Cierniak i Dominik Kubera pomogli Lejon Gislaved 

zostać drużynowy mistrzem Szwecji po piętnastu latach przerwy

W f i n a l e  p o p u l a r n e 
„Lwy” zmierzyły się 
z Dackarną Malilla. 
W pierwszym meczu 

ekipa z Gislaveld wygrała w gościach 
47:43 i na swoim torze chciała posta-
wić kropkę nad i. Miejscowi zaczęli 
znakomicie, bo w pierwszym biegu 
Cierniak i Kubera odnieśli podwój-
ne zwycięstwo nad duetem rywali. 
Potem jednak do głosu doszła Dac-
karna i odskoczyła nawet na 14:10.

Kubera i Cierniak w siódmej go-
nitwie ponownie pokazali rywalom 
plecy i przywieźli kolejne, podwójne 
zwycięstwo. Dzięki temu gospoda-
rze znów byli na prowadzeniu. Trze-
ci z zawodników Orlen Oil Motoru 
– Bartosz Zmarzlik – spisywał się 

nieco słabiej, bo po dwóch startach 
miał na koncie ledwie dwa „oczka”. 
Na szczęście w trzech kolejnych do-
rzucił już siedem punktów.

Najważniejsze jednak, że Lejonen 
po trzeciej serii gonitw prowadziło 
34:26. „Lwy” mistrzostwo kraju za-

pewniły sobie po 13. biegu po świet-
niej jeździe Cierniaka i innego z Po-
laków – Kacpra Woryny. Ostatecznie 
Lejonen wygrało 49:41 i po zakoń-
czeniu zmagań trójka zawodników 
Orlen Oil Motoru mogła świętować 
mistrzostwo Szwecji. Cierniak i Ku-
bera do dorobku drużyny dorzucili 
po 11 punktów, ale trzeba dodać, że 
„Domin” wystartował jedynie w czte-
rech wyścigach.

Dobra postawa naszych żużlowców 
w Skandynawii to świetny prognostyk 

przed sobotnim, finałowym meczem 
rewanżowym PGE Ekstraligi. Tego 
dnia lubelskie Koziołki również będą 
bronić czterech punktów przewagi 
i oby spotkanie zakończyło się takim 
samym wynikiem dla Zmarzlika 
i spółki, jak we wtorek w Szwecji. (bs)

Lejonen Gislaved – Dackarna Malilla 
49:41

Lejonen: 1. Mateusz Cierniak 11+1 (3,2*,2,3,1) * 2. Do-
minik Kubera 11+1 (2*,3,3,3) * 3. Oliver Berntzon 6+1 
(2,2,2*,0) * 4. Bartosz Zmarzlik 9+2 (1*,1*,3,1,3) * 5. 
Kacper Woryna 6+1 (1,3,0,2*) * 6. Casper Henriksson 4 
(1,0,1,2) * 7. Sammy Van Dyck 2+1 (0,2*,0,0).

Dackarna: 1. Brady Kurtz 7+1 (1,3,2,1*,0) * 2. Timo 
Lahti 0 (0,0,-,-) * 3. Rasmus Jensen 6+1 (3,0,d,2*,1) 
* 4. Daniel Bewley 7 (0,1,1,2,3) * 5. Andrzej Lebiediew 
11+1 (2*,1,3,3,0,2) * 6. Ryan Douglas 5 (3,0,1,1) * 7. 
Tomas H. Jonasson 5+1 (2*,3,0).

Maciej Kuciapa i jego podopieczni w sobotę będą chcieli przypieczętować zdobycie trzecie-
go z rzędu mistrzostwa Polski FOT. ORLEN OIL MOTOR LUBLIN/FACEBOOK

Bartosz Zmarzlik, Dominik Kubera 
i Mateusz Cierniak we wtorek zo-
stali mistrzami Szwecji w barwach 
Lejonen Gislaved

FOT. BARTOSZ ZMARZLIK #95/FACEBOOK
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PLAY-IN regulaminową 
nowością

W sezonie 2024/25 będzie 
łatwiej o awans do fazy 
play off niż poprzednio. 

Szanse na występy w tym etapie 
ligi będzie miał nawet dziesiąty 
zespół. Władze ligi postanowiły 
wprowadzić fazę PLAY-IN. Ten 
system jest znany chociażby z 
rozgrywek Euroligi czy NBA, gdzie 
sprawdził się znakomicie. Na koniec 
sezonu zasadniczego pewne 
miejsce w fazie play-off ma tylko 
sześć drużyn z najwyższych lokat. O 
dwa pozostałem miejsca rywalizo-
wać będą ekipy z miejsc 7-10. 
Na otwarcie tych „barażów” 
rozgrywane będą dwa niezależnie 
od siebie mecze. W pierwszej 
parze zmierzą się drużyny z lokat 
7 i 8. Zwycięzca przystąpi do 
play-off z numerem 7. Przegrany 
będzie miał jeszcze jedną szansę 
na awans do najlepszej ligowej 
ósemki. Zmierzy się bowiem w 

kolejnym spotkaniu z lepszym z 
rywalizacji ekip z drugiej pary, z 
miejsc 9 i 10. Wygrany w tej fazie 
do play-off zakwalifikuje się z 
numerem 8. Wszystkie spotkania 
zostaną rozegrane w halach 
drużyn wyżej rozstawionych po 
części zasadniczej.
– Staramy się wzorować na 
najlepszych – podkreśla na oficjal-
nej stronie rozgrywek Łukasz 
Koszarek, Prezes Polskiej Ligi 
Koszykówki SA. - System play-in 
został doskonale przyjęty przez 
kibiców i zawodników zarówno w 
NBA, jak i w Eurolidze. Orlen 
Basket Liga w ostatnich latach 
była niezwykle zacięta, o awansie 
do play-off decydowały często 
pojedyncze spotkania. Play-in 
sprawi, że będzie… jeszcze 
ciekawiej! Warto będzie przez cały 
sezon walczyć o każde zwycię-
stwo.

TERMINARZ I RUNDY ORLEN BASKET LIGI

Tylko raz zagrali 
w play-off

Jak ocenić dziewięć poprzed-
nich sezonów Startu w 
najwyższej klasie rozgrywko-

wej? Bardzo ciężko o jednoznacz-
ną notę, ponieważ w tym okresie 
klub tylko raz zdołał zakwalifiko-
wać się do fazy play-off, w 
sezonie 2020/2021. Tamta 
przygoda zakończyła się jednak 
już na pierwszej rundzie. Zespół 
prowadzony wówczas przez 
Davida Dedka przegrał rywaliza-
cję w czterech meczach z Arged 
BM Stal Ostrów Wielkopolski. 
Rok wcześniej drużyna słoweń-
skiego szkoleniowca została 
wicemistrzem Polski, ale 
wówczas rozgrywki przerwano w 
trakcie sezonu zasadniczego z 
powodu pandemii koronawirusa. 
Miłymi chwilami były również 
występy w Koszykarskiej Lidze 
Mistrzów oraz w Lidze ENBL. 
O ile brak play-off w pierwszych 
sezonach po powrocie na 
najwyższy szczebel rozgrywkowy 
można tłumaczyć koniecznością 
nauki w nowych realiach, to 
wydarzenia z ostatnich trzech 
sezonów dużo ciężej zrozumieć. 
Polski Cukier Start Lublin 
zajmował kolejno 12, 13 i 9 
miejsce. Zwłaszcza ten ostatni 
wynik jest olbrzymim rozczaro-
waniem, bo Artur Gronek 
dysponował jednym z najlep-

szych zestawów osobowych 
jakie zgromadzono w Lublinie w 
ostatnich latach. Takie postaci 
jak Jabril Durham czy Liam 
O’Reilly należały do gwiazd całej 
Orlen Basket Ligi. 
Dało się odczuć, chociaż oficjal-
nie nikt tego nie powiedział, że 
w drużynie brakowało właściwej 
chemii. Raziły w oczy zwłaszcza 
zaburzone proporcje pomiędzy 
graczami krajowymi, a zagra-
nicznymi. W efekcie tacy 
zawodnicy jak Filip Put czy 
Jakub Karolak zaliczyli regres 
zamiast spodziewanego progre-
su. Cieniem położyły się także 
tarcia na linii Mateusz Dziemba 
– klub. Ostatecznie jedna z ikon 
lubelskiej koszykówki pożegna-
ła się ze Startem w niezbyt 
przyjemnej atmosferze. Dziem-
ba zresztą okrutnie zemścił się 
na swoim byłym pracodawcy. 
Wieloletni kaptan „czerwono-
-czarnych” przeniósł się do 
Słupska i w barwach Icon Sea 
Czarni Słupsk w bezpośredniej 
konfrontacji zdobył w hali 
Globus aż 27 pkt. Właśnie tego 
zwycięstwa zabrakło lublinia-
nom, aby awansować do fazy 
play-off.

PRZEDSEZONOWE KOSZYKARSKIE 
MATERIAŁY PRZYGOTOWAŁ KAMIL KOZIOŁ

Dziesiąty sezon 
strzałem w dziesiątkę?

Polski Cukier Start Lublin w sobotę rozpoczyna występy w Orlen Basket Lidze. 
Na początek słodkie derby w Toruniu 

W tym roku mija 
dziesięć lat, 
odkąd Start 
Lublin został 

zaproszony do najwyższej 
klasy rozgrywkowej. Dotych-
czasowe występy sporadycz-
nie spełniały oczekiwania 
zarówno kibiców, jak i klubu. 
Kolejne zmiany w kadrze 
tradycyjnie wyzwalają nowe 
nadzieje, a główne pytanie 
na starcie sezonu dotyczy 
awansu do fazy play-off. Woj-
ciech Kamiński, nowy trener 
„czerwono-czarnych” ma 
nieco łatwiejsze zadanie niż 
poprzednicy, dzięki zmia-
nom w regulaminie. Zasa-
dy-zasadami, ale jak zwykle 
wszystko w rękach, nogach 
i głowach startowskiej ekipy.

Arkadiusz Pelczar to jed-
nak prezes z długoletnim 
doświadczeniem i w tym se-
zonie postanowił jeszcze raz 
zaryzykować. Pożegnał Ar-
tura Gronka i w jego miejsce 
zatrudnił Wojciecha Kamiń-
skiego. To chyba najważniej-
szy ruch transferowy „czer-
wono-czarnych”, bardziej 
istotny od pozyskiwania ko-
lejnych koszykarzy. 50-latek 
bowiem to osoba, która wie, 
jak zdobywać trofea. Medale 
mistrzostw Polski zdobywał 
z Polonią Warszawa, Rosą 
Radom oraz Legią Warsza-
wa. Jako opiekun radomian 
sięgnął również po Puchar 
Polski oraz Superpuchar Pol-
ski. Prowadzą Arged BM Stal 
Ostrów Wielkopolski również 
wywalczył Puchar Polski. 

- O tym wyborze zdecydo-
wało przede wszystkim duże 
doświadczenie trenera na 
polskich parkietach, znane 
nazwisko oraz przedstawie-
nie odpowiedniej wizji roz-
woju sportowego klubu i pol-
skich zawodników – mówił 
prezes Pelczar. – Rozmawia-
łem wielokrotnie z różnymi 
potencjalnymi kandydatami; 
w przypadku Wojciecha Ka-
mińskiego duże znaczenie 
miała znajomość krajowego 
rynku. Nie chcemy na siłę 
eksperymentować i odkry-
wać czegoś nowego. Warto 
podkreślić, że trener szybko 
podjął decyzję o tym, że chce 
pracować w naszym klubie. 
Z pewnością ma coś do udo-
wodnienia i jego celem jest 
powrót na zwycięską ścieżkę.

Telewizyjny ekspert liderem

Cel nowego szkoleniowca? 
Oczywiście, jest nim awans 

do fazy play-off. W tym roku 
o to jest zdecydowanie ła-
twiej, ponieważ w grze o 
udział w najważniejszej czę-
ści rozgrywek będzie aż 10 
drużyn (szczegóły obok). Czy 
Wojciechowi Kamińskiemu 
udało się zebrać skład, który 
pozwala realnie myśleć o 
udziale w fazie play-off? Na 
papierze wygląda on bardzo 
ciekawie. Przedsezonowe 
sparingi pokazały, że liderem 
drużyny powinien być Em-
manuel Lecomte. Mierzący 
180 cm playmaker w młodo-
ści występował w USA, gdzie 
rywalizował w lidze NCAA. 
Najpierw reprezentował 
barwy Miami Hurricanes, a 
późnej Baylor Bears. Później 
próbował dostać się do NBA, 
ale skończyło się tylko na epi-
zodzie w Lidze Letniej NBA w 
barwach Dalla Maverics. Póź-
niej trafił do G-League, gdzie 
grał dla Ontario Clippers. Po 
grze na zapleczu najlepszej 
ligi świata przeniósł się do 
Europy. Na Starym Konty-
nencie bronił barw klubów z 
Hiszpanii, Niemiec, Francji, 
Litwy, Izraela, Czarnogóry 
oraz własnej ojczyzny. Co 
ciekawe, reprezentant Bel-
gii w swojej karierze oprócz 
gry w koszykówkę, pracował 
również w telewizji. – Kiedy 
grałem w lidze belgijskiej, 
kanał telewizyjny RTBF zło-
żył mi propozycję pracy jako 
eksperta przy transmisjach 
meczów NBA – opowiadał 
Emmanuel Lecomte. - Bar-
dzo spodobała mi się ta ofer-
ta. Koszykówka to moje życie 
i lubię o niej rozmawiać, dzie-

lić się swoimi przemyślenia-
mi. Poza tym wydawało mi 
się, że jest duże pole do roz-
woju w kontekście jakości i 
zasięgu relacji koszykarskich 
w Belgii. To było naprawdę 
bardzo fajne doświadczenie, 
które sprawiło mi mnóstwo 
radości. Jeśli znów otrzymam 
taką propozycję, na pewno 
chętnie z niej skorzystam.

Wykorzystać polską rotację

Za strefę podkoszową po-
winni być odpowiedzialni 
Tyran De Lattibeaudiere oraz 
Ousmane Drame. Nowymi 
twarzami są także Courtney 
Ramey i Wendell Kerry Wil-
liams Jr, których zadaniem 
będzie zdobywanie punktów.

Kluczowa dla losów Pol-
skiego Cukru Start w tym se-
zonie będzie wykorzystanie 
polskiej rotacji. W niej zaszły 
tylko kosmetyczne zmiany. 
W tej sytuacji niezwykle istot-
ne będzie to, czy Wojciech 
Kamińskie będzie potrafił 
„otworzyć” Jakuba Karolaka 
i Filipa Puta. Zwłaszcza ten 
drugi miał problemy z odna-
lezieniem się w zespole Artu-
ra Gronka. Zresztą sam szko-
leniowiec przyznawał się, że 
miał problemy ze zmieszcze-
niem Puta w rotacji. 

- Przed każdym spotkaniem 
zastanawiałem się, jak go wy-
korzystać – mówił po zakoń-
czeniu sezonu Artur Gronek. 
- Natomiast wpływają na to 
różne okoliczności. Po pierw-
sze - przyszedł Daniel Szym-
kiewicz, a my potrzebowali-
śmy bardziej zawodnika gra-
jącego na piłce, niż wysokiego. 

Po drugie - Filip miał okres, w 
którym zagrał parę spotkań 
słabiej i zdecydowałem, że 
trochę ograniczę jego minuty. 
Kiedy zaczął się czuć lepiej na 
treningach i zagrał jedno dobre 
spotkanie, to odpalił wtedy To-
mislav Gabrić. To jest zawsze 
wybór, że kosztem czegoś 
muszę zrobić coś. Chciałbym, 
żeby wszyscy grali równo. Ale 
nie da się, żeby każdy miał 
taką samą rolę i grał po tyle 
samo minut. Tak nie funkcjo-
nuje profesjonalny sport. Na-
tomiast Filip dał bardzo dużo 
serca i zaangażowania. Ja nie 
mam do niego, ani żalu, ani 
pretensji. Jedynie mogę mieć 
żal do siebie, że może powinie-
nem dać mu więcej szans 

Pierwsza odpowiedź już 
w sobotę

Wszystkie dywagacje prze-
staną mieć znaczenie wraz 
z rozpoczęciem sezonu. A 
ten dla Polskiego Cukru Start 
ruszy już w sobotę, kiedy lu-
blinianie w Toruniu zmierzą 
się z miejscową Arriva Polski 
Cukier. „Słodkie derby” roz-
poczną się o godz. 19.30 i będą 
pokazywane na internetowej 
platformie Emocje.tv.

1. KOLEJKA SPOTKAŃ. 3-6 
października: Arriva Polski 
Cukier Toruń – Polski Cukier 
Start Lublin • Krajowa Grupa 
Spożywcza Arka Gdynia – Trefl 
Sopot • GTK Gliwice – WKS 
Śląsk Wrocław • Górnik Zamek 
Książ Wałbrzych – King Szczecin 
• Legia Warszawa – MKS 
Dąbrowa Górnicza • Zastal 
Zielona Góra – Anwil Włocławek 
• Dziki Warszawa – Stal Ostrów 
Wielkopolski • Icon Sea Czarni 
Słupsk – PGE Spójnia Stargard. 

11 października: Start – Legia; 
18 października: Start – Gór-
nik; 24 października: Gliwice 
– Start; 31 października: Start 
– Arka; 9 listopada: Śląsk – 
Start; 17 listopada: King – 
Start; 1 grudnia: Start – Dąbro-
wa Górnicza; 8 grudnia: Start 
– Trefl; 13 grudnia: Start – Za-
stal; 19 grudnia: Dziki – Start; 
29 grudnia: Start – Czarni; 4 
stycznia: Spójnia – Start; 12 
stycznia: Start – Stal; 19 
stycznia: Start – Anwil.
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W sobotę 
derby

W II LIDZE Ruszyli ze zmiennym 
szczęściem

Z ainaugurowany w sobotę sezon 
jest dla Lublinianki KUL Ba-
sketball podróżą w nieznane. 
Odbywa się ona bowiem pod 

nowym prezesem oraz z nowym trene-
rem. Przypomnijmy, że w lecie z funkcji 
sternika klubu zrezygnował Aleksan-
der Mrozik, a zastąpił go Jacek Lip-
ski. Nowy szkoleniowcem - w miejsce 
Przemysława Łuszczewskiego - został 
Rafał Ziemoląg. Ten utalentowany tre-
ner w dobrym stylu rozpoczął sezon, 
bo Lublinianka wygrała na wyjeździe 
z Sokołem Grupa Avista Ostrów Mazo-
wiecka aż 92:62. Bohaterem meczu był 
Michael Gospodarek. Ten doświadczo-
ny rozgrywający z przeszłością m.in. 
w Turowie Zgorzelec, zdobył 17 pkt. 
Double-double (11 pkt i 12 zbiórek) 
skompletował inny z weteranów, Adam 
Myśliwiec.

Drugi z naszych przedstawicieli w II 
lidze, Start II Lublin uległ w hali MOSiR 
im. Zdzisława Niedzieli UKS Trójka Ży-
rardów 46:75. Młodzi lublinianie pro-
wadzeni są w tym sezonie przez nowego 
trenera – Łukasza Jagodę. W „czerwono-
-czarnych” najlepiej zagrali dwaj gracze 
na co dzień ćwiczący z pierwszym ze-
społem : Wiktor Kępka i Michał Turewicz. 
Pierwszy zdobył 20 pkt, a drugi dołożył 
12 „oczek”. 

Oba nasze zespoły w najbliższej kolej-
ce zmierzą się w bezpośrednim meczu. 
Spotkanie w hali MOSiR rozpocznie się 
w sobotę o godz. 18.30.

Sokół Grupa Avista Ostrów Mazowiecka 
– Lublinianka KUL Basketball 62:92 (12:33, 
13:24, 24:16, 13:19)
Sokół: Klucz 22 (4x3), Anusiewicz 17 (3x3), Pałasz 11 
(3x3), Stelmach 8 (1x3), Juraszewski 0 oraz Piotrowski 2, 
Radomski 2, Soczyński 0, Ciuhak 0, Bukowiński 0, Helcber-
giel 0.

Lublinianka: Wiśniewski 20, M. Gospodarek 17 (1x3), 
Górzyński 14 (2x3), A. Myśliwiec 11 (1x3), Karasiński 10 (2x3) 
oraz Lackowski 8, Kwiatkowski 4, Glonek 3, Rogalski 2, Fu-
trzyński 2, Bielecki 1, Sędłak 0.

Sędziowali: Jankowski i Goławski. Widzów: 60.

Start II Lublin – UKS Trójka Żyrardów 46:75 
(15:16, 5:19, 7:17, 19:23)
Start II: Kępka 20 (3x3), Turewicz 12 (1x3), Świtacz 6 
(2x3), Skiba 3 (1x3), Beczek 0 oraz Szalak 3, Wnuk 2, Aftyka 
0, Rasiński 0.

Trójka: Uliczka 13 (1x3), Lewandowski 12, Koźluk 11, 
Orębski 8 (2x3), Nesterowicz 4 (1x3) oraz Śnieg 12 (2x3), 
Gąsiński 12 (3x3), Zubakhin 3, Firlej 0, Charabet 0.

Sędziowali: Gieroba i Siembida. Widzów: 110.

Pozostałe wyniki: Profbud Legia II 
Warszawa – Bank Spółdzielczy Mińsk 
Mazowiecki 63:89 • Znicz Basket Prusz-
ków – KS Księżak Łowicz 61:75 • RJ 
House Legion Legionowo – Żubry Chor-
ten Białystok 70:81 • Prfi Sunbud PKK 99 
Pabianice – AZS AWF Warszawa 68:83 
• ŁKS Politechika Łódzka – GKK Isetia 
Grodzisk Mazowiecki 80:77. Mecz KKS 
Tur Basket Bielsk Podlaski – Hydro Truck 
II Radom został przełożony na 16 paź-
dziernika.

5-6 października: ŁKS – Trójka • Le-
gion – Tur • Żubry – AZS AWF • Mińsk 
Maz. – Sokół • Lublinianka – Start II 
(sobota, godz. 18.30) • Isetia – Znicz • 
Księżak – Pabianice • Hydro Truck II – 
Legia II.

POLSKI CUKIER START LUBLIN W SEZONIE 2024/25
COURTNEY RAMEY

Pozycja: obrońca
Rok urodzenia: 1999
Wzrost: 190 cm
Numer koszulki: 3
Na razie ten zawodnik jest sporą 
zagadką, bo do tej pory w Europie grał 
bardzo mało. Na Starym Kontynencie 
spędził tylko sezon. Rozpoczął go w 
niemieckim Syntainics 
Mitteldeutscher BC, ale tam rozegrał 
tylko jeden mecz. Później przeniósł się 
do litewskiego BC Nevezis. Średnio 
zdobywał tam ponad 10 pkt na mecz, 
co jest dobrą referencją. Oby w 
słabszej niż litewska Orlen Basket 
Lidze radził sobie równie dobrze.

BARTŁOMIEJ PELCZAR
Pozycja: rozgrywający
Rok urodzenia: 2000
Wzrost: 186 cm
Numer koszulki: 7
Do jego obecności w Starcie już 
wszyscy się przyzwyczaili, ponieważ 
jest z tym klubem związany od małego. 
Kibice pamiętają jeszcze małego 
Bartka, który rzucał do kosza w 
przerwach meczów. Dzisiaj jest to już 
Pan Bartłomiej, który w tym sezonie 
ma być drugim rozgrywającym 
Polskiego Cukru Start. Ten sezon to 
dla niego szansa na pozbycie się łatki 
wiecznego talentu. Ma do tego 
wystarczające umiejętności, bo jest po 
prostu dobrze wyszkolonym 
koszykarzem.

WIKTOR KĘPKA
Pozycja: obrońca
Rok urodzenia: 2003
Wzrost: 194 cm
Numer koszulki: 8
Można powiedzieć – wreszcie! 
Wreszcie pochodzący z Ryk zawodnik 
będzie miał szansę regularnie 
trenować z pierwszą drużyną. 
Wcześniej był już w kadrze seniorskiej 
ekipy, ale zazwyczaj częściej 
przebywał w zespole rezerw. Swego 
czasu można było go uważać nawet za 
jednego z bardziej zdolnych juniorów w 
naszym województwie. W ostatnich 
latach jego rozwój nieco wyhamował, 
choć sprawdzał się na zapleczu 
pierwszej ekipy. Jeżeli Wojciech 
Kamiński da mu szansę, to może 
pokazać się z bardzo dobrej strony.

EMMANUEL LECOMTE
Pozycja: rozgrywający
Rok urodzenia: 1995
Wzrost: 180 cm
Numer koszulki: 20.
To ma być lider Polskiego Cukru Start 
Lublin. Jest to również jeden z niewielu 
w kadrze „czerwono-czarnych” 
reprezentantów swojego kraju. Belg to 
zawodnik ograny na najwyższym 
poziomie, dysponuje dobrym 
przeglądem pola, ale umie również 
oddawać celne rzuty.

MICHAŁ KRASUSKI
Pozycja: skrzydłowy
Rok urodzenia: 2000
Wzrost: 198 cm
Numer koszulki: 0
Do tej pory był kojarzony przede 
wszystkim z Arturem Gronkiem, który 
zabrał go ze sobą do Lublina z 
Bydgoszczy. Do Gdyni, gdzie obecnie 
pracuje były szkoleniowiec Startu, już 
nie pojechał. Człowiek od czarnej 
roboty, po którym ciężko spodziewać 
się wielkich rzeczy w ofensywie. Jest 

poukładany, konsekwentny i 
pracowity, a to ważne cechy dla 
każdego trenera.

MICHAŁ TUREWICZ
Pozycja: skrzydłowy
Rok urodzenia: 2006
Wzrost: 200 cm
Numer koszulki: 5
Trzeba mieć nadzieję, że 18-latek 
dostanie swoje minuty w Orlen Basket 
Lidze, bo to olbrzymi talent. Błyszczał 
w zespole rezerw, gdzie walczył jak 
równy z równym z dużo silniejszymi 
fizycznie przeciwnikami. Na razie 
ciężko określić, na jakiej pozycji 
ostatecznie wyląduje. Jeżeli będzie 
grał na skrzydle, to musi poprawić rzut 
z dystansu. Jeżeli wyląduje w strefie 
podkoszowej, to będzie musiał 
popracować nad swoją fizycznością.

TYRAN DE LATTIBEAUDIERE
Pozycja: skrzydłowy
Rok urodzenia: 1991
Wzrost: 202 cm
Numer koszulki: 6
Jego nazwisko to zmora każdego 
dziennikarza, a on sam jest zmorą dla 
przeciwników. Podczas swojego 
krótkiego epizodu w warszawskiej 
Legii dał się poznać jako niesamowicie 
silny fizycznie defensor. W ofensywie 
też potrafi grać bardzo dobrze, o czym 
przekonał się w poprzednim sezonie 
lubelski Start. Wizyta Jamajczyka w 
hali Globus na zakończenie sezonu 
zasadniczego skończyła się dla De 
Lattibeaudiere zdobyciem 13 pkt.

JAKUB KAROLAK
Pozycja: skrzydłowy
Rok urodzenia: 1993
Wzrost: 196 cm
Numer koszulki: 9
Po jego przyjściu do Lublina w 
poprzednim sezonie obiecywano sobie 
bardzo dużo. Tymczasem problemy 
zdrowotne, a także kłopoty z 
odnalezieniem się w taktyce 
stosowanej przez Artura Gronka 
sprawiły, że zaliczył rozczarowujący 
sezon. Niemniej jednak, w Jakuba 
Karolaka trzeba wierzyć i darzyć go 
sympatią. I to nie tylko ze względu na 
jego ojca, który w przeszłości był 
wybitnym koszykarzem i w specyficzny 
sposób wykonywał rzuty osobiste. „Na 
Karolaka” oznaczało rzut piłki w 
tablicęe, po którym ona wpadała do 
kosza. Dziś Piotr Karolak jest 
szczęśliwym dziadkiem i ekspertem 
udzielającym się w jednym z 
renomowanych portali koszykarskich. 
A brat Jakuba, Bartłomiej, jest 

asystentem trenera Roberta Witki w 
pierwszoligowym HydroTruck Radom.

WENDELL WILIIAMS JR
Pozycja: skrzydłowy
Rok urodzenia: 1990
Wzrost: 196 cm
Numer koszulki: 15
Hej, hej, tu NBA! Takie zawołanie w 
latach 90-tych rozpoczynało w polskiej 
telewizji transmisję z meczów NBA. To 
hasło jest aktualne również przy tym 
34-letnim koszykarzu. Williams w 
sezonie 2017/2018 uzbierał aż 38 
występów na poziomie NBA dla LA 
Clippers. Co więcej, 18 z nich 
rozpoczął w pierwszej piątce. Na 
parkiecie spędzał ponad 18 minut i 
zdobywał 5,5 punktu na mecz. Swój 
osobisty rekord zaliczył podczas 
meczu z Memphis Grizzlies – 18 
„oczek”. Kolejny sezon spędził w 
Minnesota Timberwolves. Na parkiecie 
pojawił się 15 razy. Grał zdecydowanie 
mniej (około 9 minut) i w sumie zdobył 
39 punktów. Dużo będzie zależało od 
tego, jak w trakcie sezonu będzie dbał 
o siebie. Wieku nie da się oszukać, 
nawet w Orlen Basket Lidze.

FILIP PUT
Pozycja: skrzydłowy
Rok urodzenia: 1993
Wzrost: 201 cm
Numer koszulki: 21
Nieumiejętność wykorzystania atutów 
tego zawodnika była jednym z 
głównych grzechów Artura Gronka. Put 
to zawodnik o olbrzymich 
umiejętnościach i świetnym 
charakterze. Kontaktowy, dowcipny 
– nic więc dziwnego, że drużyna 
wybrała go swoim kapitanem. W 
ostatnich czasach błysnął w 
koszykówce 3x3, gdzie nawet był 
powoływany do szerokiego składu 
reprezentacji Polski. Jeżeli ten sezon 
znowu będzie miał przeciętny, to może 

powinien pomyśleć o skupieniu się na 
ulicznej odmianie basketu. Do niej 
pasuje idealnie, a nasza kadra w 
kontekście Igrzysk Olimpijskich w Los 
Angeles miałaby z niego na pewno 
mnóstwo pożytku.

ROMAN SZYMAŃSKI
Pozycja: środkowy
Rok urodzenia: 1991
Wzrost: 209 cm
Numer koszulki: 19
Lata mijają, trenerzy się zmieniają, 
ale jeden element w lubelskim 
Starcie jest niezmienny – to Roman 
Szymański. Można powiedzieć, że 
jest w tym klubie od zawsze, a 
konkretnie od 2017 r. Ma swoje 
ograniczenia, nigdy nie będzie 
wspaniałym technikiem, ale solidność 
i konsekwencja jest jego największym 
atutem. Większość z sezonów 
spędzonych w Lublinie rozpoczynał 
jako głęboki rezerwowy, ale w trakcie 
trwania kolejnych rozgrywek 
wywalczał sobie tyle minut na 
parkiecie, że bardzo często kończył 
rozgrywki jako gracz pierwszej piątki. 
Prywatnie natomiast to bardzo 
rodzinna osoba, która jest szczera i 
zdolna do samokrytyki. Nic dziwnego, 
że zespół wybrał go wicekapitanem.

OUSMANE DRAME
Pozycja: środkowy
Rok urodzenia: 1993
Wzrost: 206 cm
Numer koszulki: 23
Gwinejczyk z amerykańskim 
paszportem ma być podstawowym 
centrem Startu. W sparingach 
przedsezonowych wyglądał bardzo 
dobrze. Ma spory zasięg ramion, więc 
dobrze odnajduje się w walce na 
deskach.

WOJCIECH KAMIŃSKI
Trener

50-latek to doświadczony 
szkoleniowiec, który sięgał po medale 
mistrzostw Polski w wielu klubach. W 
wolnych chwilach udzielał się jako 
ekspert telewizyjny, a jego analizy 
zawsze stały na wysokim poziomie. 
Ostatni sezon miał nieudany w Legii 
Warszawa, z której został zwolniony w 
trakcie rozgrywek. Teraz będzie miał 
szansę pokazać, że tamte rozgrywki 
były tylko wypadkiem przy pracy.

MICHAŁ SIKORA
Asystent trenera

Można o nim napisać to samo, co o 
Szymańskim. W klubie jest od zawsze i 
zazwyczaj pracował jako asystent 
pierwszego szkoleniowca. Przez wiele 
lat był prawą ręką Davida Dedka, 
najbardziej zasłużonego trenera dla 
lubelskiej koszykówki w ostatnich 
latach. Poprzedni sezon spędził jako 
pierwszy trener zespołu rezerw. Młodzi 
koszykarze zrobili postępy i spokojnie 
utrzymali się w lidze, więc można 
uznać, że dobrze wykonał swoje 
zadanie.

ARKADIUSZ PELCZAR
Prezes

Kiedyś dobry zawodnik, a od wielu lat 
bardzo dobry prezes. Start uchodzi w 
środowisku koszykarskim za symbol 
wypłacalności, co jest głównie zasługą 
prezesa. Wymagający zarówno wobec 
siebie, jak i innych. Ma swój pomysł na 
klub i konsekwentnie dąży do 
wyznaczonego celu.
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Pora nawiązać 
do złotego sezonu

Polski Cukier AZS UMCS Lublin w niedzielę rozpoczyna występy w Orlen Basket Lidze koszykarek. 
W klubie wszyscy liczą, że będzie on lepszy od poprzedniego

Gdy wskakuje się na naj-
wyższystopień ligowego 
podium, celebrując mi-
strzostwo kraju, całując 

złote medale, zbierając zewsząd 
gratulacje, to smaku sukcesu po-
zostaje w pamięci na zawsze. Gdy 
coś wspaniale smakuje, apetyt na 
ponowną „konsumpcję” niezapo-
mnianej radości nie maleje. Taki 
wariant przeżywały w poprzednich 
rozgrywkach koszykarki Polskiego 
Cukru AZS UMCS. Niestety, skoń-
czyło się na apetycie, a mistrzow-
skie złoto opuściło Lublin. Wspo-
mnienia sportowej ekstazy z 2023 
r. nie zgasły w akademickim klubie. 
Wydaje się, że podrażnione ambi-
cje mogą pozytywnie eksplodować 
w kolejnych rozgrywkach, rozpo-
czynających się w najbliższy week-
end. Pierwszy „wybuch” formy 
obejrzeli fani basketu w Poznaniu, 
gdzie lublinianki zdobyły Super-
puchar (szczegóły obok). W lidze 
ekipa trenera Krzysztofa Szewczyka 
na początek zaprezentuje się pu-
bliczności w Warszawie.

Patrząc na skład, który udało się 
skompletować w Polskim Cukrze 
AZS UMCS Lublin, można odnieść 
wrażenie, że klubowi sternicy po-
stanowili wymazać z pamięci efekty 
poprzedniego sezonu. Przypomnij-
my, że ostatnie rozgrywki zakończy-
ły się olbrzymim rozczarowaniem. 
Akademiczki zajęły w sezonie za-
sadniczym dopiero szóste miejsce, 
a udział w fazie play-off zakończył 
już na pierwszej rundzie, ustępu-
jąc Arce Gdynia. Wszystkiego nie 
da się jednak „wygumkować”. Poza 
tym, chyba nie warto o wszyst-
kim zapominać. Tym co zostanie 
na zawsze w pamięci kibiców jest 
udział lublinianek w Eurolidze. W 
niej udało się wprawdzie wygrać 
tylko dwa razy, ale możliwość oglą-
dania w lubelskiej hali MOSiR im. 
Zdzisława Niedzieli najlepszych 
zawodniczek świata, była dla wielu 
fanów wspaniałym doświadcze-
niem. - Na pewno potrzebowaliśmy 
chwili czasu, aby przeanalizować 
to, co się wydarzyło wpoprzednim 
sezonie– podsumowywał poprzed-
nie rozgrywkiRafał Walczyk, prezes 
Polskiego Cukru AZS UMCS Lublin. 
- Myślę, że na to szóste miejsce zło-
żyło się wiele rzeczy. Na początku 
popełniliśmy błędy ina etapie Euro-
ligi okazały się one już nie do napra-
wienia.

Trzy ikony z ambicjami

Obecny sezon ma być zupełnie 
inny, a nowy skład każe przywo-
ływać rozgrywki z lat 2022-2023, 
zakończone zdobyciem złotego 

medalu mistrzostw Polski przez 
akademiczki. Co łączy oba składy? 
To trzy postaci: Krzysztof Szew-
czyk, Aleksandra Stanacev i Olga 
Trzeciak. Każda z nich ma coś do 
udowodnienia. Trener Szewczyk na 
pewno chce pokazać koszykarskiej 
Polsce, że poprzedni sezon był tylko 
wypadkiem przy pracy. To przecież 
wybitny fachowiec i znakomity tak-
tyk. Widać to było w mistrzowskim 
sezonie. Na sportowym Olimpie 
jednak nie utrzymał się zbyt długo, 
a spadek z niego był bardzo bolesny. 
W poprzednim roku popełniono 
błędy już na etapie kontraktowania 
zawodniczek, angażując koszykarki 
nie przystające do stylu gry prefe-
rowanego przez Krzysztofa Szew-
czyka.Teraz ma być inaczej, stąd 
powrót Aleksandry Stanacev i Olgi 
Trzeciak.

Bogatsza o węgierskie doświadczenia

Serbka była główną architektką 
mistrzostwa Polski. Po zakończeniu 
złotego sezonu postanowiła jed-
nak przenieść się na Węgry, gdzie 
wzmocniła TARR KSC Szekszárd, z 
którym kontynuowała rywalizację 
w EuroCupWomen. W europejskich 
pucharach wystąpiła ośmiokrotnie, 
notując średnio 10 punktów, 5,8 
asysty oraz 1,9 zbiórki na mecz. W 
niedawno zakończonym sezonie 
ligi węgierskiej, nasza nowa zawod-
niczka przyczyniła się do zdobycia 
przez jej zespół brązowego medalu. 
Serbka wystąpiła na parkiecie 25 

razy, a jej średnia meczowa wyniosła 
8 punktów, 4,8 asysty oraz 2,2 zbiór-
ki. - Cieszymy się, że Sandra zdecy-
dowała się na powrót do Lublina– 
mówi Krzysztof Szewczyk. - Roz-
mowy tak naprawdę nie były długie, 
obie strony chciały tej współpracy. 
Zdecydowaliśmy w tym roku, że 
potrzebujemy doświadczonej ,,je-
dynki” i ona była takim oczywistym 
wyborem. Wiadomo, że wszystkie 
te sukcesy klubu są związane z jej 
osobą. Sandra dobrze czuła się w 
Lublinie, my też tego chcieliśmy, 
więc moim zdaniem był to najwła-
ściwszy wybór. Dysponuje bardzo 
dobrym przeglądem pola, ma spore 
doświadczenie i nie boi się wziąć 
odpowiedzialności na swoje barki.

Wszędzie dobrze, w AZS najlepiej

Olga Trzeciak w złotym sezonie 
długo była kluczową zawodniczką 
na pozycji młodzieżowca. W decy-
dującej serii przeciwko KGHM BC 
Polkowice oddała jednak pole Alek-
sandrze Zięmborskiej i na boisku 
przebywała znacznie krócej. Póź-
niej przeniosła się do niemieckiego 
Herner TC. Tam jednak odnalazła 
się dość przeciętnie, bo w 20 spo-
tkaniach średnio zdobywała 3,8 pkt 
i miała 2,4 zbiórki na mecz. – Nie 
mogę już doczekać się początku se-
zonu– zapowiadała podczas wtor-
kowej prezentacji Olga Trzeciak. W 
Niemczech dorosłam i pewnie będę 
teraz pełniła inną rolę niż wcześniej. 
Liga polska stoi na dużo wyższym 

poziomie niż niemiecka. Cieszę się, 
że spróbowałam grać zagranicą i 
teraz będę bardziej doceniać rodzi-
me rozgrywki.

Amerykański materiał do błysku na 
parkietach

Inne nowe zawodniczki to Laura 
Miskiniene, BatabeZempare, Mag-
dalena Szymkiewicz, Stella John-
son. Z tego grona materiałami na 
gwiazdy OBLK są Amerykanki. Ze-
mpare spędziła wiele sezonów gra-
jąc w zespołach z Francji, Włoch, 
Węgier, Bułgarii czy Belgii. Ostat-
nie dwa lata natomiast spędziła 
w Polsce, reprezentując barwy 
MB Zagłębia Sosnowiec. Tam była 
kluczową koszykarką swojej ekipy. 
Johnson to zawodniczka o uzna-
nej renomie. Przede wszystkim 
mierząca 178 cm Amerykanka to 
koszykarka z imponującym CV. 
W 2020 roku została wybrana w 
drafcie WNBA, a na najwyższym 
szczeblu rozgrywkowym w Sta-
nach Zjednoczonych spędziła dwa 
lata. W tym czasie reprezentowała 
barwy Chicago Sky i Washington 
Mystics. Jej rekord punktowy to 25 
w spotkaniu przeciwko Atlancie 
Dream. W Europie debiutowała w 
PolskiejStrefieInwestycji Enea Go-
rzów Wielkopolski. Ostatnio nato-
miast reprezentowała barwy Nor-
rkoping Dolphins. Razem z Delfi-
nami dotarła do półfinały play-off 
krajowych rozgrywek. W sumie 
zagrała tama w 30 spotkaniach, w 

których zdobywała średnio ponad 
20 pkt na mecz. To dało jej trzecie 
miejsce w wyścigu o koronę królo-
wej strzelczyń w lidze szwedzkiej.

Niedziela w stolicy, środa w EuroCup

Koniec wszelkich dywagacji na-
stąpi już w niedzielę, kiedy Polski 
Cukier AZS UMCS Lublin zagra w 
Warszawie z miejscowym SKK Po-
lonia. Spotkanie rozpocznie się o 
godz. 14 i będzie transmitowane po-
przez platformę internetową Emo-
cje.tv. Ważne, aby ten mecz wygrać. 
Zwycięstwo dałoby drużynie paliwo 
na kolejne występy. A tych w najbliż-
szym czasie będzie bardzo dużo. Już 
w środę drużynę AZS czeka inau-
guracja rozgrywek FIBA EuroCup. 
Rywalem będzie francuskim UFAB-
49. Pozostali przeciwnicy w fazie 
grupowej to grecki Panathinaikos 
Atenu oraz hiszpański Hozono Glo-
bal Jairis. – Zespół jest w niezłej for-
mie, ale sezon wszystko zweryfikuje. 
Możemy mówić, że jest dobrze czy 
źle, ale i tak mecze pokażą w jakiej 
jesteśmy formie. Na pewno mogę 
powiedzieć, że na ten budżet, który 
posiadamy, to udało nam się zbudo-
wać dobry zespół – podsumowuje 
Krzysztof Szewczyk.

PRZEDSEZONOWE KOSZYKARSKIE 
MATERIAŁY PRZYGOTOWAŁ KAMIL KOZIOŁ

TERMINARZ I RUNDY ORLEN 
BASKET LIGI KOBIET
1. KOLEJKA SPOTKAŃ. 5 październi-
ka: SKK Polonia Warszawa – Polski 
Cukier AZS UMCS Lublin • VBW 
Gdynia – PolskaStrefaInwestycji Enea 
AJP Gorzów Wielkopolski • MB Zagłę-
bie Sosnowiec – KS Basket Bydgoszcz 
Ekstraklasa sp. z o.o. • Energa Polski 
Cukier Toruń – Enea AZS Politechnika 
Poznań • KGHM BC Polkowice – 1KS 
Ślęza Wrocław. 12 października: 
Lublin – Zagłębie; 19 października: 
Energa – Lublin; 26 października: 
Lublin – Politechnika; 16 listopada: 
Basket – Lublin; 23 listopada: Ślęza 
– Lublin; 30 listopada: Lublin – Go-
rzów Wielkopolski; 7 grudnia: Polkowi-
ce – Lublin;. 14 grudnia: Lublin – Gdy-
nia. Runda rewanżowa rozpocznie się 
21 grudnia, a zakończy 8 marca. Faza 
play-off rozpocznie się 15 marca, a 
zakończy najpóźniej 16 kwietnia.

Koszykarki AZS UMCS były w dobrych humorach podczas oficjalnej prezentacji, a chyba w jeszcze lepszych 
po meczu o Superpuchar FOT WOJTEK SZUBARTOWSKI 
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POLSKI CUKIER AZS UMCS LUBLIN W SEZONIE 2024/25
MAJA KUSIAK

Pozycja: skrzydłowa
Rok urodzenia: 2006
Wzrost: 174 cm
Numer koszulki: 99
To nazwisko kibice powinni zapisać 
sobie w notesach i uważnie 
obserwować w nadchodzącym 
sezonie. Kusiak świetnie zaprezen-
towała się w trakcie finałów 
mistrzostw Polski U-19. Bogdanka 
AZS UMCS ostatecznie na wła-
snych śmieciach nie zdobyła 
medalu, ale Kusiak swoją postawą 
zapracowała na profesjonalny 
kontrakt. Na pewno będzie 
zawodniczką z największym 
wsparciem na trybunach, bo jej 
ojciec, Przemysław, to znakomity 
koszykarz, który spełnia się w 
rozgrywkach amatorskich. Zawsze 
jest obecny na domowych me-
czach córki, a zazwyczaj przyprowa-
dza liczne grono swoich znajomych

LAURA MISKINIENE
Pozycja: silna skrzydłowa
Rok urodzenia: 1992
Wzrost: 190 cm
Numer koszulki: 14
Doświadczona Litwinka najlepiej 
czuje się w strefie podkoszowej, a 
w Orlen Basket Lidze występuje od 
6 lat. W tym czasie broniła barw 
klubów z Torunia, Bydgoszczy i 
Gdyni. W minionym sezonie jako 
zawodniczka Arki rozegrała 26 
spotkań ligowych, a w nich średnio 
notowała 9,5 punktu, 7,5 zbiórki 
oraz 1,7 asysty. W swojej karierze 
grała już nawet na poziomie 
Euroligi, a także jest regularnie 
powoływana do reprezentacji 
swojego kraju.

BATABE ZEMPARE
Pozycja: silna skrzydłowa
Rok urodzenia: 1994
Wzrost: 188 cm
Numer koszulki: 21
W Europie spędziła wiele sezonów 
grając w zespołach z Francji, 
Włoch, Węgier, Bułgarii czy Belgii. 
Ostatnie dwa lata natomiast 
spędziła w Polsce, reprezentując 
barwy MB Zagłębia Sosnowiec. W 
minionym sezonie łączyła grę w 
Orlen Basket Lidze Kobiet z 
występami w EuroCup Women. Na 
krajowym podwórku rozegrała 22 
spotkania, a jej średnie wyniosły 
13,3 punktu, 7,4 zbiórki oraz 2,1 
asysty. W europejskich pucharach 
z kolei w 6 spotkaniach, gdzie 
notowała 12,5 punktu, 6,7 zbiórki i 
1,7 asysty na mecz. Jeżeli przyjmie-
my retorykę mówiącą o nawiązaniu 
do poprzedniego sezonu, to 
Zempare powinna być odpowiedni-
kiem Natashy Mack.

MAGDALENA SZYMKIEWICZ
Pozycja: silna skrzydłowa
Rok urodzenia: 2002
Wzrost: 180cm
Numer koszulki: 97
Chociaż wciąż jest bardzo młoda, to 
doświadczeniem przebija wiele 
starszych koszykarek. Dotychczas 
była związana z zespołami z Gdyni. 
Wyróżniono ją tytułami MVP 
turniejów finałowych mistrzostw 
Polski juniorek (2019 rok) oraz 
juniorek starszych (2021 rok).Na 
poziomie ekstraklasy gra od 
sezonu 2020/2021. W minionych 

rozgrywkach na parkiecie średnio 
przebywała przez 10 min, łącznie 
zaliczając 24 spotkania. Statystyk 
22-letia rozgrywająca nie miała 
zbyt imponujących, bo średnio 
zdobywała 2,5 pkt na mecz i miała 
1 asystę.

ZUZANNA KULIŃSKA
Pozycja: rozgrywająca
Rok urodzenia: 2001
Wzrost: 178 cm
Numer koszulki: 11
Poprzedni sezon spędziła w 
Polkowicach. Zdobyła tam mistrzo-
stwo Polski, ale jej udział w tym 
triumfie był znikomy. Na parkiecie 
średnio spędzała 13 min, a 
najważniejsze mecze raczej ją 
omijały. Błyszczała za to w koszy-
kówce 3x3, a w lecie miała też 
epizody w reprezentacji Polski w 
halowej odmianie tego sportu. 
Brzmi znajomo? Taką drogę kiedyś 
przebyła Aleksandra Zięmborska. 
Ona również nie była zadowolona 
ze swojej roli w Polkowicach, więc 
przeniosła się do Lublina. Tu stała 
się gwiazdą koszykówki 3x3, a w 
halowej odmianie sięgnęła po 
mistrzostwo Polski. Oby tak samo 
było w przypadku Kulińskiej.

STELLA JOHNSON
Pozycja: rozgrywająca
Rok urodzenia: 1998
Wzrost: 173 cm
Numer koszulki: 4
Przeszłość w WNBA, 25 pkt 
rzuconych w jednym meczu 
najlepszej ligi świata – to wszystko 
musi pobudzać wyobraźnię. 
Ostatnio natomiast reprezentowała 
barwy Norrkoping Dolphins. Razem 
z Delfinami dotarła do półfinału 
play-off krajowych rozgrywek. W 
sumie zagrała tama w 30 spotka-
niach, w których zdobywała średnio 
ponad 20 pkt na mecz. To dało jej 
trzecie miejsce w wyścigu o koronę 
królowej strzelczyń w lidze szwedz-
kiej. Potrafi rzucać naprawdę dużo, 
o czym przekonała się Upsala. 
Johnson zaaplikowała jej w jednym 
spotkaniu aż 33 pkt.

OLGA TRZECIAK
Pozycja: skrzydłowa
Rok urodzenia: 2000
Wzrost: 183 cm
Numer koszulki: 3
Wraca do Lublina po rocznej 
przewie. Przed nią była kluczową 
zawodniczką Polskiego Cukru AZS 
UMCS Lublin, chociaż w finałowej 
serii złotego sezonu straciła 
miejsce na rzecz Aleksandry 
Zięmborskiej. W Niemczech radziła 
sobie przeciętnie, więc wróciła do 
Lublina.

JUSTYNA ADAMCZUK
Pozycja: środkowa
Rok urodzenia: 2005
Wzrost: 198 cm
Numer koszulki: 91
Powoli, małymi krokami, buduje 
swoją pozycję w polskiej koszyków-
ce. W poprzednim sezonie wykona-
ła skok na głęboką wodę, bo w 
części euroligowych bojów była 
podstawową centerką lubelskiej 
drużyny. Poradziła sobie średnio, 
chociaż w pamięci kibiców na 
pewno pozostał jej występ w 
Stambule. Wówczas rzuciła 

słynnemu Fenerbahce 7 pkt, a na 
parkiecie przebywała przez blisko 
37 min. Wszyscy liczymy, że takich 
spotkań będzie w jej wykonaniu 
znacznie więcej.

DOMINIKA ULLMANN
Pozycja: rzucająca
Rok urodzenia: 2005
Wzrost: 170 cm
Numer koszulki: 90
Mimo że ma dopiero 18 lat, to 
śmiało można nazwać ją jedną z 
gwiazd OBLK. To jedna z tych 
koszykarek, które za kilka lat 
muszą stanowić o sile seniorskiej 
reprezentacji Polski. Poprzedni 
sezon był jej pierwszym na 
poziomie OBLK. Powinna go 
dobrze oczekiwać, chociaż sama 
pewnie oczekiwała więcej. 
Zwłaszcza, że na otwarcie rozgry-
wek jej postawa zapewniła 
Polskiemu Cukrowi AZS UMCS 
Lublin Superpuchar Polski, a jej 
tytuł MVP  finałowego spotkania. 
Później miała wahania formy, a w 
ustabilizowaniu dyspozycji 
przeszkodziła jej kontuzja.

MARTYNA GOSZCZYŃSKA
Pozycja: środkowa
Rok urodzenia: 2004
Wzrost: 186 cm
Numer koszulki: 95
Na poziom I ligi jest zawodniczką 
bardzo cenną. W OBLK środkowe 
są jednak mocniejsze fizycznie i 
wówczas Goszczyńska traci sporo 
ze swoich atutów. Wiadomo, że z 
tej smukłej zawodniczki ciężko 
zrobić atletkę, ale w kolejnych 
latach przerzucanie ciężarów na 
pewno jest wskazane. Tak samo 
jest zresztą ze zbieraniem jak 
największej ilości minut.

MICHELLA NASSISI
Pozycja: skrzydłowa
Rok urodzenia: 2005
Wzrost: 173 cm
Numer koszulki: 93
Kolejna z zawodniczek pierwszoli-
gowych rezerw, a także bardzo 
dobra specjalistka od koszykówki 
3x3. W tej odmianie znajduje się 
nawet w młodzieżowej reprezenta-
cji Polski. W poprzednim sezonie 
grała dość mało, choć był moment 
sezonu, kiedy zaczęła zbierać 
więcej minut.

ALEKSANDRA STANACEV
Pozycja: rozgrywająca
Rok urodzenia: 1994
Wzrost: 186 cm
Numer koszulki: 10
Główna architektka mistrzostwa 
Polski z sezonu 2022/2023. 
Wówczas wydawało się, że weszła 
na swój najwyższy poziom. Skorzy-
stała z oferty z Węgier i wyjechała 

grać dla Madziarów. Tam chyba 
jednak nie odnalazła swojego 
miejsca na ziemi, skoro po roku 
wróciła na dobrze sobie znany 
teren. Można być pewnym, że 
wszystkie oczy będą zwrócone 
właśnie na nią.

NIKOLA POGORZELSKA 
Pozycja: obrońca
Rok urodzenia: 2006
Wzrost: 170 cm
Numer koszulki: 92
Melodia przyszłości. W tym sezonie 
skupi się głównie na grze w 
pierwszoligowych rezerwach. Jeżeli 
otrzyma szansę występu w Orlen 
Basket Lidze Kobiet, to będzie 
mogła mówić o olbrzymim sukce-
sie.

ALEKSANDRA STASIEŁOWICZ
Pozycja: obrońca
Rok urodzenia: 2006
Wzrost: 179 cm
Numer koszulki: 98
Kolejna zawodniczka, którą można 
określić mianem melodii przyszło-
ści. Kiedyś grała w Ełku, a ostatnio 
uczyła się koszykówki w Aleksan-
drowie Łódzkim. Teraz czas na 
lekcje w Lublinie.

KRZYSZTOF SZEWCZYK
Trener

W Lublinie jest już od 10 lat, 
chociaż miał kilkuletnią przerwę na 
pracę w Krakowie. Z każdym 
rokiem wydaje się być coraz spokoj-
niejszy przy linii, co na pewno jest 
pozytywną cechą. Jest ona właści-
wa dla doświadczonych i pewnych 
siebie szkoleniowców. Krzysztof 
Szewczyk jest taką osoba i wie, w 
jakim kierunku ma podążać jego 
zespół. W poprzednim sezonie 
osiągnął słabszy wynik, ale jedną z 
przyczyn był fakt, że postawił na 
wiele młodych zawodniczek. One 
potrzebowały czasu, aby dojrzeć. 
Miejmy nadzieję, że w obecnych 
rozgrywkach będzie zbierał plony 
tamtego wysiewu.

MAREK LEBIEDZIŃSKI
II trener

Śmiało można powiedzieć, że w 
klubie pełni znacznie bardziej 
istotną rolę niż II trener. To niemal 
równorzędny partner Krzysztofa 
Szewczyka, który wspomaga go 
celnymi uwagami. Przy okazji jest 
to też znakomity wychowawca 
młodzieży. Wprawdzie prowadzony 
przez niego zespół nie zdołał 
sięgnąć po medal mistrzostw 
Polski U-19, które odbywały się w 
Lublinie, to jednak kilka 
zawodniczek z tamtej drużyny 
będzie odgrywać istotną rolę w 
zespole seniorskim. Wystarczy 
wspomnieć takie postaci jak 
Dominika Ullmann czy Maja 
Kusiak.

RAFAŁ WALCZYK
Prezes

Wprowadził ten klub na poziom, 
na którym nie był nigdy w swojej 
historii. Co roku musi mierzyć się 
z trudnym zadaniem spięcia 
budżetu. W tym elemencie jest 
już chyba mistrzem świata, bo 
Polski Cukier AZS UMCS Lublin 
uchodzi za klub wypłacalny i 
profesjonalny.

Miskiniene z tytułem 
MVP Superpucharu

Pierwsze trofeum na dobrą wróżbę

Generalny spraw-
dzian przed inaugu-
racją rozgrywek li-
gowych, w dodatku 

o dużą stawkę, napawa opty-
mizmem. Polski Cukier AZS 
UMCS Lublin zdobył w środo-
wy wieczór pierwsze trofeum 
(mamy nadzieję, że nie ostat-
nie) - Pekao S.A. Superpuchar 
Polski. Podopieczne Krzyszto-
fa Szewczyka pokonały 94:74 
KGHM BC Polkowice. 

Wielkopolska okazała się 
bardzo szczęśliwa dla aka-
demiczek, które z pewnością 
nie były faworytem starcia z 
KGHM BC Polkowice. Prze-
ciwniczki to aktualne mi-
strzynie Polski, a do tego w 
tym sezonie będą reprezen-
tować nasz kraj w Eurolidze. 
Tymczasem w Poznaniu były 
zaskakująco bezradne. Swój 
rytm prezentowały właściwie 
tylko na początku spotkania. 
Później jednak nie mogły 
sobie poradzić z koszykar-
kami z Lublina. W pierwszej 
kwarcie olbrzymie problemy 
sprawiała im Laura Miskinie-
ne. Litwinka świetnie radziła 
sobie w strefie podkoszowej, 
co pozwoliło Polskiemu Cu-
krowi AZS UMCS zakończyć 
tę odsłonę z czteropunkto-
wym prowadzeniem.

Druga kwarta należała 
do polkowiczanek, które 
szybko odrobiły startu dzię-
ki zdobyciu 7 pkt z rzędu. 
Później natomiast potrafiły 
utrzymywać minimalne 
prowadzenie. Na przerwę 
obie ekipy schodziły przy 
wyniku 44:41 dla ekipy z 
Dolnego Śląska.

Kluczowa dla losów meczu 
była trzecia odsłona, kiedy 
akademiczki trafiły trzy ko-
lejne rzuty za 3 pkt. Dwa razy 
nie pomyliła się Dominika 
Ullmann, a jedną „trójkę” 
dołożyła Batabe Zemapare. 
Przewaga AZS UMCS się-
gnęła 7 pkt, a rywalki od tej 
pory musiały cały czas gonić 
wynik. Kosztowało je to mnó-
stwo sił, których zabrakło im 
w końcówce meczu. A w niej 
decydujące ciosy zadała Stel-
la Johnson.

Po ostatniej syrenie w lu-
belskim obozie zapanowała 
szalona radość, wzmocnio-
na podczas dekoracji. Naj-
pierw Miskiniene odebrała 
tytuł MVP finałowego meczu 
o Superpuchar. Następnie 
Aleksandra Stanacev wznio-
sła wywalczone trofeum. 
Dla Serbki był to pierwszy 
oficjalny mecz po powro-
cie do Lublina. Poprzedni 
miał miejsce w finale sezonu 
2022/2023. Rywalem również 
były Polkowice, a po meczu 
Stanacev także wznosiła do 
góry trofeum. Tyle, że wów-
czas robiła to, bo Polski Cu-
kier AZS UMCS Lublin zdobył 
pierwsze w swojej historii mi-
strzostwo Polski.

Polski Cukier AZS UMCS Lublin – 
KGHM BC Polkowice 94-74 
(28-24, 13-20, 21-14, 32-16) 
AZS UMCS: Miškinienė 27, Ullmann 
16, Johnson 16, Zempare 16, Szymkiewicz 
9, Trzeciak 5, Stanacev 5, Kulińska, Adam-
czuk, Kusiak. 

KGHM BC: Peterson 25, Cannon 18, 
Steinberga 15, Davis 11, Piestrzyńska 3, 
Gajda 2, Piechowiak, Zasada, Jeziorna.

POMECZOWE OPINIE
Krzysztof Szewczyk: – Cieszymy się, to dla nas ważne zwycię-
stwo. Przekonujące. Myślę jednak, że wynik nie odzwierciedla 
przebiegu meczu, ale wygrane z Polkowicami zawsze cieszą. 
Pamiętamy i mamy z tyłu głowy, że przed rokiem też wygraliśmy 
przed ligą. Powiedziałem dziewczynom w szatni, że musimy już 
teraz o tym zapomnieć. Skoncentrować się na następnych wyzwa-
niach, już w niedzielę czeka nas trudny mecz w Warszawie i od 
piątku musimy być już gotowi. Kluczem do wygranej była zmiana 
obrony w przerwie. Mieliśmy duży problem z obroną pick and rolla, 
zmieniliśmy obronę plus dobrze się dzieliliśmy piłką przy rzutach 
trzypunktowych. Trafialiśmy i to nas cieszy. Chcieliśmy sobie coś 
udowodnić, mecze przygotowawcze to jedno, ale spotkanie o coś, 
to już coś innego. Chcieliśmy zobaczyć, w jakiej formie jesteśmy, w 
takim meczu o coś i to się udało.
Aleksandra Stanacev: – To był dla nas pierwszy mecz, jeszcze 
przed sezonem. Podchodziłyśmy do spotkania z niepokojem, nie 
widząc co z tego wyjdzie. Ale pokazałyśmy charakter. Trafiałyśmy 
sporo rzutów z dystansu. To pozwoliło nam wygrać. Może nie 
liczyłyśmy na zwycięstwo, ale miałyśmy nadzieję. Wiedziałyśmy 
jednak, że czeka nas mecz z bardzo dobrą drużyną, która ma w 
składzie sporo dobrych zawodniczek i szykuje się przecież do gry w 
Eurolidze. Skupiałyśmy się na każdej kolejnej kwarcie i na tym, co 
mówi trener. Podziękowania dla kibiców, że nas wspierali, mamy 
nadzieję, że będą z nami na kolejnych meczach.
Laura Miskiniene: – To był dobry mecz. Zrobiłyśmy wszystko, co 
planowaliśmy i o czym mówił trener. Trafiałyśmy nasze rzuty i 
jestem szczęśliwa, że wygrałyśmy i że mogę liczyć na zaufanie ze 
strony trenera. Można zauważyć, że pracujemy bardzo ciężko 
podczas treningów, a trener nie pozwala nam na żadne rozprężenie. 
Widać na parkiecie, że to działa. Liczymy, że ta cała energia, którą 
wkładamy w treningi przyniesie korzyści podczas spotkań. Dzięku-
jemy kibicom za wsparcie i do zobaczenia w Lublinie. Krzysztof 
Szewczyk
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Dwa medale kolarzy
Godziesze Wielkie okazało się bardzo 
szczęśliwym miejscem dla lubelskiego 
kolarstwa. Odbywające się tam mi-
strzostwa Polski w drużynowej jeździe 
na czas zakończyły się dwoma medala-
mi dla ekip z naszego regionu. Mi-
strzem Polski została drużyna Lubel-
skie Perła Polski Cycling Team. O jej 
sile stanowili Kacper Gieryk, Julian Kot, 
Kacper Majewski i Jakub Musialik. 
Dystans 38 km lubelska drużyna 
pokonała w nieco ponad 45 min. Na 
najniższym stopniu podium uplasował 
się KS Pogoń Mostostal Puławy, który 
reprezentowali: Kamil Dolak, Piotr Kij, 
Tomasz Listwoń i Paweł Więczkowski.

Gieryk nie dał rady
W odbywających się w Zurychu mistrzo-
stwach świata reprezentację Polski 
w kategorii orlików reprezentował 
Kacper Gieryk. Niestety, ale zawodnik 
Lubelskie Perła Polski Cycling Team 
nie będzie najlepiej wspominał startu 
w Szwajcarii. W jeździe indywidualnej 
na czas Gieryk zajął 40 miejsce. 
21-latek wystąpił również w wyścigu ze 
startu wspólnego, ale nie zdołał 
dojechać do mety.

Udany start 
Kleczkowskiego
Pierwszy turniej Grand Prix Polski 
Weteranów w tenisie stołowym został 
rozegrany w Międzyzdrojach. Woje-
wództwo lubelskie reprezentowało 
tylko osiem osób. Słaba frekwencja 
była spowodowana dużą odległością. 
Najlepiej spisał się Adam Kleczkowski 
z KS Sygnał Lublin, który został sklasyfi-
kowany na miejscach 3-4. Kleczkowski 
zajął pierwsze miejsce w rozgrywkach 
grupowych i awansował do szerokiego 
finału. Nie zdołał jednak wykonać 
kolejnego kroku. W tej samej kategorii 
wystartował jeszcze Krzysztof Goch 
z Zamościa, ale zakończył zmagania 
daleko w tyle (lokaty 73-79). 
W kategorii 70-74 lata wysoko był 
Adam Rozwadowski z Zamościa 
(miejsca 7-8). Wiesław Wójcik z Lublina 
uplasował się na pozycjach 9-12. 
W Międzyzdrojach startowali jeszcze: 
Bogdan Krakiewicz (kategoria 75-79 
lat i lokaty 9-10), Ja Świst z Zamościa 
(65-69 i 23-24), Sławomir Stasikowski 
z Lublina (65-69, 29-30) oraz debiutant 
Dariusz Lewczuk ze Świdnika (60-64, 
23-26). (KK)

Zagrają bez kapitana
BETCLIC I LIGA Ostatni raz Górnik Łęczna sięgnął po trzy punkty 25 sierpnia. Wygrał wtedy na 

wyjeździe z Arką Gdynia. W niedzielę zielono-czarni postarają się kolejny raz o przełamanie złej passy. 
O godzinie 12 zagrają w Głogowie z Chrobrym

BARTOSZ SURMAN

Koniec sierpnia i wrzesień 
były dla Górnika Łęczna 
niezbyt udanym czasem 
pod kątem zdobyczy 

punktowej. Łęcznianie w tym cza-
sie zanotowali dwie porażki – z Ru-
chem Chorzów i Miedzią Legnica 
oraz dwa remisy. Pierwszy z nich 
miał miejsce w Kołobrzegu prze-
ciwko tamtejszej Kotwicy, a kolejny 
w minionej serii gier w domowym 
starciu z Wartą Poznań gdzie padł 
wynik 1:1.

– Uważam, że to był dosyć dziwny 
mecz. Długo utrzymywaliśmy się 
przy piłce, ale w pierwszej połowie 
brakowało nam postawienia kropki 
nad „i”. Później straciliśmy bram-
kę. W kolejnym fragmencie meczu 
musieliśmy się otworzyć. Stworzyli-
śmy sobie wiele sytuacji i mogliśmy 
przechylić zwycięską szalę na swoją 
stronę. Były strzały w słupek oraz 
w poprzeczkę, natomiast zabrakło 
nam wykończenia. Kibice nieśli 
drużynę do samego końca i szkoda, 
że nie udało się zdobyć drugiego 

gola – ocenił Adam Deja, kapitan 
Górnika.

– Musimy cieszyć się z jednego 
punktu, chociaż dla nas to tak na-
prawdę strata dwóch. Oczywiście 
ciąży nam brak wygranej w ostat-
nim czasie, ale nie panikuję, ponie-
waż widzę jaką mamy jakość w dru-
żynie. To jest tylko kwestia czasu, 

gdy zanotujemy serię zwycięstw 
i będziemy piąć się w tabeli – dodaje 
pomocnik zielono-czarnych, który 
jednak w nadchodzącej kolejce bę-
dzie pauzować za nadmiar żółtych 
kartek.

Najbliższa okazja na zgarnięcie 
długo nie zdobytych trzech punk-
tów nadarzy się w najbliższą nie-

dzielę. Punktualnie w południe 
łęcznianie zmierzą się na wyjeździe 
z Chrobrym Głogów. Patrząc na 
miejsce rywali w tabeli – wydaje się 
to świetny rywal na przełamanie. 
Chrobry zajmuje bowiem dopiero 
16. miejsce w Betclic I Lidze i ma 
na koncie tylko osiem punktów. Do 
tego zespół Piotra Plewni u siebie 
w tym sezonie jeszcze nie wygrał 
notując jeden remis i trzy porażki. 
Jednak rozgrywki zaplecza PKO BP 
Ekstraklasy są na tyle specyficz-
ne, że wskazywanie faworyta tylko 
z perspektywy miejsca w tabeli 
jest niczym innym jak „wróżeniem 
z fusów”. W poprzedniej kolejce fa-
woryzowana Arka Gdynia długo nie 
mogła wbić gola głogowianom na 
swoim stadionie i dopiero w koń-
cówce przechyliła szalę na swoją 
korzyść trafiając do siatki dwukrot-
nie.

Początek niedzielnego meczu 
pomiędzy Chrobrym, a Górnikiem 
zaplanowano na godzinę 12. Spo-
tkanie będzie można obejrzeć w in-
ternecie pod adresem sport.tvp.pl 
oraz aplikacji mobilnej TVP Sport.

We wrześniu nie wygrali
BETCLIC I LIGA Górnik Łęczna w minionej kolejce zremisował na swoim stadionie 1:1 z Wartą Poznań i choć wciąż plasuje się 

w czołowej szóstce rozgrywek nie zaliczy września do udanych pod względem zdobyczy punktowej

Ostanie zwycięstwo na zapleczu PKO 
BP Ekstraklasy łęcznianie zanotowa-
li 25 sierpnia. Wówczas pokonali na 

wyjeździe 2:1 Arkę Gdynia. Później 
zanotowali: pięć zwycięstw i remis. 
Niestety w końcówce sierpnia i we 
wrześniu zespół trenera Pavola Stano 
najpierw stracił status niepokonanych 
w lidze, a następnie nie mógł zgarnąć 
pełnej pulu. Pierwszym zespołem, który 
w tym sezonie pokonał Górnika był Ruch 
Chorzów (3:2). Potem zielono-czarni 
przegrali u siebie 1:2 z Miedzią Legnica. 
Natomiast w dwóch ostatnich kolejkach 
Adam Deja i spółka zremisowali po 1:1 
z Kotwicą w Kołobrzegu i Wartą Poznań.

– Nie do końca byłem zadowolony 
z pierwszej połowy, ponieważ potrafili-
śmy wychodzić spod pressingu, lecz 
brakowało nam jakości w polu karnym 
przeciwników. W drugiej połowie byliśmy 
bliżej zdobycia gola, ale ostatecznie 
straciliśmy bramkę. Później Warta 
mocniej się cofnęła i liczyła na kontrata-
ki, na które musieliśmy uważać. Sądzę, 
że mieliśmy w sumie siedem-osiem 
sytuacji, które mogły zakończyć się 
bramką – mówił po meczu z drużyną 
z Poznania Pavol Stano, trener Górnika. 
– Po zdobyciu wyrównującego gola 
chcieliśmy pójść za ciosem, natomiast 
mecz zakończył się remisem. Czujemy 

niedosyt, pewnie podobnie jak Warta, 
ale jestem zadowolony z podejścia 
chłopaków. Za nami trudne spotkania: 
wyjazdowe w lidze oraz pucharowe [z 
Puszczą Niepołomice-red], które zakoń-
czyło się po serii rzutów karnych – dodał 
szkoleniowiec Górnika.
Choć łęcznianie wrzesień zakończyli 
bogatsi o ledwie dwa „oczka” trener 
zachowuje spokój i daje jasno do zrozu-
mienia, że wie nad jakimi elementami 
drużyna musi w najbliższych dniach 
szczególnie pracować. – Nic nie zmieni 
się jak za dotknięciem czarodziejskiej 
różdżki, a potrzeba tygodni lub miesięcy, 
aby jakość wykończenia była lepsza. 

Staramy się szukać odpowiednich 
środków treningowych, żeby pomóc 
zawodnikom. Od jakiegoś czasu pracuje-
my nad finalizacją akcji i widzimy progres 
w tym aspekcie – zdradza Stano.
– Uważam, że obecnie prezentujemy 
lepszą grę niż na początku sezonu, gdy 
wygrywaliśmy. Należy to rozpatrywać 
z różnych stron. Odnosiliśmy zwycięstwa 
w pierwszych kolejkach, ale jakość naszej 
gry nie była bardzo wysoka. W ostatnich 
czterech meczach pokazaliśmy napraw-
dę dobrą piłkę i jestem przekonany, że 
dzięki temu będziemy zdobywali punkty 
– zakończył szkoleniowiec zielono-czar-
nych. (BS)

Adam Deja wierzy, że Górnik wróci do wygrywania, ale przeciwko Chro-
bremu Głogów nie zagra FOT. GORNIK.LECZNA.PL
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Na początku 
zaskoczyli 

Płock
ORLEN SUPERLIGA 

PIŁKARZY RĘCZNYCH 
W środę Azoty Puławy 

zgodnie z planem musiały 
uznać wyższość Orlen Wisły 

Płock. Drużyna Patryka 
Kuchczyńskiego świetnie 

zaczęła zawody, ale 
ostatecznie przegrała 

z mistrzami Polski 31:40

Pierwsze trafienie w środowy 
wieczór zaliczył Michał Daszek, 
który wykorzystał rzut karny. 
W szóstej minucie, co było zasko-
czeniem, 4:2 prowadzili puławia-
nie. Minutę później, po celnym 
trafieniu Łukasza Gogoli, Azoty 
wygrywały 5:2. Rozgrywający pu-
ławskiej siódemki po raz kolejny 
pokonał golkipera mistrzów kraju 
(6:3). Na środku obrony w ekipie 
gospodarzy zobaczyliśmy dosko-
nale znanego w Puławach byłego 
rozgrywającego tego klubu Marko 
Panicia. Po kolejnej nieudanej 
akcji miejscowych w ataku i stra-
cie kontrę na bramkę dla Azotów 
zamieniał Marek Marciniak (9:5). 
Reakcja szkoleniowca obrońców 
mistrzowskiej korony Xaviego Sa-
bate była natychmiastowa - Hisz-
pan poprosił o przerwę w grze. Po 
kwadransie wynik nadal był za-
skoczeniem – 10:7 wygrywali puła-
wianie. Nafciarze nie bardzo mogli 
poradzić sobie z wysoką obroną 
Azotów 3-3.

W 23 min po trafieniu Marce-
la Sroczyka miejscowi wyszli na 
13:12. Po stronie przyjezdnym 
zaczęły zdarzać się straty, faule 
i błędy. Bardzo szybo wykorzystali 
to miejscowi: 15:13, 16:14 dla Wisły. 
Pierwsza odsłona zakończyła się 
wygraną płocczan 18:16.

– Gramy jak równy z równym 
z mistrzem Polski. Ten mecz jest dla 
nas sprawdzianem przed kolejnym 
spotkaniem, z zespołem z Kalisza 
– mówił w przerwie obrotowy Azo-
tów Kelian Janikowski.

W drugiej połowie Nafciarze 
podkręcili tempo i szybko powięk-
szyli przewagę: 21:17. W 36 minucie 
prowadzili z Azotami 24:19, chwilę 
później 25:19. Ostatecznie gospo-
darze odjechali z końcowym wy-
nikiem na 40:31. – Mecz mógł się 
podobać, szczególnie w pierwszej 
połowie, kiedy graliśmy z mistrzem 
jak równy z równym. Pod ko-
niec meczu zabrakło nam „tlenu” 
i Płock nam odjechał – mówił po 
końcowej syrenie rozgrywający 
Azotów Łukasz Gogola.

(GROM)

Orlen Wisła Płock – Azoty Puławy 
40:31 (18:16)
Płock: Jastrzębski, Alilović – Daszek 6, Piroch 3, 

Janc 4, Sroczyk 6, Panić, Susnja 1, Zarabec 4, Fazekas 

2, Krajewski 2, Sisko 1, Dawydzik 1, Mihić 6, Szita 2, 

Cokan 2. Kary: 8 minut.

Azoty: Borucki, Tsintsadze - Dkhaminjia 8, Go-

gola 7, Adamski 4, Janikowski 3, Jarosiewicz 3, 

Marciniak 2, Sesić 1, Jaworski 1, Zarzycki 1, Górski 1, 

Antolak, Kowalik. Kary: 6 minut.

ORLEN SUPERLIGA 
PIŁKARZY RĘCZNYCH

Wy n i k i  6 . k o l e j k i : 
O R L E N  W i s ł a  P ł o c k 

– Azoty Puławy 40:31 

(18:16) • Gwardia Opole 

– Industria Kielce 21:39 

(9:16) • Piotrkowianin 

Piotrków Trybunalski 

– Energa MMTS Kwi-

dzyn 31:31 (14:17), rzuty 

karne 3:4 • PGE Wybrzeże 

Gdańsk – KGHM Chro-

bry Głogów 29:29 (13:11), 

rzuty karne 4:2 • Zepter 

KPR Legionowo – Zagłę-

bie Lubin • Energa MKS 

Kalisz – Górnik Zabrze 

zakończyły się po za-

mknięciu wydania • Śląsk 

Wrocław – REBUD KPR 

Ostrovia Ostrów Wielko-

polski przełożony na 13 

listopada.

 1. Kielce 6 18 232-159

 2. Płock 5 15 164-107

 3. Wybrzeże 6 11 172-181

 4. Chrobry 5 10 135-134

 5. Azoty 6 10 206-218

 6. Kalisz 5 9 156-141

 7. Gwardia 6 9 168-182

 8. Zagłębie 5 8 146-159

 9. Ostrovia 5 6 151-163

 10. Śląsk 4 5 108-111

 11. Kwidzyn 5 5 133-148

 12. Górnik 5 3 139-147

 13. Piotrkowianin 6 3 157-192

 14. Legionowo 5 0 133-158

5 października: Chro-

bry – Gwardia • Kielce 

– Legionowo • 6 paździer-
nika: Ostrovia – Piotrko-

wianin • Górnik – Śląsk • 

7 października: Kwidzyn 

– Wybrzeże • 8 paździer-
nika: Azoty – Kalisz.

Spadkowicz 
w Świdniku

PLS 1. LIGA SIATKARZY Przeciwnikiem PZL Leonardo Avii Świdnik w meczu 
czwartej kolejki będzie drużyna WKS Czarni Radom. Sobotnie spotkanie w hali 

sportowej Szkoły Podstawowej nr 7 rozpocznie się o godzinie 17

Czarni to spadko-
wicz z PlusLigi. Ra-
domianie ostatnio 
gościli w Świdniku. 

Było to przy okazji rozegra-
nego we wrześniu XX Me-
moriału Tragicznie Zmar-
łych Siatkarzy Avii. W pół-
finale zawodów zmierzyli 
się z CHKS Chełm, z któ-
rym przegrali 2:3. W meczu 
o trzecie miejsce pokonali 
REA BAS Białystok 3:0.

Czarni rozegrali dotych-
czas dwa mecze ligowe. 
W minionej kolejce po-
jechali do Chełma, gdzie 
zmierzyli się z miejsco-
wym CHKS. Zdołali wygrać 
tylko drugiego seta (25:21). 
W trzech pozostałych górą 
byli siatkarze gospodarzy. 
Wcześniej radomianie po-
dejmowali BKS Visłę Proline 
Bydgoszcz, którą pokonali 
3:2. Spotkanie inauguracyj-
ne radomian z KSR Gliwice 
zostało przełożone na 5 li-
stopada. Po trzech seriach 
gier spadkowicz z PlusLigi 
ma na koncie dwa punkty. 
Taki dorobek daje mu 10. lo-
katę w tabeli PLS 1. Ligi.

Mecz z ekipą z Rado-
mia będzie dla świdniczan 
pier wszym poważnym 
sprawdzianem formy. Dru-

żyna prowadzona przez 
Jakuba Guza ma na koncie 
trzy wygrane. Na inaugura-
cję żółto-niebiescy pokonali 
na swoim terenie MCKiS 
Jaworzno 3:1. W kolejnym 
spotkaniu przywieźli trzy 
punkty z Krakowa po zwy-
cięstwie nad AZS AGH Kra-
ków w trzech setach. Przed 
tygodniem PZL Leonardo 

Avia ograła SMS PZPS Spała 
3:0. Po trzech seriach gier 
ekipa ze Świdnika ma na 
koncie dziewięć punktów 
i jest wiceliderem.

Gospodarze zamierza-
ją podtrzymać zwycięską 
passę. Nie będzie to jednak 
łatwe zadanie. Radomianie 
po spadku z PlusLigi nie 
zamierzają okupować dol-

nej części tabeli. W zespole 
doszło do zmian kadrowch, 
nowi siatkarze chcą walczyć 
o jak najwyższe cele. O tym 
samym marzą świdnicza-
nie. – W każdym spotkaniu 
walczymy o zwycięstwo. 
Chcemy grać swoją siatków-
kę – zapowiada opiekun PZL 
Leonardo Avia.

(GROM)

Siatkarze PZL Leonardo Avii Świdnik zagrają z Czarnymi Radom
FOT. PZL LEONARDO AVIA ŚWIDNIK

Zagrają o podwójną stawkę
I LIGA CENTRALNA PIŁKARZY RĘCZNYCH KPR Padwa Zamość podejmie w niedzielę Grot Blachy Pruszyński Anilanę Łódź. 
W sobotę natomiast AZS AWF Biała Podlaska zagra przed własnymi kibicami z Grunwaldem Poznań. Oba spotkania rozpoczną 

się o godzinie 17

P ierwsi o ligowe 
punkty powalczą 
b i a l c z a n i e.  Ic h 
rywalem będzie 

beniaminek Grunwald 
Poznań. Goście w trzech 
meczach zdobyli tylko 
punkt i sąsiadują z AZS 
AWF w tabeli. Akademi-
cy mają na razie zerowe 
konto. Sobotnie spotkanie 
będzie meczem o podwój-
ną stawkę.

Również punkt dzie-
li  w klasyfikacji  Padwę 
Zamość i zespół z Łodzi. 
Wyżej, na 7. pozycji, są 

zamościanie. Fani pod-
opiecznych Zbigniewa 
Markuszewskiego liczą 
na komplet punktów, tym 
bardziej, że to Padwa jest 
gospodarzem.

AKADEMICY SIĘ 
PRZEŁAMALI

Po serii trzech ligowych 
porażek szczypiorniści AZS 
AWF Biała Podlaska od-
nieśli zwycięstwo. W finale 
Pucharu Polski na szczeblu 
wojewódzkim pokonali na 
wyjeździe KPR Padwę Za-
mość po rzutach karnych 

3:2. W regulaminowym 
czasie był remis 25:25. Tym 
samym wywalczyli prawo 
występu w I rundzie Pucha-
ru Polski na szczeblu cen-
tralnym. Kibice bialczan 
liczą, że ich podopieczni 
zaczną punktować także 
w rozgrywkach ligowych. 
Bardzo dobre zawody AZS 
rozegrał bramkarz Łukasz 
Adamiuk, który świetnie 
bronił rzuty karne.

(GROM)

Padwa Zamość – AZS AWF 
Biała Podlaska 25:25 (13:11), 
rzuty karne 2:3
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Rozbili 
Skrę

PLUSLIGA SIATKARZY 
W spotkaniu czwartej 
kolejki Bogdanka LUK 
Lublin pokonała PGE 

GiEK Skrę Bełchatów 3:0. 
MVP został Wilfredo 

Leon 

Sw ó j  d z i e ń  m i a ł 
w środę inny re-
prezentant Polski, 
rozgrywający gości, 

Grzegorz Łomacz, który 
w hali Globus rozegrał 500-
tny mecz w PlusLidze. Do-
datkowo, 1 października siat-
karz obchodził 37. urodziny

Partia otwarcia była wy-
równana. Drużyny nastawiły 
się na grę mocną zagrywką. 
Wiązało się to z dużą liczbą 
serwisów w siatkę lub w aut. 
Mylili się gospodarze i goście. 
Przyjezdni zablokowali Wil-
fredo Leona, który widać, że 
powoli wchodzi na optymal-
ny poziom i na tablicy było 
9:8 dla Skry. W kolejnej akcji 
pomylił się w polu zagrywki 
Bartłomiej Lemański (9:9). Po 
skutecznym ataku Benniego 
Tuinstry był kolejny remis 
(13:13). Końcówka seta rów-
nież była wyrównana. Ostatni 
punkt zdobył dla gospodarzy 
Wilfredo Leon pobijając blok 
gości (25:23).

Druga odsłona rozpoczę-
ła się od zablokowania Zigi 
Sterna (1:0). Gospodarze 
prowadzili 3:1, 8:4 po zagryw-
ce Marcina Komendy. Leon 
zagrał asa na 15:11, a piłka 
poszybowała z prędkością 
109 km/h. W tym momencie 
o przerwę poprosił szkolenio-
wiec Skry Gheorghe Cretu. 
Po zagrywce w siatkę Finna 
McCarthy’ego Bogdanka 
LUK prowadziła 20:18. Partia 
zakończyła się zwycięstwem 
gospodarzy 25:21.

Po dwóch wygranych 
setach kibice liczyli na za-
kończenie meczu w trzech 
setach i doczekali się. Partię 
otworzył atakiem ze skrzydła 
Kewin Sasak (1:0). Przy ser-
wisie McCarthy’ego zabloko-
wany został Irańczyk Esma-
eilnezhad (12:7). Miejscowi 
spokojnie zbliżali się do wy-
granej: 24:19 po ataku Jakuba 
Wachnika. W kolejnej akcji 
w ataku pomylili się goście 
i set zakończył się wygraną 
miejscowych 25:19, a mecz 
3:0. (GROM)

Bogdanka LUK Lublin – PGE 
GiEK Skra Bełchatów 3:0 (25:23, 
25:21, 25:19)
Bogdanka LUK: Komenda (2), 
Leon (14), Grozdanow (8), Tuinstra (4), 
McCarthy (5), Sasak (13), Hoss (libero) 
oraz Nowakowski, Malinowski, Wachnik 
(2) i Czyrek.

PGE GiEK Skra: Lemański (2), Wi-
śniewski (6), Kujundzić (13), Łomacz, Stern 
(5), Esmaeilnezhad (14), Buszek (libero) 
oraz Nowak, Szalacha (1), Perić i Walczak.

MVP: Wilfredo Leon (Bogdanka LUK).

Celują w piąte 
zwycięstwo z rzędu

PLUSLIGA SIATKARZY Przeciwnikiem Bogdanki LUK Lublin będzie w sobotę 
czwarta drużyna minionego sezonu Asseco Resovia Rzeszów. Pierwszy gwizdek 

spotkania w hali Globus o godzinie 14.45

Lublinianie nie mieli 
zbyt wiele czasu 
na odpoczynek. 
W środę grali z PGE 

GiEK Skrą Bełchatów, a już 
sobotnie popołudnie zmie-
rzą się z Asseco Resovią. 
Goście mają za sobą trzy 
rozegrane spotkania i zaled-
wie cztery punkty. Drużyna 
prowadzona przez Tuomasa 
Sammelvuo wygrała na wy-
jeździe z Barkomem Każany 
Lwów 3:1 oraz uległa na tere-
nie rywala mistrzowi Polski 
Jastrzębskiemu Węgielowi 
(0:3). Cenny punkt Resovia 
zdobyła w meczu przed wła-
snymi kibicami z wicemi-
strzem kraju Aluron CMC 
Wartą Zawiercie, po przegra-
nej 2:3. Na koncie podopiecz-
nych fińskiego szkoleniowca 
znajdują się cztery punkty 
i dziewiąta lokata w tabeli.

Po sezonie kadrę czwartej 
drużyny w kraju opuścili: Fa-
bian Drzyzga, Amerykanin 
Torey DeFalco, Francuz Yaci-
ne Louati, Jakub Kochanow-
ski, Bartłomiej Mordyl i Mi-
chał Kędzierski. Nowymi siat-
karzami zostali: przyjmujący 
reprezentacji Czech Lukas 
Vasina, rozgrywający Słowe-
nii Gregor Ropret, przyjmu-
jący Bartosz Bednorz oraz 
środkowi Patryk Niemiec, 
Cezary Sapiński Dawid Woch.

Rzeszowianie w obecnych 
rozgrywkach marzą o meda-
lowej pozycji, nawet w złotym 
kolorze. Ostatni raz z takiego 
sukcesu w Rzeszowie cieszyli 
się w 2015 roku, kiedy z Asse-
co Resovię prowadził trener 
Andrzej Kowal (2015 rok).

Lublinianie bardzo dobrze 
rozpoczęli ligowe rozgryw-
ki. Już w pierwszej serii gier 
sprawili sobie i kibicom nie-
spodziankę pokonując na 

wyjeździe Aluron CMC Wartę 
Zawiercie 3:2. Taki sam wynik 
odnotowali w starciu z kolej-
nym przeciwnikiem, w Lubli-
nie z Treflem Gdańsk. Pierw-
szy komplet punktów Marcin 
Komenda i spółka zainka-
sowali w Tarnowie, w spo-
tkaniu z Barkomem Każany 
Lwów. Ten mecz wygrali 3:1. 
Statuetkę MVP zdobył Kana-
dyjczyk Fynnian McCarthy. 
Najbardziej okazałe zwycię-

stwo podopieczni Massimo 
Bottiego odnieśli w ostatniej 
kolejce, kiedy w hali Globus 
pokonali Skrę Bełchatów 
w trzech setach. Tytuł MVP 
otrzymał, po raz pierwszy po 
przeprowadzce do polskiej 
ligi, przyjmujący reprezenta-
cji Polski Wilfredo Leon. Go-
spodarze chcą podtrzymać 
zwycięską serię i ograć rze-
szowian.

(GROM)

PLUSLIGA SIATKARZY

Wyniki 4. kolejki: Bog-
danka LUK Lublin – PGE 
GiEK Skra Bełchatów 3:0 
(25:23, 25:21, 25:19) • Bar-
kom Każany Lwów – Asseco 
Resovia Rzeszów 1:3 (25:27, 
21:25, 25:17, 20:25) • Ślepsk 
M a l ow  Su w a ł k i  –  Tre f l 
Gdańsk 1:3 (23:25, 25:22, 
25:27, 21:25) • Jastrzębski 
Węgiel – PGE Projekt War-
szawa 3:1 (25:19, 21:25, 
25:14, 25:20) • Aluron CMC 
Warta Zawiercie – GKS Ka-
towice 3:1 (23:25, 27:25, 
26:24, 25:17) • Nowak-Mo-
sty MKS Będzin – Indykpol 
AZS Olsztyn przełożony na 
9 października • ZAKSA Kę-
dzierzyn-Koźle – Cuprum 
Stilon Gorzów przełożony 
na 15 października • PSG 
Stal Nysa – Steam Hemar-
pol Norwid Częstochowa 
przełożony na 16 paździer-
nika.

 1. Jastrzębski 4 12 12:3

 2. Projekt 5 12 13:4

 3. LUK 4 10 12:5

 4. Warta 4 9 11:6

 5. Skra 4 8 9:6

 6. Ślepsk 4 6 8:8

 7. Trefl 4 6 9:10

 8. Stilon 3 5 6:6

 9. Resovia 3 4 5:7

 10. Norwid 2 3 4:3

 11. Stal 2 3 4:3

 12. ZAKSA 2 3 3:4

 13. Będzin 3 3 3:6

 14. Olsztyn 3 0 3:9

 15. Lwów 4 0 3:12

 16. GKS 5 0 2:15

4 października: Stilon – Bę-
dzin • 5 października: Bog-
danka LUK – Resovia • Trefl 
– ZAKSA • Częstochowa – Ja-
strzębski • 6 października: 
Skra – Ślepsk • Olsztyn – Stal • 
7 października: GKS – Lwów 
• Projekt – Warta.

Chcą się podnieść po Orkanie
EKSTRALIGA RUGBY W szóstej kolejce Edach Budowlani Lublin zmierzą się na wyjeździe z Ogniwem Sopot. Mecz rozpocznie się 

w sobotę o godzinie 13

R ywal lublinian to 
wicemistrz Polski. 
Wiosną drużyna 
prowadzona przez 

Thomasa Fidlera przegrała 
na wyjeździe finał ekstrali-
gi z Orlen Orkanem Socha-
czew 18:22. Wywalczone 
srebro to 11. medal tego 
koloru w historii klubu, 
a 25. ligowy. Ambitnym 
celem zespołu jest powrót 
na tron. W pięciu meczach 
trwającego sezonu Ogni-
wo zainkasowało trzy zwy-
cięstwa i doznało porażki 
z mistrzem Orlen Orkanem 
17:34. Natomiast na inau-
gurację rozbiło beniaminka 
Rugby Białystok 64:0, wy-
grało także z Awentą Pogoń 
Siedlce 18:11 i z RzKS Ju-

venią Kraków (40:12). So-
pocianie zgromadzili 14 
punktów, w tym dwa tzw. 
bonusowe i zajmują trzecią 
pozycję w tabeli.

W ekipie gospodarzy wy-
stępuje wychowanek lu-
belskiego klubu Wojciech 
Piotrowicz, jak też Marzuq 
Maarman, który ostatnio 
przeniósł się na Wybrze-
że. Piotrowicz jest najlepiej 
punktującym zawodnikiem 
Ogniwa. Rugbysta ma na 
koncie 39 punktów i zajmuje 
czwarte miejsce w klasyfika-
cji. Lokatę wyżej plasuje się 
gracz lubelskiego zespołu Ku-
ziwakwashe Kazembe, który 
uzbierał 46 „oczek”. W sobotę 
zanosi się rywalizację obu za-
wodników.

Faworytem wydają się być 
gospodarze, którzy we wrze-
śniu wygrali dwa mecze. 

Edach Budowlani z kolei nie 
będą mile wspominać ostat-
niej serii gier. W spotkaniu 

przed własną publicznością 
zostali rozgromieni przez 
Orlen Orkana Sochaczew 
przegrywając 7:85.

– Dostaliśmy surową lekcję 
od mistrza. Sam grałem takie 
mecze wiele razy, też przegry-
wałem wysoko. Pamiętam, że 
w jednym sezonie po takim 
laniu, w kolejnym spotkaniu 
pewnie wygraliśmy i zdoby-
liśmy medal. Nie możemy 
się załamywać. Musimy wy-
ciągnąć z tej porażki wnioski 
i rozgrywać kolejne mecze. 
Często tak wysoka przegra-
na jest dodatkową motywa-
cją dla drużyny w kolejnych 
spotkaniach – mówi szkole-
niowiec Edach Budowlanych 
Andrzej Kozak.

(GROM)

Edach Budowlani zagrają w sobotę z Ogniwem Sopot
FOT. EDACH BUDOWLANI LUBLIN

Bogdanka LUK Lublin zmierzy się w sobotę z Asseco Resovią Rzeszów FOT. PLUSLIGA


